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L O N D Y N , w czerwcu.

Dzięki up izejm ości D-ra. S te­
fana L -tauera , londyńskiego ko­
responden ta  P a t ‘a  i prezesa tu ­
tejszego  S tow arzyszen ia  K ores­
pondentów' zagran icznych  (b a r­
dzo pow ażne stanow isko) mog- 
lem uczestniczyć w wycieczce, 
k tó ra  zw iedziła W indsor i E ton .

W W indsorze zw iedzaliśm y 
sław ny zam ek królew ski. Zam ek 
ja a  samek. Je s t piękny, ogrom ­
ny 1 scrasznie niew ygodny. Za 
nic by się m e chciało w nim 
m ieszkać. Nic dziwnego, że król 
przebyw a w nim  ty lko  około ty ­
godnia w  roku  W sypialni k ró ­
lewskiej’ k tó ry ś  z dziennikarzy  
niem ieckich zaw ołał: —  ,.Tu bę­
dzie sp a ł H itler, ja k  zdobędzie 
A nglję". —  W szyscy się roze­
śm ieli, a A nglicy  n a jb ard z ie j. —  
U staw y  o obrazie n aro d u  angiel­
skiego do tychczas niem a.

W indsor je s t  m niej w span ia­
ły  od W ersalu , ale um eblow anie 
je s t  dużo bogatsze , w każdym  po 
koju znac o lbrzym ią zam oznosć 
k ra ju . Meble, n iem al w yłącznie 
iran cu sk ie  L uaw iki —  są  cudo­
wne a  ko lekcja  obrazów  należy 
do najp iękn iejszych  na św iecie: 
w spaniałe H olbeiny, R em orand- 
ty , V an Dycki —  w szystko  to  
je s t godne L ouvru. I je s t  im p o ­
n u jąca  kolekcja p o rtre tó w  z cza­
sów K ongresu  w iedeńskiego —  
zabaw ną je s t  rzeczą widzieć w 
zaiM U k ró la  ang ielsk iego  p o r t­
re ty  A lek san d ra  I, N essełrode- 
go, Capo d T s tr ii  i m naszych s ta  
rych  znajom ych. I  je s t  jeden 
szczegół c h a ra k -c ry s tj  czny dia 
m entalności Anglików, k tó rzy  
um ieją iączyć gudność z hum o­
rem , przepych z kom fw rtem - —  
oto, ja k  z dum ą nam  opowie­
dział pałacow y przew odnik, salę 
tronow ą, w  k to ie j zna jdu je  się 
piękny złocisty  tro n , Ich K rólew  
sk ie Moście zam ien ia ją  na p ry ­
w atne kino, gdy p rzebyw ają  w 
W indsorze: n a jb ard z ie j pono (
się ta  w łaśnie sa la  n a  ten  cel na  
daje. „Ach, dla ty ch  ludzi niem a 
nic św iętego" —  w estchnęłaby  
n iejedna n asza  paniusia .

O k ilom etr od W -ndsoru znaj 
d u je  się sław na szkoła w E ton . 
Je s t to  rzecz na jw span ia lsza , j a ­
ką  do tychczas w idziałem  w An­
g lji

Szkoła zosta ła  założona w r. 
1440. za rok  bedzie obchodzić 
pięćsetlecie. J e s t  to  n a js ław n ie j­
sza z ang ielsk ich  „pubłic scho- 
o!s‘\  Je j „p rovostem “ czyli d y ­

rek to rem  je s t zawsze k tó ry ś  z 
w ybitnych  a ry sto k ra ty czn y ch  
polityków : obecnie je s t  nim  m a 
ny  pacy fista  Lord H ugb Cecil, 
jego poprzednikiem  był jeszcze 
g łośniejszy lord  Curzon. F a k ty ­
cznym kierow nikiem  szkoły je s t 
„headm aster" , zawsze an g lik ań ­
ski duchow ny. Poznaliśm y go: 
w ysoki różowy, w ysportow any  
ksiądz, we w spania łe j su tannie, 
p raw ie tak ie j sam ej, jak  rzym ­
ska, uprzejm y, miły, oarozo w y­
tw orny, z rozum nem i oczami 
francusk iego  jezuity .

W szkole te j w ychow uje się 
1100 chłopaków  w w ieku od ła t 
13 do 18. N a tło k  kandydatów  
je s t tak  wielki, że aby  być p rzy ­
ję tym , trzeba być zgłoszonym 
zaraz  po urodzeniu. Ju ż  te raz  w 
H yde P a rk u  w wózkach dziecin­
nych sp aceru ją  m ałce, Którzy 
an i nie wiedzą, że będą mieli z a ­
szczyt Dyć nrzyszłym i E tończy- 
kam i. Szkoła ma c h a ra k te r  wyz­
naniow y. Cudzoziemców praw ie 
n iem a: 2 Francuzów , 2 K an ad y j­
czyków, 1 A m erykanin  — to 
wszysl ko.

SzKoła je s t droga . op ła ty  w7y 
noszą 300 funtów ' rocznie, czyli 
7.500 zł. Za te  cenę m łodych 
gentlem enów  uczą, w ychow ują, 
k a ra n ą , u b iera ją . Szkoła je s t  o- 
czywiście in te rn a tem  do Londy 
nu  na  niedzielę jeździć nie wol­
no. w akacie  są  k ró tk ie  —  rme- 
siąc w sierpniu , m iesiąc na Bo 
że narodzenie, a pozatem  buda i 
buda

K ino spopularyzow ało  na ca­
łym  świecie s tró j  E tończyków  
W szyscy chodzą w białych f r a ­
kow ych k raw atk ach , w cylin­
d rach , w długich spodniach, s ta r  
si w żakietach , m ioJsi w żanie- 
tan h  bez ogona, wszyscy noszą 
parasole. M ieszkają om w 26 
dom ach przy  szkole każdy ma 
sw ój pokoik, posiłki są spożyw a­
ne wspólnie pod okiem  profeso­
rów7. W każdym  dom u uczniowie 
w ybierają  spośród sta rszy ch  
„p re fek ta" , k tó ry  pom aga w ła­
dzom P refekci m a ją  przyw ileje: 
nie noszą czarnych p asiastych  
spodni, lecz ja.sno - popielate: 
zam iast czarnych  kam izelek 
szafirow e lub bronzowe, oraz 
pieczęcie w oskow e na cylind­
rach .

N asza  w ycieczka zv ieaziła 
szkołę, w span ia łą  gotycka, k ap li­
cę, dom y m ieszkalne pod kierów  
nictwem  szeregu tak ich  malców. 
Zdumiewali przedew szystkiem  
m anieram i. N ie można sobie w y­
obrazić m łodych ludzi lepiej w y­

chow anych, połączenia w iększej 
swobody i n a tu ra lnośc i z niesły 
chaną k u rtu az ją : m iało się w ra 
żenie, ze to chłopcy z po rtre tów  
G ainsborougn poschodzili z 
ram . Głos zawsze cichy i m iękki 
żadnego odruchu niecierpliw o­
ści, żadnego zmęczenia, zawsze 
uśm iech, zawsze grzeczna odpo­
wiedz, zawsze też pewien dy ­
s tan s  zwłaszcza wrcbec pań  bio­
rących  udział w  naszej wycieczce 
Bo trzeba dodać, że chłopaki z 
E ton  są  jeden w drugiego w y ją t 
kowo p rzy s to jn i ' wysocy, sm u­
kli, gibcy, bardzo  w ysportow a­
ni., różowi, czyściutcy, b ije  z 
nich zdrowie, d o sta tek , młodość, 
świeżość. K ażdy z ty ch  chłopa­
ków byłby już ozdobą n a jb a r­
dziej exkluzyw nego salonu, n a j­
b ardziej a ry s to k ra ty czn e j am b a­
sady.

Chłopcy są  zajęci od ra n a  do 
w ieczora i n igay  m e pozostają  
bez opieki i nadzoru. G reka, ła ­
cina, język angielsk i i francusk i, 
l ite ra tu ra , h is to rja , sporty , t ro ­
chę ty lko  m atem aty k i i nauk  
przyrodniczych, za to  re to ry k a , 
p raw o k onsty tucy jne i ekeno- 
m ja  to  główne przedm ioty tej 
hum anistycznej szkoły S tu d ja  
są, zda je  się, pow ażne: świadczy 
łyby o tem  książk i w p ry w a t­
nych pokojach chłopców — sa ­
m a w yborow a lek tu ra . Spędzi­
łem ze 2 godziny na rozmowie z 
p aru  sztubakam i —  i n iesłycha­
nie zaim ponow ał mi poziom ich 
wiedzy, ich zainteresow ań, ich 
sposób dysku tow ania, żywy, u- 
przejm y, bez m egalom an j t  bez 
cienia nadętości. w k tórym  już 
p rzeb ija ły  angielsk ie  cno ty  publi 
czne. u m iar w sądach , oględność 
w form ułow aniu  ocen, zdrow y 
rozsądek p raktyczność, trzeź­
wość. Oto np. parc  pytań , k tóre 
mi zad aw an o - — Czego jeszcze 
chcą Niemcy w G dańsku, p rze­
cie już i ta k  m ają tam  sw oje 
ezturm ów ki i Cocbbełs tam  c ią ­
głe p rzem aw ia7 Czy pan nie 
sądzi, że gdyby S tany  Z jedno­
czone zgóry określiły  swe s tan o ­
w isko na  w ypadek wojtiy, toby  
do n iej wogóle nie doszło: Czy
P an  sądzi, że a łjan s  z  R usją  je s t 
potrzebny tylko ze wzgiędów dy­
plom atycznych, czy i m ilita r­
n y ch ?  Czy uw aża P an  A nglików  
za naród , dekadencki? Czy m e 
sadzi P an , że chw iejność A nglji 
w  spraw ie m andżursk ie j, e tjop- 
sk iej i czeskiej ogrom nie obni­
żyła p restig e  angielski n a  św ie­
cie? Czy sądzi P an , że prześlado 
w ania żydów w7 N iem czech nale­

ży p rzypisać n a tu ra ln e j dzikości 
Niemców, czy i in. powoaom ? 
Czy system  kap ita listyczny  m o­
że a  la longue się u trzy m ać?  
Czy pan m yśli, że, ja m ogę od­
dać społeczeństw u w iększe u słu ­
gi, jak o  ban k ier (m oj ojciec jesr 
dy rek to rem  L azand B ro s), czy 
też jak o  p o lity k ?  Czy i pan u- 
w7aża, że W inston C hurchill by ł­
by doskonałym  preni jerem  na 
wypadek w ojny? Czemu p rzyp i­
sać, że w7 L abour P a r ty  n iem a 
dzisiaj an i jednego w ielkiego le­
ad e ra?  Czy A ng tja  zbroi sie do­
syć szybko? Czy C ham berlain  
nie robi w rażenia zby t m ałej in ­
dyw idualności? Czy Japończycy 
będą. w stan ie  definhyw nie  po­
konać C hińczyków ? ł  ta k  dalej, 
i ta k  dalej.

T aki poziom wiedzy i za in te ­
resow ali i tak i poziom dyskusji 
o w szystk ich  problem ach u sze­
snasto le tn ich  chłopaków  jest 
czemś fenom enalnem , zdum iew a 
jącem  M iałem  w rażenie, że roz­
m aw iam  z w ytraw nym i dzienni­
karzam i, a  nie ze sztubakam i. —  
K om isja sp raw  zag rań 1 cznvch 
naszego Sejm u wieleby zyskała, 
gay b y  większość obecn. postów 
zastąp iono  tym i uczniakam i Ten 
E ton , —  to je s t pepin iera nietyl- 
ko gentlem enów . ale i mężów 
stanu . 1 nic dziwnego, że prawdę 
sta le  połowa członków7 gab ine­
tów  angielsk ich  —  to  są daw ni 
wychow ankow ie E ton . E tończy- 
kiem  był też C hurchill, najwdęk- 
sza dzisiaj m dyw idualność w 
Anglji.

A ngija posiada najw iększą 
flo tę , olbrzym ie bogactw a w iel­
kie kap itały . rozległe kolouje. — 
Ale najw iększą jej silą  je s t  czło­
wiek. N ajw iększą i n iezastąp io ­
ną. P a trząc  na tych  chłopaków, 
czuje się, że w yrosną oni skolei 
n iety lko  na ludzi zdrow ych i po- 
żądnyeh, w ykształconych i dob­
rze w ychow anych, ale przede­
w szystkiem  ua ludzi, w zbudzają 
cycii zaufanie, u sw oich i u ob­
cych. E to n  —  to  jest szkoła ży­
cia i szkoła rządzenia. Nie wycho 
dzą z n iej mole książkow e, nud­
ne m en to ry , ale gentlem eni, k tó ­
rzy  p o tra f ią  u trzym ać i dalej rzą 
dzić olbrzym iem  Im perjum .

R okujem y te raz  w Londynie o 
pożyczkę, Ach, gdybyż można 
było pożyczyć n iety lko  fun ty , 
ale i Eton. Bo co, ja k  co, ale oku 
pac ja  kon tynen tu  przez belfrów7 
angielsk ich  bardzo  bv się p rzy ­
dała.

Lup.

Wysokie naplecie na M a ta  kciczastycli
i w stosunkach brytyisKcjjpońskldi

Deklaracis premiera Chamberlains
T1ENTSIN PAT. Sytuacja wytworzona w związku z bloka­

dą koncesji brytyjskiej w Ticntsinie nie doznała zmiany.

Komunikat ogłoszony wczoraj w  południe przez dow< dz- 
two japońskie w  Tientsinie stwierdza, że opinje, wyrażane ze 
strony angielskiej, jakoby akcja japońska w j mierzona była prze 
ciwko wszystkim  obcym mocarstw7om. mającym sw e interesy w  
Chinach, nie odpowiadają faktycznemu stanowi rzeczy. Blokada 
koncesji w  Tientsinie —  glos: komunikat —  nie jest -kierowana 
przeciw żadnemu państwu, a najmniej już przeciw7ko interesom  
Stanów Zjednoczonych.

Dowództwo japońskie ODRZUCIŁO PONOWNY PROTEST 
BRYTYJSKIEGO KONSULA GENERALNEGO w  Tientsinie 
Przeciwko poddawaniu obyw ateli brytyjskich rewizji osobistej. 
Bowodztwo japoń-ke w odpow iedzi sw'ej stwierdza, że nic może 
ł °dzić się na równe traktowanie obywateli angielskich i innych  

W związku z powyższem stanowiskiem władz japońskich konsul 
angielski w  Tientsmie zwrócił się do obywateli brytyjskich, aby 
starali się nie opuszczać koncesji z w yjątkiem  wypadków istotnej 
potrzeby.

Według ostatnich doniesień z Tientsinu ZASIEKI Z DRU­
TÓW KOLCZASTYCH OTACZAJĄCE KONCESJE BRYTYJSKĄ 
W TIENTSINIE, MAJĄ BYC DZIŚ WIECZOREM O GODZINIE 
10 -EJ NAELEKFRYZOW ANI PRĄDEM ELEKTRYCZNYM O 
NAPIĘCIU 220 VOLTOW

Stanonierka brytyjska wyładowała żyw- 
ncśe grożąc ckm-ami

T O K IO  P A I .  A g e n c ja  O om ei d o n o si:
■z japońskie władze wojskowe złożyły wczoraj protest 

u brytyjskich władz morskich w  Szanghaiu przeciw wyłado  
waniii przez kanomerkę brytyjską „Scrab“ towarów w  por­
cie Wuhu i zachowaniu się marynarzy brytyjsL ich przy tej 
okazii

Protest japoński głosi, iż dnia 14 b.m. kunonierka 
„Scrab“ bez uzyskania pozwolenia japońskich władz w oj­
skowych wyładowała w  strefie niedozwolonej skrzynie z to 
warami przcznaczonemi dla jednej z firm angielskich. Przy- 

(Dalszy ciąg na stronie 2 -ej.)

Kcniprumitacja Ozonu we Lwowie
{ T E L E F O N E M  Z W A R S Z A W Y )

'(Ł) W sobotę odbyło się we Lwowie walne zeoranle 
Związku Obrońców Lwów t w obecności gent rała Monda 
Przewodniczył generał Boruta Śpiechowicz. Na zebraniu do 
szło do bardzo burzliwej demonstracji przeciwko prezyden­
towi miasta Lwowa, drowi Ostrowskiemu, posłowi ozonowe 
mu. Na sali rozlegały się okrzyki „wazeliniai W konsek­
wencji prezyaent .Ostrowski.opuścił salę przed wyborami 
komisji matki.

Prezesem Związku Obrońców Lwowa wybrano pułko 
wnika Grefnera, We Lwow.e przebieg zebrania i zupełna 
porażka prezydenta Ostrowskiego zrobiła duże wrażenie.

Przyjazd delegacji dziennikarzy lltewsk.
(TELEFONEM Z W a RSZAWY)

(Ł) Dowiaduj'ę sie, iż w najbliższym czasie przybędzie do 
Warszawy z Kowna ekipa dziennikarzy litewskich dla złożenia 
wizyty prasie poiskiej.

7 ' b

Cc sle dzieje w Słowacji
Oświadczenie słowackiego dyplcmaty

.TELEFONEM Z WARSZAWY)
(Ł) W ostatnich dniach prasa podawała scercg informacyj 

o wewnętrznych stosunkach slow atkicn Pragnąc otrzy mać oświat 
lenie sytuacji wewnętrznej w7 Słowacji również i ze strony o fic­
jalnego przedstawiciela tego kraju w W arszawie, zwróciliśmy  
się do dra Karola Khnowskytógo, sprawującego od kilku m iesię­
cy obowiązki charge d‘affaires.

Dr K linowsky, który doprowadził osiainio do podpisania 
szeregu umów7 gospodarczych między obydwoma krajami, jest 
wielkim  optym istą w ocenie możliwości zbliżenia polsko - słowne 
kiego.

„W Słowacji panuje spokój1 — uświadczył nam minister 
Klinowsky. ,— „Wojska niemieckie ZNAJDUJĄ SIĘ JEDYNIL W 
TEJ CZĘŚCI SŁOWACJI, w której był przewidziany ich pob, t 
w  m yśl traktatu słowacko - niem ieckiego z 23 marta b. roku Po­
zatem nigdzie wojsk niemieckich na terenie Słowacji niema. Tem  
samem i informacje o ruchach wojsk niemieckich są niepraw­
dziwe."

Charakteryzując następnie wewetrzne stosunki w Słowacji, 
min dr. K linowsky mówił

„Organizujemy nasze życie państwowe z wielkim  wry-;il- 
kiern i w  szybkicm tempie, pokonując duże trudności. WT najbliż 
sz.ym czasie uchwalimy konstytucję, przyjmując ustrój rcpublikan 
ski. oparty na zasadach ideologji chrześcijańskimi i solidaryzmu  
społecznego".

„Od 1 - go lipca zaprowadzimy nowy u suój adm inistracyj­
ny, oparty na dawnych zupach. Od września wejdzie w życie re­
forma szkolna, upraszczająca nasz system  szkolny, który dotych 
czas był bardzo skomplikowany."

„Zycie gospoclaczc rozwija się normalnie. Budujemy obec­
nie dwie linje kolejowe, szereg dróg i autostradę Bratysława —  
Zylin11.

,,W najbliższym czasie zawrzemy traktaty handlowe z AVęgra 
mi, VvTocliami, Jugoslawją i Rumun ją, Z Polską i Niemcami są 
już zawarte."

„Nasza współpraca z Niemcami nie wyklucza zupełnie współ 
pracy z innem i państwami, szczególnie sąsiedniem i, a więc prze 
dewszystkiem  z Polską. Bard/o wyraźnie podkreślił to w swem  
ostatniem przemówieniu minister Durczańsky, mówiąc: „Pol­
aka zajmuje wobec republiki słowackiej pozytywne stanowisko 
w każdym wypadku, dlatego nic ma powodu, ażeby stosunki m ię­
dzy terui sąsiadująeemi państwami nie układały się inaczej, jak 
ku obustronnemu zadowolemu i z wzajemną pom yślnością1.

„Niektóre dzienniki wr Polsce padają niestety często nfor- 
macje ze źi ódeł zagraniczny!h, którym nie zawsze zależy na scis 
łości. Czasem te i ukazują się artykuły, świadczące o dużej nn-zna 
jomosci problemu słowackiego. Niedawno jeden z dużych dzien­
ników warszawskich zam ieścił artykuł, w którym stwierdził że 
na Słowacji zwiększają się bardzo w7pływy księdza Jehliczki, dzia 
łacza słowackiego, znajdującego się na emigracji w' Londynie. 
Tymczasem ksiądz Jehliczka umarł już w  jesieni roku ubiegłego  
o czem widocznie „utor artykułu nic nie wiedział. Takich i in­
nych wy padków nieznajomości spraw7 słowackich mógłbym w y ­
liczyć jeszcze cały szereg. Rola prasy polskiej w  zbhzeniu naszych 
dwóch krajów może być ogromna. gdy7ż nasze społeczeństwo har 
dzo interesuje się Polską...."

„Chodzi bowiem o to — zakończył min. Klinowsky7 — aże­
by7 stanowisko, zajmowane przez prasę, s< rarsało atmosferę w zj  
jemnego zaufania, a tem »amem przyczyi alo się do zbliżenia i 
Współżycia obu narodów 11

Tł
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Po mowie Goebbelsa w Gdańsko
Zjazd młodzieży nad uciskiem morzemKnini l  P. douczył Senatowi Odaóaha iiismo

GDAŃSK. PAT W  odpowiedzi na pismo senatu w, miasta, 
zarzucające polskim inspektorom celnym, iż przekraczają oni za­
kreślone stanem  umownym ramy działalności, Komisarz 
generalny Rzeczypospolite j w  Gdańsku doręczył wczoraj 
senatowi w miasta pismo, w którem w ykazuje_ bezpodstawność 
tego rodzaju zarzutów i ich tendencyjność

CO CHCE ZDOBYĆ POLSKA
z d a n ie m  g a z e t y  n ie m ie c k ie j:

I
N A D  B A Ł T Y K I E M

BERLIN PAT. Bezkonkurencyjny rekord bije ponie­
działkowa „Ost - Deutsche Morgenpost" w artykule, stara­
jącym się dowieść, że Polacy nigdy nie byli i nie będą nazo 
dem morskim.

,,Handel na morzu Czarnem — pfsze dziennik — trwał 
tak długo, póki Polska dzierżyła w rękach swych ten han­
del, prowadzony przez KUPCÓW ZE LWOWA, K , i ;Rlr —  
ciągnie bez zająknieniu „Ost - Deutsche Morgenpost" —  
OD STULECI BYŁ MIASTEM NIEMIECKIEM. *

Eksport w ęgla ze Śląska do Gdyni przez m agistralę ko 
lejow ą jest, —  zdaniem dziennika —  sztuczny. Z rozbraja­
jącą szczerością stwierdza on. że JEDYNĄ NORMALNĄ  
DROCĄ TRANSPORTOW Ą DLA POLSKIEGO WĘGLA  
BYŁABY ODRA.

„Polska —  kończy dziennik —  nie pragnie budować 
nad morzem, pragnie ona tylko zniszczenia. Chce zdobyć 
PRUSY WSCHODNIE, S2W EDZKI GOTLAND I D U Ń ­
SKIE BOR NHOLM I LALAND, gdyż te punkty stać się ma 
ja bazą dla polskich łodzi podwodnych, które następnie 
nieść będą zniszczenie narodom sąsiednim".

B L O K A D A  W T I E N T S I H I E
(PocząteK na strom e 1 -szejj 

był na m iejsce pairol japoński, przeciwko któremu załoga 
kanonierki w ym ierzyła karabiny m aszynowe. Władze japoa 
skie domagają sic w sw ym  proteście gwaranc.w przeciw po­
dobnym zajściom na przyszłość.

D w ó c h  nagich A n g l i k ó w  w y p ę d z o n o  
na ulicę

LONDYN PAT Dwóch Anglików, którzy opuszczali wczo­
raj koncesję w  Tientsinie, zostało poddanych przez władze japoń 
ski1* n iezw ykle ostrej i połączonej z szykanami rewizji osobistej. 
Gdy po dluższem oczekiw aniu w tłum ie Chińczyków, przy w ie l­
kim upale, Anglicy w prowadzeni zostali do budynku, w  którym  
odbywa się rewizja, pizetrzyman* byli przez dluzszy czat, przez 
strażników i poddani niepotrzebnej, złośliw ej indagacji.

Anglicy, których p r z y  rewizji rozebrano do n ag a , zm usze­
ni zostali do opuszczenia budynku wraz z u b r a n ia m i w  ręku i mo 
gli w łożyć je n a  siebie dopiero n a  dworce, wśrud drwiących o- 
krzyków ze D ra n eg o  ilumu.

O k r ę t y  a m e r y k a ń s k i e  p ły n ę  k u  T ie n ts in  owi
WASZYNGTON PAT. Ministerstwo marynarki ogłasza, że 

toi pedowce „Paul" i „Jones" oraz poławiacz min „Finch" przy 
były przedwczoraj do Czychu na południe od Tientsinu w celu 
wzmocnienia przebywającej ram eskadry amerykańskiej, Ciężki 
krążownik „Augusta" oraz lekki krążownik „.Ylarblehead" znaj­
dują się od tygodnia w Czmgwangtau.

Dalej ogłoszono, że admirał Yarnell, który obecnie prze­
prowadza inspekcję uddztajpw morskich Stanów Zjednoczonych 
w Pepinie, pizybęuzie w poniedziałek do Tientsinu, aby się za­
poznać osobiście z sytuacją kolonji amerykańskiej.

D e k la r a c ja  p r e m je r a  C h a m b e rla in a
LONDYN PAT. Prcmjer Chamberlain w  Izbie Gmin złożył 

oświadczenie na temat sytuacji w  Tientainie.
Premjer oświadczył, że żądanie w ydania Japończykom 4-ech  

Ch ńczykow zostało skomplikowane przez dołączenie doń szeregu 
spraw o znacznie większej doniosłości, wchodzących w  zakres o- 
gółnej linji politycznej.

Prem ier Chamberlain stwierdził, że rząd japoński nie przed 
stawił w  tej sprawie żadnych żądań oficjalnych. Premjer w yra­
ził nadzieję, że może to jeszcze nastąpić. Minister spraw zagra­
nicznych FIałifax przyjął wczoraj ambasadora japońskiego. Z 
drugiej zaś strony ambasador brytyjski w Tokio stara się w yjaś­
nić sytuacje z rządem japońskim Rząd brytj-jski w związku ze 
sprawą tientsińską utrzymuje łączność z rządem francuskim i  z 
rządem Stanów Zjednoczonych.

O k r ę t y  b r y t y j s k i e  nie m o g ę  d o t r z e ć  
do T ie n ts in u

Na zapy tan ie  co do w y s lan 'a  b ry ty jsk ich  okrętów  w ojen­
ny ch  do  T ien tsinu , p a rlam en ta rn y  p o d sek re tarz  s tan u  ad m ira li­
c ji  L iew elly n w yjaśn ił, że wobec n iew ielk ie j głębokości wody naj 
w iększym  o krę tem  w ojennym  k tó ry  m ógł dotrzeć az do T ien tsi- 
n u  je s t k on trtu rpedow iec  „L ow estof", k tó ry  obecnie s ię  tam  znaj 
d u je  N ajbliższym  pun] em, do jak iego  m ogłyby dopłynąć w ięk­
sze o k rę ty  w ojenne, je' m iejsce oddalone o -30 m il. od T ientsinu. 
Obecność ok rę tów  w oj m ych w  tym  punkcie  nie m iałaby  |ednak 
żadnego znaczenia

GDYNIA PAT Dzień niedzielny minął w Gdyni poci zna­
kiem zjazdu młoazleży nadmorskiej. Z całego w ybrzeża zjecha­
ło się do Gdym około 8-miu tysięcy młodzieży, by zam an^c- 
s-tować swą gotow ość obrony granic i dostępu do morza

Dzień PW  i W F rozpoczął się uroczystem nabożeństwem 
oolowem na placu Grunwaldzkim, poczem parzy skwerze Ko­
ściuszki odbyła się defilada, której przyglądały się tłumy publi­
czności. Defiladę przyjął kontradm irał Dnrug w towarzystwie 
komisarza rządu mgr. Sokoła, dowodcy obrony wybrzeża kmdr. 
Frankowskiego oraz dowódcy brygady obrany narodowej płk. 
Sas-Hoszowskiego.

Po ipołucliiiu na stadjonic odbył się wielki festyn, w ramach 
którego odbyły się zawody lekkoatletyczne oraz pokaz ćwiczeń 
i gier sportowych.

P r a s a  fr a n c u s k a  o G d a ń s k u
stawiana na porządku dzłen-

„--------  poa-
że niiniste, Goebbels

PARYŻ. Ihii Wystąpienie gdańskie 
ministra Goebbelsa i.potkaro się na la 
mach całej’, bez wyjątku, prasy pary­
skiej z oceną bardzo spokój ,ią, ale i®d 
nocześnn* niezwykle Ostrą.

Radykalny dziennik .,Oeuvre 
kresla ironicznie, 
wygłosił aż dwie wielkie mowy w cią­
gu 24 goozin po 10, aby oskarżyć mb 
carstwa zachodnie o gadatliwość.

,ERE NOlJVELLE“ podkreśla, że 
pojęcie obszaru niezoęanego do życia 
w stosunku do kwestji gdańskiej ma 
jedno tylko podstawOwe znaczenie, to 
znaczy, że dla Poiski jesr rzeczą żywol 
ną, aby Gdańsk nie znalazł się pud pa­
nowaniem obcem Polska, która nigdy 
nie zdążała do inkc-rpor. Ggańska, żąda 
tylko poszanowania traktatów, które 
uczyniły z Gdańska zarówno w intere­
sie Polski , jak i Niemiec, wolne mia 
sto.

„EXCELS10R", komentując wystą­
pienie ministra Goebbelsa , pisze, że 
przez obelg; i groźby sprawa gdańska 
nie zostanie uregulowa.ra, przeciwnie 
wystarczjIODy rozproszenie atmosrery 
gwałtu i nienawiści, panującej „ad Eu­
ropa na to, aby wogóle ta sprawa nie

została 
nym.

„ACTION FRANCAtSE* w artykule 
swego reduktora dyplomatycznego — 
Deiabecęue podkreśla ironicznie, że 
teo.-ja pi/est, zeni, niezoędnej do życia 
— zdaniem Niemców i ministra Geob- 
belsa — stosuje się tylko do Nieinic, 
nie ma ona jednak zastosowania w sto 
surtku ao Minycn, a w szczególności do 
Polski.

„EaottUE*' w artykule Oonnadłeu 
pisze, że cala Polska zacnowuje swe 
niezłomne stanowisko. Tydzień kultu­
ry gdariskej’ i manifestacje, do któ.ycfi 
dał on okazję, dały ponownie moż­
ność stwierdzenia, że Polaka nie po- 
z woli się zastraszyć i że potrafi naka 
zać poszanowanie swych praw.

Korespondent berliński „JOURNAI “ 
podkreśla, że zagadnienie Cdanska w 
świetle Ostatniej m©wy ministra Goeb­
belsa nie jest ani zagadnieniem rasy,—■ 
ani zagadnieniem wyłącznie narodo- 
wem, ale przeciwnie zagadnieniem za­
sadniczo tniędzynarodowem, jednocze­
śnie poiitycznem i ekonomicznem, za­
gadnieniem interesów żywotnych Pol­
ski, której nikt nie mógłby dziś oskar­
żyć o jakąkolwiek złą wolę.

Pogłoski o aresztowanlii marsz. Badogllo
o k a z a ł y  się f a ł s z y w e

WARSZAWA. FAT Królewska am basada itaisfka w  
W arszawie komunikuje, >ż w iadom ość o rzckome.ni aresztowaniu 
marszałka Radoglio, podana przez niektóre dzi ranki jest po­
zbawiona wszelkich podstaw .

Bezcenne zabytki historyczne
w zbnrzDnych mnncc Henii paryskich

LU1DORY LUDWIKA XV I DUKATY STANISŁAWA 
LESZCZYŃSKIEGO

i

P^RYŻ PAT. Na ulicy Mooiffetard w Paryżu, nurzanej 
obecnie w związku z regulacją starej dzielnicy łacińskiej Paryża, 
w  kaim ericy znaleziono sikórzany worek, zawierający interesują­
ce dokumenty z czasów Ludwika XVI-go.

Jest to już drugie odkrycie, dokonane przy burzeniu do­
mów-w tej dzielnicy, ponieważ przed ipół rokiem murarze w jed ­
nym z domów znaleźli zamurowany w ścianie woreik ze zło tem  
luidorami z czasów luaw ika  XV-go i złotemi dukatami poisikiemi 
z czasów Stanisław a Leszczyńskiego, które w ub. tygodniu zo­
stały sprzedane na przetargu numizmatycznym, przynosząc już 
przy pieiwszej sprzedaży ponad ćwierć miljona łranków.

W całej dzielnicy, w  której dokonywane są  roboty mu­
larskie, wytworzyła się pewnego rodzaju psychoza poszukiwa­
nia skarbów, ukrytych tam przed kilkuset laty, tak, że władzo 
policyjne musiały nakazać w całym szeregu domow zamknięcie 
i opieczętowanie piwnic,

Pcriróż min. Gafencu
w z m o c n ił a  p o r o z u m ie n ie  b a ł k a ń s k ie

BUKARESZT. PAT. Oticj'alna podroż ministra spraw za­
granicznych Gaiencu do Turcji i Grecji nie przestaje być tema­
tem zainteresowania npołeezęnstwa i prasy rumuńskiej.

Komentując wyniki rozmów z kierownikami polityki Turcji i 
Grecji, pisma stwierdzają jednogłośnie, że wykazują one jeszcze 
raz calkowtą solidarność państw porozumienia bałkańskiego, 
stojącą na gruncie obrony pokoju i wzajemnego poszanowania 
praw i interesów W koresooodencjach z Ankary i Aten, pisma 
rumuńskie donoszą, ze podróż mm. Gafencu dała pożądane wy­
niki i przj czyniła się do wykazatna, że współpraca t/parta na 
identyczności interesów między Rumunią i Turcją oraz między 
Runu:nją i Grecją rozwija się w dalszym ciągu w interesie poko­
ju w tej części Europy.

Znaczenie rozmów mm. Gafencu jest spotęgowane dzięki 
temu, iż rumuński minister spraw zagranicznych piastuje obecnie 
godność przewodniczącego stałej rad) porozumienia bałkańskiego.

Państwa bałkańskie — piszą dzienniki rumuńskie —  pragną 
utr7>niac niezależność potiry tzną oraz spoko i na Bałkanach.

k i a  jest sama M u i t u w a i ]  
na P. 0. P.

Wa K iJZAWA. P a t. W  p ra ­
sie  codziennej ukazały  się 
w zm ianki poda jące o sta teczn ą  
sum ę sunsk rypcji Pożyczki Ob­
ro n y  P rzeciw lotniczej w wysoko 
ści 389 m dj. zł. a  tak że  zapow ia­
dające  przem ówienie przez R a- 
djo  generalnego kom isarza PGP 
gen. b ron i inż. L eona Berbcckic- 
go na dzień 21 bm

G em raJńy  korm sarz P. O. P. 
k om um kuje: że in fo rm ac je  po­
wyższe nie są  zgodne ze stanem  
fak tycznym  i zosta ły  zam ieszczo 
ne uez w iedzy kom isarza  generał 
nego. N a to m ias t dokładne, o fi­
cjalne in fo rm acje  będą podane 
w p ra s ie  i przez R adjo po o s ta ­
tecznych obliczeniach, k tó re  je ­
szcze n ie  zo sta ły  ukończone, a  to  
z uw agi na przedłużenie su b sk ry  
pcji a ia  ro ln ikow  K om unikat 
p rasow y  i radj< iwy ukaże się w 
ciągu najbliz.szych ani.

Zgon wdowy no Feliksie 
Perlu

W ARSZAW A. P a t .  W dniu  
.18 b. m zm arła  p. T eresa  P erło ­
wa (pseudonim  „T e resa"), wdo­
w a po F eliksie  P erlu , jednym  z 
założycieli i n a jw yb itn ie jszych  
działaczy P . P. S., red ak to rze  
„R oootn ika" w czasach mew on 
i w  Polsce niepodległej .

17 dziennika^ iy  amery­
kańskich przeleciało 

Afarttyk
PARYŻ. P a t. W czoraj na lo t­

n isku w  Le B o u rg et w ylądow ał 
sam olo t z 17-m a dziennikarzam i 
am erykańsk im i, k tó rzy  przybyli 
ze Stanów  Zjednoczonych, na  
pokładzie vTodnopłatow ca ,A tlan 
tic  C lipper", sam olo t ten , ja k  
w iadom o, za inaugurow ał s ta łą  
pow ietrzną kom unikację  pasażer 
aką m iędzy S tanam i Z jedn. a 
Emopą.

tym i ( w l n i n  p o N n i  masowij
t n n n i i  i  mieszkań

WIEDEŃ. Pat. Partja naarouowo- 
aocjalidtyozna wezwała wszystkie! ży 
d owakich właścicieli mieszkań do jak 
najszybszego dobrowolnego wyprowa­
dzenia się ae tswoicli micrazkań, gdy*, 
w razie przeciwnym partja przyetąpi 
do -przymusowego mnwama icn z mie 
szkań.

Usunięci, z swych mucazkań *.ydzi 
mają wprowadzać się do wyznaczo­
nych Łm innych lokau nueazltaaiio 
wych w ten aposob że w więka^ych 
mieszkaniach mieścić mę będzie mu­
siało po kilka rodzin.

Zarsąazenie umotywowane josre rze 
kornym trakiem mieszkań w Wiednia.

- S n i O D E - K  
x ^ R R Z F C I W

C A  X I  M l
M E T A M O R P H O S A

M ANEW RY W TYROLU 
WIEDEŃ. P at. Oiibgdaj rozpoczęły 

się manew ry niemieckich formacyj 
wojskowych w Alpach tyrolskich, w 
obecności bawiących obecnie w Rze­
szy generałów hiszpancK-ch: Solhsga, 
Yagna i  Valino, oraz przedstawicieli 
arm ii włoskiej z »en. BaUist* na cze 
le.

SAMOLOTY U.S A MOGĄ La DO 
WAĆ W L IB E R JI 

WASZYNGTON. P at. D eparta­
m ent stanu ogłosił o poduisaniu unio 
wy, na mocy k+órej samoloty am ery­
kańskie będą miały prawo lądowania 
na tery torium  republiki L ibeija. W 
związku z powyższym komunikatem 
wjj.aiśmają, ze umowa z L iberją  zcrsta 
ła  zaw arta d la  ochrony interesów anie 
rykańskich w przyszłości, obecnie bo­
wiem otrzym ary przywilej nie będzie 
wyzyskany.

TAW ERNA ROMEA I  JU L JI
Jak  flono&zą z Mwi.iołaiiu, w 

lecihio Maggiorc niedaleko Yiconzy 
otw arta została „taw erna Itomca i 
Jul,ji“  na terenie sb nneg-o zamku Ca- 
puiot. Taw erna m a zapewniono powo 
dzenie wśród tysięcy tui-ystów z całe 
go świata, którzy rok rocznie zwiedza 
ją  miejsce opiewane przez Szekspira, 
.(pmj

T E L E G R A M Y
Z POLSKI

TCZE V\ PAT. W  niedzielę ^ z y -  
było do Tczewa przeszło trzy  tysiące 
Polaków z Gdańska celem uświetnie­
nia jubileuszu zrzeszenia pracy przy  
Potskiem /jednoczeniu  Zawodowem w  
Gdańsku, jromeważ zorgaiu sowaine ob 
chodu na terenie Gdańska, zostało u- 
uiemożliwione uaskutek sprzeciwu se­
natu  gdańskiego.

W EJHEROW O. PAT. Niezawude 
wi szeregowi garn ,zona wejheroTskiO 
go sam orzutnie zebrali pomiędzy so­
bą kwotę 752 zł. 36 gr. i  złożyli ją  na 
FON w rę’ce dowództwa. Dla nioza- 

odowych szercg-owych dostających 
tylko żołd zebranie powyższej kwoty 
stanowiło wielki wysiłek.

KrELCE. PAT W  niedzielę odby­
ła się w Kielcach w zruszająca uroczy 
stość przekazania miejscowemu pi tko 
wi p,ochoty legjonowoj sprzętu wo­
jennego  w postaci ciężkiego karabinu 
maszynowego w raz z koniem i caiko- 
witem wyjmsażeniem, 3 karabinów' rę- 
ezaych i 5 bagnetów, ufundowanych 
przez młodzież kieleckich szkół ow- 
szecimyeh.

WARS Z A. W A. PA T. Dzieci przed­
szkola S.S. M iłosierdzia na Kamion-KU 
z drobnych składek zebranych wśród 
siebie ufundowały ju łn e  uzbrojeniu 
dla j,;dtiego żołnierza.

P rzekazanie d am  przez dziatwę 
dla pu łku  piechoty „Dzieci Warena- 
wy‘ - odbyło się uroczyście w niedzie­
lę dnia 18 b.m. na dziedzińcu przed 
szkołą.

Z ZAGRANICY
NOWY 10RK Pał. Według ostać 

nio nadeizłych tu wiadomości ofiara 
li iraganu w okręgu Mlitneapolis padłe 
11 zabitych. Około 100 Zabudowań to, 
stało zbui zonych-

SIANT PJERRE MJQULQN. Pap 
P. żar, który wybiteał w nuejscoweni 
„nie, przeniósł się na sąsiednie zabu­
dowania CO domów spłonęło Pożai 
trwa. Ofiar w ludziach nio zanotowano.

MINNEAPOUS. Pat. W oKORcy ma* 
Ugo liczącego 5 tysięcy mieszkańców, 
miasteczka Anoka szalał miragan o ni® 
zwykłej sile. Sześć osób zginęło okoW 
100 odniosło rany. Straty materjaloe 
są bardzo znaczne.

iMEKS^ K Pat. Na lofr-tistcu .wojjko- 
wem z mewyiasn.onydi dotychczas 
przyczyn wybuchła lorpeua powietrz­
na. 4 osoby zostały zabite. Szkody ma- 
terjaliie są bardzo duże.

PROVIDENCE (Rodezja). Pat. Pou 
czas wielkiego pożaru spłonęły żywcem 
dwie osoby, dalszą ofiar  ̂ oył pewien 
męiczyŁiia, który, chroniąc się przed 
promieniami skoczył z okna 2-go ptęt. 
ra  i zabił się. 25 osób odniosło rany 
y/ tem 5 ciężkie.

PRAGA. P a t, W w ielu oko li­
cach Czech i M oraw uiew nt desz 
cze spow odow ały w ylew y rzek. 
w  okolicy m iejscow ości W szecin 
u to n ą ł w staw ie  6-letm  chłopiec. 
S ta rszy  ch łopak  chciał go  u ra to ­
wać, zo sta ł jednak  Dorwany
przez p rą d  i u to n ą ł również. Ciał 
topielców  n ie znaleziono.

SZTOKHOLM . P a t .  Isk ry  lo­
kom otyw y, opalane j drzew em  
v rzm eciły w k ilku  m iejscow oś­
ciach północnej Szw ecj1 pożary  
lasów . P o żary  k tó re  w yrządziły 
w ielkie szkody stłum iono po dłuż 
sze j usilnej akc ji.

BERLIN. Pat. N a  słynnej 
szosie na, G rossg łockner pod H ti  
ligen Blut, w y aarzy ła  się wczo­
ra j  w ieczorem  w strz ą sa jąc a  ka­
ta s tro m . A utobus z 32 p asa że ra ­
m i n a jech ał na  drzewo, a n a s tęp  
nie stoczy ł się  ze  zbocza w zniesie 
n ia  po k tó rem  p rzeb iega szosa 
10 osob zginęło na m iejscu, 11-ta  
osoba zm arła  w czoraj ran o  w  
szp italu , 2 l  pasażerów  ran n y ch  
przebyw a n a  k u rac ji w szpitalu . 
W szyscy rann i są w  s tan ie  g roź­
nym .

MADRYT. Pat. Plan reorganizacji 
arniji hiszpańskiej przewiduje wciele­
nie dó zeregów podoficerów i żołnie­
rzy b. armji czerwonej. Zostaną z nich 
stworzone specjalne bataliony o suro­
wej dyscyplinie.

KOW NO. P at. „ E lta "  donosi 
z K łajpedy, że m e można, ta m  
wciąż jeszcze o trzym ać żadnych 
p ism  z L itw y, Również k s ięg a r­
nie i bib lio tek i litew skie w K ła j­
pedzie, zam knięte za raz  po ane- 
k sji k ra ju  kła jpedzkiego, do tąd  
nie o trzym ały  zezwolenia r a  dzia 
łalność.

KOWNO. Pat. Prezydent bmetona 
przedłuży! na okres nieograniczony 
cza-, Rwania wzmocnionego stanu o- 
chronnego w Kownie i powiecie ko. 
wieńskim. Stan wzmocnionej ochrony 
został wprowadzony w grudniu ub. r. 
.po rozruchach akademickich i miał 
trwać 6 miesięcy.



Notatki polemiczne
GAZETA rO L S K A

Po •nabiciu żydow skiego s tu ­
denta L andesberga n a  F o litech - 

lw ow skiej i po rozw iązaniu  
p stow arzyszeń  zato, że n ie  

cbciały pcw z podyktow anej 
bcUwały, „G azety P o lsk a11 prze­
ciw staw iła się  razem  z p ra ­
są żydowsKą i socjalistycz­
n ą  vi *ększości oprnji polskiej 
^  sposób bardzo obłudny. 
Twierdzi bow iem , że m e 
walczy z m łodzieżą akadem icką, 
lecz ty lko  z zaoćjcam i. Pocóż 
Więc było  całą m łodziez pocią­
gać do odpow iedzialności zbioro­
wej? Bo przecież te  koła aw ja- 
tyków, chemików", te  zw iązk’ 
ż o rsk o  -  ko lon ja lne  i t. d. u c ie r­
piały n a  skutek  sprow okow anej 
Solidarności n ie  wobec zabójstw a 
żydow skiego stu d en ta , ale w o­
bec chorobliw ego stan u , ja x l się 
dotychczas to le ru je  n a  u m w ersy  
letach. G dy jed n ak  zażądano w y 
Szukania p rzyczyn  zła, „G azeta 
dolska ' pisze:

I  m e wolno nikomu usprawiedli­
wiać mordów, naw et w sposób najbar 
daifcj po iicdn i przez wysŁiikiwaiue 
'.Przyczyn zła ' , A  juz zgoła p pjnicl 
Go w yglauają wy** ody, k tó re  osiku4 
dopatrywać się tycb przyczyn w zbyt 
mało — icb zdaniem —  „kato licńe j i 
ftarc nowej im ji wycnowama“

Dlaczego „G azeta P o lska"  boi 
się w yszukiw ania  „przyczyn  
£ła“? D latego, że wów czas do­
szukalibyśm y się w ielu  rzeczy, 
ha k tó ry ch  odkryciu  „G azecie 
do lsk iej"  n ie zależy.

P rzyczynam . bowiem  zła są 
n ieuregu low ane stosunk i n a  u- 
czclnrach wyższych, a  p rzede- 
Vnzystkie>m spraw a żydow ska. — 
Poniew aż „G azeta d o lsk a"  bro­
ni k łam liw ego an tysem ityzm u 
Ozonu, w ięc je j n ie  zależy na 
hkazyw am u zagadm eń, k tó re  O- 
*on kom prom itu ją , a w obec rzą­
du są zarzu tem  ze sp raw  ty ch  
hie załatw ił.

To też „G azeta P o lska" wo- 
h  uderzać  w to n  honorow o -  p a ­
tetyczny  i piórem  p Ipohorsk ie- 
go -  L enk.ew rcza atakow ać 18 
rozw -ązanych orgam zacyj.

Stała się  bowiem rzecz niesłycha­
na' M inister rządu i  rek tor wyższej 
Ocztlni wcewau legali _e istniejące sto 
Warzysz©" a akademickie do potępie­
nia czynów, 'izjianycb jacuiakowo za 
Wyrtępne rrzez  prawo boskie i  ludz­
i e ,  N ie zażądali żadnej ekspiacji, nie 
2ażądali wydania, winnych, zażeaaii 
b lk o  plaloiiicŁnegu potępiem a zbrod­
ni. Obraiua przez nieb droga — to by 

domaganie się nie czynów, lecz tył 
bo słów, to  było wskazanie drogi do 
saiwowania honoru akadem ika polskie 
*° najtańszym  uoeztem.

Jak ą  w artość m iałoby  to po­
dyktow ane „p latoniczne potępię 
^  zbrodni"? W artość aokum en 
h obłudy. Po śm ierci W acław - 

fcićgo i Grotkuw skiego n ik t ta -  
^ c h  dokum entów  n ie  żądał. 

Z abóistw o LandesD erga ry - 
ogrom  klęsk i dotychczaso- 

po lityk i m łodzieżow ej, połe- 
^®iącej na uk ład an iu  w ażnych 
aS«dnień pod sukno  Ż adne re - 

?reŁjfc n ie  złam ią dziś ąBttysemi- 
m łodzieży. Tem  m niej 

e te ry czn e  m em c.rjały, zaciera­
ją aJące 3ytuac-je sw oją ied - 
, W onnością. B ył bezpośied- 

zabójca Lanrisberga i n a - 
go w edług p raw  obo- 

jjH zujących ukarać. A le jak  
^ .h k a r z e  pośredn ich  zabójców 
U j^ y  zam iast żvw otne p rob le- 
p,l,[ Rozwiązać, poprzesta ją  na 
t e z o w y c h  prow okacjach  i ją - 
W ^niu w śród m łodzieży. Tt-n,

Wtorek, 20 czerwca i »«jv roKii a  l  O W  u

W perspektywie tygodnia

łiw P Ipohorsk icm u podyktow ał 
odh -'i. b ierze  na siebie ciężką

n W idzialność K, S.

JAPOŃSKA DYWERSJA
Podroż m r. W illiam a S tran - 

ga i b lokada koncesji m iędzyna­
rodow ej w T ien tsim e —  oto dwa 
głów ne w ydarzen ia  ubiegłego 
tygodnia, pozornie tylko niezw ią 
zane z soDą, w gruncie zaś rze­
czy należące do tegc sam ego łań - 
ru cn a  w ydarzeń. Gdyby bowiem 
nie kryzys m iędzynarodow y, gdy 
by n ie „biaia w ojna", k tó ra  to ­
czy się w  E uropie od szeregu  
m iesięcy, nigdy by n a  D alekim  
W schodzie m e doszło do takiego 
podw ażania p restiżu  m ocarstw , 
jak  b lokada koncesji m iędzyna­
rodow ej. Je s t to  fa k t n iem al re ­
w olucyjny, k tó ry  będzie posia­
dał doniosłe sku tk i. O byw atele 
angielscy i francuscy  m uszą o- 
becnie w yczekiw ać u  w ró t kon­
cesji narów ni z Chińczykam i i 
ich p ro tes ty  n ie robią n a jm n ie j­
szego w rażenia. P restiż  m ocarstw  
w oczach m as ch ińsk ich  został 
najzupełn ie j poderw any, bo A n- 
glja i F ran c ja  zam iast jak  po­
przednio  na n a jm niejsze  uszczu­
plenie p raw  zareagow ać ca łą  siłą, 
p roponują pow oływ anie kom isyj 
arb itrażow ych, w y sy ła ją  noty, 
k tó ry ch  działanie podoone jest 
do rzucan ia  grochem  o japońską 
ścianę. ■

B lokada koncesji w  T ien tsi- 
n ie  pozatem  jest n iew ątp liw ie 
ak tem  dyw ersji japońskiej w o- 
gólnej sy tu c ji m iędzynarodow ej 
n a  rzecz przeciw ników  fro n tu  
angielsko -  francuskiego. B yło­
by b łędem  jednaK przypuszczę, 
że nastąp iła  ona na sku tek  „ży­
czliw ych rad "  z B erlina, jak  tu  
i ów dzie m ożna nrzeczytać w  
„sensacyjnych" doniesieniach. Ja  
pończycy sann um ieją  w yciągać 
w nioski z sy tuacji, jak a  sie w y ­
tw orzyła w  II k w a rta le  b. r  P a­
n u jące  nap rężen ie  w  E uropie 
stw arza  d la  po lityk i japońskiej 
pom yślną K onjunkturę K iedy 
jak  k iedy, ale w łaśn ie  teraz, gdy 
w ojna w E urop ie w isi n a  wło- 
sku, Tokio m oże pow ażnie osła­
bić, jeśli n ie  całKowicie w yrugo­
wać w pływ y  m ocarstćv n a  Da­
lekim  Wschodzie BioKada kon­
cesji w T ientsin ie . podobnie jak  
popi^edni incyden t w  K ulang  -  
Su, to są p róby  , .w yzyskania 
chw ili"  i sp raw dzen ia w y trzy m a­
łości i solidarności m ocarstw  w 
obronie sw ych praw  na Dale­
k im  W schodzie.

Nie koniec jednak  na tem  
A kcja przeciw ko koncesjom  mię 
dzynarodow ym  jest działaniem , 
k tó re  m a na  ce lu  pozyskanie sze­
rok ich  m as społeczeństw a ch iń ­
skiego nienaw idzącego cudzo - 
ziemców, je s t w ygryw aniem  kse- 
nolobji. Jest to cios polityczny, 
w ym ieraony w Czang -  K ai -
Szeka, popieranego P1 zez w ielkie 
m ocarstw a i jedyn ie  rea ln e  h a­
sło, k tóre m oże zjednać svm pa- 
t je  nacjonalistów  chińskich dla 
•Japonji, zniesienie bow iem  kon- 
cesyj m iędzynarodow ych, stano­
w iących pasożytu jące enk law y 
ek s te ry to ria ln e  w organizm ie pań 
stw ow ym  Chin jes t jednym  z na- 
< zełnych postu latów  nacjonali­
zm u chińskiego. T en  ch w y t ja ­
poński nie jest w ynalazkiem  ja­
pońskim . Kom uniści popieram  
przez Moskwę, rów nież p row a­
dzili p ropagandę w tym  k ie ru n ­
ku. Japończycy  jedyn ie  udosko­
nalili m etody propagandow e, za­
m iast bow iem  ag itac ji s ta ra ła  się 
stw orzyć fak ty , k tó re  najsiln ie j 
p rzem aw ia ją  do wyoDraźm.

P o litycy  japońscy  z w łaściw a
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sobie o tw artością  mówią, że w 
b laskach wschodzącego słońca po 
w inny zniknąć p rzyw ile je  cudzo 
ziemców i konsekw entn ie  do te ­
go dążą T rzeba rów nież pam ię­
tać, że sukcesom  m ilita rn y m  Ja- 
ponji w C hinach  n ie  tow arzyszy­
ły  sukcesy polityczne. Rzekomo 
chińskie rządy, oparte  o bagne­
ty  pułków  japońskich  is tn ie ją  
dopóty dopóki pu łk i te  stacjonu 
ją  w danej p row incji, w ystarczy 
jed n ak  odw ołanie ich, aby  „rząd 
ch ińsk i" zm uszony b y ł do uciecz­
k i i w ładza pow racała  do rąk 
zw olenników  Czang - K ai -  Sze­
ka. A kcja przeciw ko koncesjom  
m iędzynarodow ym  pod ję ta  przez 
Japon ję , pow inna stać się podsta 
w ą u g ru tn to w am a japońskich  
w pływ ów  politycznych  w Chi­
nach. S y tu ac ja  ogólna stw orzy ła 
n iezw ykle pom yślne w aru n k i dla 
podjęcia te j działalności i d la te ­
go Tokio zdecydowało się skorzy 
stać z p re tek s tu  u k ry c ia  się k ilku  
te rro ry stó w  chińsk ich  n a  te re ­
n ie  koncesji w  T ientsin ie, aoy 
rozpocząć w alny  a tak  .

S tan  faktyczny sp raw y  przed 
staw ia się następująco: n a  te re ­
n ie koncesji b ry ty jsk ie j w  T ien t 
sin ie  znaleźli schron ien ie  czterej 
sp raw cy  zam achu w ykonanego 
przez zw olenników  Czang- K ai- 
Szeka na osobistość lo jaln ie  usto 
sunkow aną wobec okupacyjnych  
w ładz japońskich. M ocarstw a nie 
u znające stanu  rzeczy,w ytw orzo 
nego przez agresję japońską wr 
C hinach, w  konsekw encji od­
m ów iły policji japońskiej
w szelkiej ingerencji w  sto ­
sunki w ew n ą tiz  koncesji, jak  ró­
w nież zakw estionow ały  ju ry sd y  
ke ję  sądów  japońskich wrobec o- 
sób p rzebyw ających  na teren ie  
koncesji Je s t io sp raw a zasad­
nicza, gdyż odstępstw o oznacza­
łoby stw orzenie  precedensu, k tó ­
ry b y  m ógł podważyć ca ły  s ia lu t 
p raw n y  koncesyj m iędzynarodo­
w ych na obszrach okupow anych.

Jak  dotycnczas, w szelkie tego 
rodzaju  in cy d en ty  kończyły  się 
ugodowo. A m basador b ry ty jsk i 
czy konsul zakładał p ro tes t w  
Tokio czy u w ładz lokalnych, te  
cofały  w ydane zarządzenia ca łko ­
w icie lub  częściowo i istn ie jący  
fak tycznie „m odus v ivend i“ mię 
dzy w ładzam i koncesji, a okupan 
tam j t iw a ł  w stan ie  „rów now agi 
chw ie jne j"  nadał, aż do .następ­
nego incydentu .

Tym  razem  jed n ak  próba lo­
k alnej likw idacji incyden tu  nie 
dała w yniku . A nglja  n aw et po­
sunęła  się tak  daleko w pojed- 
nawmzości, że w ydała  dwóch po­
dejrzanych , lecz w idocznie ten 
ges* u zn an y  został za oznakę sła­
bości ] Jap o n ja  postaw iła u lt i­
m atum . żądając w ydania pozo­
stałych  dwóch podejrzanych  
Chińczyków. Poruew aż w ciągu 
48 godzin C hińczycy ci m e zo­
stali w ydani, w ładze japońskie 
zarządziły  b lokadę koncesji.

Blokada Tie.otsmu n ie jest 
zresztą w y p ad k itm  odosobnio­
nym , św iadczącym  o n iebyw a­
łem  zaostizem u stosunków  ja ­
pońsko - angielskich. F ak t a re ­
sztow ania przez Japończyków  
b ry ty jsk iego  a ttach e  w ojskow e­
go w  C hinach płk. Speara, k tó ry  
dotychczas pozostaje uwięziony, 
mówi sam za siebie.

R eakcja m ocarstw  na te  w y­
darzenia je s t nadzw yczaj słaba

(narady, konferencje , p ro testy ) i 
to  n iew ątp liw ie zachęca stronę 
japońską do prowckowrania roz­
m aitych  szykan, k tó re  w  oczach 
tłum ów  chińskich najsku teczn iej 
podw ażają au to ry te t mocarstwu

W ypadki na  D aielkim  W scho­
dzie b ęaą  m iały  doniosiy w pływ  
na tok  rokow ań angielsko -  so­
wieckich A czkolw iek g w aran ­
c je  d la  D alekiego W ochoau są o- 
fic ja ln ie  z rokow ań w yłączone. 
n em niej jednak  tru d n o  p rzypu­
szczać, aby w  obecnych w a ru n ­
k ach  dypiom aci obu m ocarstw , 
najbardzie j zagrożonych przez 
ekspansję  japońską, sp raw y  te  
m ogli całkow icie przem ilczeć. 
E lokada T ien tsinu  może zatem  
przyczynić się do w iększej ustę­
pliw ości angielsKiej w  dziedzinie 
w spółpracy  z Sow ieiam i, niż to 
p ierw o tn ie  leżało w  zam iaiach  
Foreign  O ffice D la M oskwy zaś 
pow staje  znowu pom yślna okazja, 
w  k tó re j Sow iety  stanow iąc języ  
czek u  wagi, m ogą prow adzić 
w y k rę tn ą  i n ieszczerą politykę 
przyśpieszając w  ten  sposób 
w ybuch  k o n flik tu  m iędzynaro­
dowego, z którego korzyści może 
w yciągnąć ty lko  Z S. S. R.

MISJA MR. WILLIAMA 
STRANGA

D ecyzja w ysłan ia m i. W il­
liam a S tran g a  zapadła w  L ondy­
n ie  w dn iu  8-go czerw ca, w y­
jazd zaś do M oskwy nastąp ił w  
dm u 12-go D aty  te  są dość w a­
żne dlatego, ze w m iędzyczasie 
n astąp iły  pew ne posunięcia an­
gielskie, k tó re  w yw oła ły  liczne 
kom entarze  i obszerną dyskusję. 
Zanim  jednaK je  om owim y, n a­
leży przypom nieć, że początkowo 
p rasa  angielska no tow ała pogło­
skę jakoby ao  M oskwy m iał w y ­
b rać  się sam  lo rd  H alifax. Z daje  
sie ten  p ro jek t is tn ia ł ty lko  w 
wyoDraźm  opozycji angielsk iej, 
prącej gw ałtow nie do p ak tu  z  
Sow ietam i i u tru d n ia jące j roko­
w ania, do M oskwa w ykorzystu­
jąc n as tro je  epm ji angielskiej 
s taie  podw yższa sw oje w ym aga­
nia. Później pojaw iła się w ersja, 
że delegatem  będzie s ir  R obert 
V ansita rtt. w reszcie zaś ogłoszo­
no oficjalnie, ze a o M oskw y po- 
jedzie m r. W illiam  S trang , d y ­
rek to r d ep a rtam en tu  środkow o -  
europejskiego . w F oreign  O f­
fice.

W ybór delegata  określił n ie­
jako ch a ra k te r  m isji. S ir R obert 
V an sita rtt n ie mógł pojechać, po­
niew aż służbow o m a w yższą ran  
gę niż am basador b ry ty jsk i w 
M oskwie Seeds i wobec tego nie 
nadaw ał się do roi: in fo rm ato ra  
i pom ocnika. Mr. S tran g  jest 
młodszy i całkow icie pasu je  do 
tej funkcji.

Ponadto  m r. W illiam  S tran g  
„dypiom ata z przedm ieścia", jak  
go żartobliw ie n azy w ają  w Lon­
dynie, poniew aż jes t w ychow an­
kiem  zw ykłego un iw ersy te tu , 
poaczas gdy do dyplom acji an­
gielskiej droga prow adzi głów­
nie przez O nford, C am bridge lub 
E ton,— jest wschodzącą gw iazdą 
Foreign  Office. J e s t  to jeden  z 
nielicznych dyplom atów .w ładają 
cych biegle językiem  rosyjskim  
i znający doskonale stosunki i 
ludzi w Z S. S. R . gdzie spędził 
znaczną część sw ej Kar je ry , ja ­
ko sek ie ta rz  am basady, a później 
jako  charge d ‘ai!b ires podczas 
głośnego procesu inżynierów  an ­

gielskich w  M oskwie.

W czasie pom iędzy decyzją 
w ysian .a  p. S tranga , a jego w y ­
jazdem , p re m je r C ham oerlam  i 
lo rd  H ałifax  w ygłosili po dw a 
przem ów ienia. W yw ołały one gło 
śny  rezonans i najprzeróżniejsze 
kom entarze i dom ysły na tem at, 
w  jak im  ce lu  zostały wygłoszone. 
Ja k  zapew ne czyte ln icy  p rz y p o ­
m inają  w  pierw szych przem ó­
w ieniach  C ham berlaina, a zw ła­
szcza lo roa H alifaxa Drzmiały to ­
ny  m onachijskie. R eakcja opinji 
była n iezw ykle gw ałtow na i w 
dw a dni później obaj mężowie 
stanu  w ygłosili m ow y, w  k tó rych  
odżegnyw ali się od im pu tow a­
nych  im  tendeney i.

Co zatem  m iały te  w ystąp ie­
n ia  na celu? Czy sondow anie 
opinji publicznej jak  zareagu je  
n a  ew en tu a ln y  zw rot? czy była 
to odpow iedź n i  słowa M cłoto- 
w a, k tó ry  mówił, że Z. S. S. R. 
n ie w yłącza m ożliwości poro­
zum ienia się z N iem cam i i Rzy­
m em , czy też w reszcie w y­
pow iedzi te  n r  zły na ce iu  po­
inform ow anie narodów  niem icc 
kiego i w łosk’egc om ija jąc ich 
przywódców, o is to tnych  tenden  
cjach opin ji ang ielsk iej. Z daje 
się, że wszystKie te  p y tan ia  me 
zaś jedno z nich, by ły  podsta 
w ą w ystąp ień  C ham berla ina 
i R alifaxa, główmie zaś cho­
dziło o stw orzen ie  w łaściw ej 
atm osfery  d la in io rm acy j, iakie 
w iózł p. S tran g  do M oskwy. W ed­
ług  doniesień pism  angielskich, 
in form acje, k tó re  zab rał z sobą 
p. S trang . p rzew idu ją  trz y  ew: n - 
tu a ln e  sy tuacje , w k tó ry ch  p iń -  
s tw a zw iązane paktem , t. j ^ n -  
g lja, F ran c ja  i Rosja, obow iąza­
ne by łyby  udzielić Subie pom o­
cy:

1) w w y padku  bezpośredniego 
a tak u  na jedno z trzech  moc ars i w 
pomoc m a być udzielona au to ­
m atycznie;

2) w  w ypadku a tak u  na j łdno 
z p ań stw  E uropy  W schodniej, 
k tó re  o trzym ało  g w aran cję  po­
moc 3 państw  ma być solidarna;

3) w  w y p ad k u  a tak u  na jed ­
no z państw  bałtyckich, n ie ob­
ję ty ch  gw arancjam i, trzy  m ocar­
s tw a odbędą ze s tro n ą  za in te /e  - 
suw aną konsultację  na  te m ń  
w spólnej akcji

Po pierw szych rozm ow ach w 
M oskwie m iarodajny korespon­
d en t „Tim es" doniósł, że ro zb ’eż 
nośc zdań pom iędzy stronam i 
sprow adza się do następu jących  
zagadnień-

1) Sow iety  dom agają się gw a­
ran cji d la  F in land ii. E stonji i Ło­
tw y;

2) Sow iety  dom agają się, aoy 
żaden z p artn e ró w  nie zaw arł o- 
sobnego pokoju lub zaw ieszenia 
broni, gdyby został zam ieszany 
w w ojnę;

3) Sow iety chcą, aby uk ład  
n ab ra ł m ocy p raw nej dopiero 
w tedy, gdy zostanie dokładnie 
w ypracow any dodatkow y układ  
wroiskow y w zajem nej pomocy, 
albo conaim niej jego głów ne za­
rysy ,

4) w układzie pow inien bt ć 
określony jego stosunek dc Ligi 
Narodów.

P rasa  fran cu sk a  i angielsKa 
podkreśla , że p rzeciąga jące się w 
nieskończoność rokow ania stawna 
ja pod znak ;em  zapy tan ia  szcze-

W  W I R Z F  S J O Ł j C Y

DIE R W Z Z A  W Y C IE C Z K A

—  N o  nareszcie* m a m y sam o  
chód, r zek i pan prezes do zna jo­
m ych , teraz będę mógł dać folgę. 
ulubionej tu ry s tyce , co niedziela  
będę oa byw ał w ycieczk i po Pols 
ce. N a jlep ie j poznaje się przecw  
k ra j z  auta

—  N iech  pan pcjedzie  dc Au- 
gu starca, bajeczne jez io ra ! ra ­
dził jeden.

—  L ep ie j do puszczy  Brało 
w iesk ic j, w szy s tko  ta m  teraz  
kw itn ie , pachnie...

—  Do C iechocinka na basen,

—  W góry Ś-to  K rzyskie ...

—  Do Zam ościa obejrzeć sta  
ry  rynek...

R a d y  syp a ły  się  ja k  z  ręka ­
wa, pan prezes dziękow ał:

—  R ozw ażę i opowiem potem  
panom wrażenia.

W  poniedziałek w ieczorem  
to w a rzystw o  zebrało się nad lo­
dam i w  ogródku  kaw iarn ianym .

—  N o t  gdzie pan b y ł f  ja k  
się udała w ycieczka■? Ile m ach­
nął pan kilom etrów  ? pytano .

Frezes się troch ę : ae^erwie- 
tlił i w yb ą ka ł

—  Zabrałam  trzech  kolegów , 
trzech  prezesów  R u szy liśm y  szo  
są na Piaseczno. Po 6 ciu kilom c  
trach  za ro g a tką  jeden  prezes 
m ó w i■ —  oo tu  P yzy , tu  je s t  
świetna, restauracja  Jar, m oże  
w stą p im y  i

N ie w ypaaalo  odm óvńć, pod­
jech a liśm y pod ,fJar“, zaszum­
m y. R esta u ra cja  o m z a m  się na­
praw dę w yborna. W ódeczki, za ­
ką sk i, bryzole, ku rcza ki, Konia­
ki, kaw a i likier. T rzy  godziny  
w ysied zie liśm y p rzy  sto le , gdy  
w yszliśm y  k to ś  zauw ażył:

—  T u  zaraz je s t  las o 100 tero 
ków , dobrzeby było poleżeć.

Is to tn ie  w lesie leżało się  pod  
drzew am i doskonale.. P ospaw szy  
2 godziny  znow u w płynęła  roz­
sądna p ro p o zyc ja :

—  A m oże rob erka  f

K a r ty  m ie liśm y, odw aliliśm y  
póltory  tu ry . Zrobiło się ctem no  
wobec czego zgodnie zdecydow a  
liśm y:  —  trzeba  do W a rszaw y—  
skonczyc tu rę

N o  i w róciliśm y. L śczm k w y ­
b ił za całą niedzielę IG kflom e- 
tro w ! Karol.

rość in tency j sow ieckich M osk­
wa dąży do sukcesów prestiżo ­
w ych, za jm ując pozycję w yczejiu 
jącą w  obecnym  kryzysie, aby 
w ystąp ić na a ren ę  wówczas, g ly  
sy tuacja  w y k la ru je  się całkow i­
cie O cena ta w ydaje się w y ją t­
kowo trafn a , dotychczas Downem 
Sow iety już m ogą zapisać na 
sw oje dobro nie ty lko  to, że s ta ­
ły się pożądanym  partn erem , wra- 
w czas gdy w e wuześniu ud roku  
izolacja M oskwy by ła  całkow ita , 
iecz rów nież i tak ie  pozytyw ne 
osiągnięcia, jak  zała tw ien ie  sp ra 
wv w ysp A landzkich w m yśl ży­
czeń Z. S. S R.

Sz.

Pewien czas w arszaw skie 
N arodow e u rządza ru -  

odbyj ^ystaw iy obrazów . Poza 
j a k b > b  ju ż  k ilk u  w ystaw am i, 
rynisjj-' °brazów  A leksandra  Gie 
sjńnist1-eg0> F rancusk ich  im pre- 
go fń r°V ’ A dam a Chm ielow skie 

A lberta) —  i innem i, 
tam ,,ecriei chw ili odbyw a się 
^ ei iy)^s t'a'v*a „M alaizy  M art- 

' Natu ry “ .
W iL ’

^  v ^ bieżącej tej w ysta- 
17 j ' obrazy przew ażnie

Szkój , ' "wieku z rozm aitych 
Polsk i c h Pejsk ich . za w y jątk iem  
^ as*3n  a u iorów, k tó rych , n a - 
P ra v ie „m ° wiac. w  tym  oKresie 

nie Posiadamw.

*«

łł
Za tem at tych  obrazów  słu ­

żą przew ażnie przedm ioty  n ieu- 
duchow ione, a pospolicie, choć z 
francuska zw ane — „n a tu rę  m or 
te “ .

Wystaw'a ta  jes t jednocześnie 
przeglądem  naszego zabytkow ego 
m ate rja łu  w tej dziedzinie, gdyż 
na  całość złożyły sie obrazy z po­
szczególnych zbiorów  m uzeal­
nych oraz kolekcyj p ryw atnych , 
z W arszaw y, P o /n an ia , Lwowa, 
W ilna, K rakow a, Ł.odzi, G iodna 
i In n jc h  m iejsc Całość w ystaw y 
obejm uje około 150 obiektów .

O brazy dobrano  tarann ie , 
pokazując ty lko  co lepszych au ­
torów' Rzeczy słabszych je s t tam

bardzo m eduzo, webec tego w y­
staw a ta  stanow i n iem al ca łko ­
w ity przegląd europejsk ich  m ała 
rz j m artw ej n a tu ry  z okresu  ba­
rokowego. I choc nieraz b rak u je  
tam  obrazów" w ybił niej szych, czy 
okazalszych, k tó rtg o ś  ze znanych 
au to jow , to jednaK choć w skrom  
nej postawne m ożna go odnaleźć 
tam , aby móc go sobie sch a rak ­
teryzow ać. Dość powiedzieć, że 
odnajdu jem y  tam  tak ie  nazw i­
ska, jak  F r. Snyrlersa D. T en ie r- 
sa ml., I. W eenixa mł., I. Fyta, 
H am iltonów , F. M ie rsa , P P o t­
tera , A. M ignonu i w ielu, w ielu  
innych. N atom iast pew ne luki z 
przeds+awiciełi sztuki fran cu ­
skiej, a szczególnie h iszpańskiej 
należy  z żalem  w ytłum aczyć b ra  
kiem  u n as  tych  obrazów , albo 
pew ną rezerw ą udziałowców",

gdyz m-ewątpliwie w  p ryw atnem  
posiadaniu zna jdu je  się jeszcze 
w iele cennych  obrazów

i
Znaczenie tegc rodzaju  w y ­

staw y je s t olbrzym ie, nie tylko 
dla szerszego ogołu zw iedzają­
cych a le  przedew szystkiem  dla 
a rtystów  i dla kształcącej się w 
sztuce młodzieży. M usim y bo­
wiem  się przyznać że n ies te ty  w 
Polsce n ie  posiadam y porządnej 
galerji m alarstw a obcego, jak ie  
byw ają naw et wr m niejszych 
m iastach  za granicą, organizo­
w anie wiec przez in sty tu c ję  M u­
zeum  Narodowego choćby cza­
sowych w ystaw  tego rodzaju jak  
bieżąca, w ype łn ia  w znacznej cze 
ści ten  b rak  dziejow y w  naszeł 
cyw ilizacji. I w ten  sposób przy­
najm niej jak iś  jed en  dział, pozy­
cja, w h isto rji m alarstw a sz ta lu ­

gowego została w> pełniona, zdo­
by ta  własne mi odami

Jak  się dow iadujem y, d y re ­
kc ja  M uzeum  N arodow ego ża­
rn1 erza w  przyszłości organizo­
wać nadal tego rodzaju  w y sta ­
wy. Oczywiście będzie to m ożli­
w e ty lko  p rzy  gorącem  poparaiu  
zbiorów  z innych  m iast Poiski, 
zna jdu jących  się w  posiadaniu 
in sty tu cy j państw ow ych, kom u­
nalnych  i p izedew ezystkiem  pry  
w atnych  A od ‘ych zależy m o­
że najw ięcej. Leży to  naw et w 
in te re sie  p ry w a tn y ch  kolekcjone 
rów , gdyż figurow anie  na tak iej 
w y staw ie  i zakatslogow anie  po­
siadanych  obiektów  na w y s ta ­
w ie jak  obecna, d a je  tym  o b ra­
zom pew rją m etrykę , stw ierdza 
au ten tyczność autorów , iden ty­
fiku je dzieła, podnosząc ich zna­

czenie i, b iorąc rzecz p rak ty cz­
nie, podnosi e fek ty w n ą  ich ce- 
ne Bowiem  każdy  eksponat 
przejść m usi ocenę i baaan ia  spe 
cjalistów", h isto ryków  sztuki, zgru 
pow anych przy in s ty tu c ji M u­
zeum  N arodowego A spraw7a 
zbadania każdego dzieła nie jest. 
rzeczą łatw ą, w nm aga głębokich 
n ad  m era studjow , w iedzy prak 
tycznej, ba., naw et w yjazdów  za 
granicę, korespondencji, a często 
naw et fizycznych i chem icznych 
zabiegów", zw iązanycł z dzisiej­
szą naukow ą m etoda ekspertyzy .

Jed n ą  z n a ib j zszych w y ­
staw , m ających się odbyć po obe­
cnej, oędzie podobno angielsk ie  
m alarstw o  nortretow"e. W  ten  
sposób znow u m ieliby śm y zol-ra- 

Je rzy  Hopper* 
(DALSZY CIĄG NA STR 4-EJ1



4 S Ł O W O Wtorek, 20 czerwca 1939 roktt

M n  l i t a  K t o  ii I b
KALISZ. W ładze wpadły na 

trop oszukańczej afery wyborczej, 
zorganizowanej przez Żydów w 
związku z ostatniemi wyborami 
do rady libijskiej. Afera zatacza 
szeroki- kręgi. Aresztowano juz 
kilkudziesięciu Żydów „w ybor­
ców hurtowników". Wśród nich 
znajdują się żydzi, przybyli z W ar 
szawy, Łodzi i Panjanic, którzy 
widocznie przyjechali do Kalisza 
na wyborcze .gościnne występy i 
—  Żydzi ci dopuszczali się maso

wych oszustw', których szczegóły 
są przedmiotem badan.

W związku z wykryciem ż.ydo 
wski-ej afery wyborczej niowd się 
głośno, że wybory do rady miejs­
kiej w Kaliszu zostaną uniewamio 
ne. Powodem unieważnienia w i-bo 
rów ma być fakt terroryzowania 
wyborców przez bojówki socjali­
styczne, które grasowały na dro­
gach wiodących do lokali wybor­
czych.

. H I  li Ś i t e l
d o m a g a ł ssę z j a z d  p o ls k ie j a d w o k a t u r y

KRAKÓW W niedzielę odby­
ło się walne zgromadzenie Zw. A 
dwokatów Polskich, w którym 
wzięli udział delegaci z całej Rze­
czypospolitej Polskiej.

Po przyjęciu sprawozdań zjazd 
uchwalił statut Funduszu narodo­
wo - społecznego adwokatury poi 
skiej. którego celem ma być pra­
widłowe rozsiedlenie się adwoka- 

na obszarze całego państwa. 
W statucie tym uwzględniono 
szczególnie “akcję palestry pol­
skiej na kresach.

W związku z sytuacją między­
narodową zjazd powziął uchwałę 
stw ierdzającą niezłomną wolę w 
przeciwstawieniu się całą mocą 
wszelkim zakusom, godzącym w 
prawa i interesy Polski. W szy­
scy adwokaci winni w razie w oj­
ny wstąpię do służby czynnej.

Następnie zjazd uchwalił, że 
obok czynnej współpracy w zakre 
sie obronności państwa, obowiąz­

kiem narodowym 7.A.P. jest pro­
wadzenie nadal akcji, zmierzają­
cej do jaknajszybszego dama ad­
wokaturze w naszem państw ie cał 
kowicie polskiego oblicza. Dopó­
ki nie nastąpią zasadnicze zmiany 
w naszem ustawodawstwie :pań- 
stwowem Z A  P, wyraził w dal­
szym ciągu zapatrywanie, że spro 
wadzenie adwokatów Żydów do 
10 procen adwokatów w Polsce, 
wymaga natychmiastowej realiza­
cji W spomniana wyżej uchwała 
zjazdu wskazuje jako środek, 
zmierzający do tego celu znowe­
lizowanie praw a o ustroju adwo­
katury z 1938 roku i usunięcie z 
adwokatury przedewszystkiem 

tych żydów, którzy nie odpowia­
dają należytemu poziomowi pod 
względem etycznym i zawodo­
wym, jak i tych, którzy znani są z 
ujemnego ustosunkowania do kul 
‘iwy i państw'ow'ości polskiej

5.440 b ó l rodzi się na goiiz.
330 przestępstw, popełnia ludzkość na sekundę

Jeden z wybitnycn statystyków 
amerykańskich opublikował ostatnio 
statystykę pt. „Co się dzieje na świe 
cie w ciągu godziny? “

W edług wywodów uczonego, w cia 
gu jednej godziny rodzi się n a  kuli 
ziemskiej 5440 ludzi, um iera za > 
4630. Na ślubnym kobiercu staje 1200 
par a około 85 rozwodzi się. W ciągu 
jednej godziny kroniki policyjne notu 
ją  19.850 najrózniejszycn przestępstw, 
z czego 15 morderstw.

Statystyki tej nie można jednak 
brać zbyt dokładnie, gdyż istnieje sze

reg srajow , w których wszelkie dane 
statystyczne są niemożliwe do uzyska 
nia. Weźmy jako przykład Chiny i 
Indje, które nie posiadają nawet- do­
kładnego spisu ludności. Poważi*e za­
strzeżenie musi również wywołać po­
zycja dotycząca przestępstw. Przecicz 
istnieje badzo wiele przewinień, o któ 
rych policja nigdy się nie dowiaduje.

W każdym razie prasa am e^kan - 
ska rozwodzi się szeroko nad nową 
statystyką, podkreślając, że i na tern 
polu Stany Zjednoczone pobiły rekord 
światowy

A r m a t a  s t r a t o s fe r y c z n a
Potiżs? światło, W e  taSIja I j m  istolj

Mimo, że odkrycia, służące cciom 
wojskowym, są pilm e strzeżone, cza 
sami na łamach prasy wojskowej uka 
żują się artykuły, z których można się 
dowiedzieć o nowych wynalazkach woj 
skowych.

A więc francusi wynaleźli podob­
no arm ity  stratosferyczne, któiycn 
ładunki przypom inają z wyglądu ra ­
kiety. Pułskiota tak a  ma wielką moc wy 
buchową.

W  Anglji wynaleziono metal, k tó­
ry dzięki swej lekkości i odporności 
je s t niezastąpiony przy budowie bom­
bowców. W szystki,: nowe samoloty 
angielskie, które rozw ijają szybkość 
do 600 kim. n a  godzinę, budowne są 
z tego metalu.

Niemcy wynaleźli nowy rodzaj ku 
li, k tórą nazwali , Hagel U ltra " : Ku 
la ta  posiada, podobno, zdolność pi ze

b ijania najgrubszych pancerzy stalo­
wych.

W Z.S.S.B, wynalemono karabin 
maszynowy, wystrzelający w ciągu 
minuty 9u0 kul. Mimo swej 20-kuo- 
gramowej wagi, karabin ten obsługi 
wany je s t przez jednego tylko człowie 
ka. W adą jednak jego jest to, iż co 
kilka gadzin trzeDa zmieniać w nim 
lufę, k tóra pod wpływem gwałtow­
nych i nieustających wybuchów — 
śc.era się.

Em igrant niemiecki KEILH AUS 
skonstruował aparat, dający ta k  po­
tężne światło, że gdy sikierowaro je 
na stado krów, zwierzęta natychm iast 
padły bez życia. Reilhaus, który o- 
fiarował swój wynalazek rządowi fra  
ncuskiemu, twierdzi, iż w przyszłej 
wojnie stanie się on jedną z ńajstrasz 
niejszyeh broni defensywnych.

Nowa ser}a badań nad zmysłem orientacji u ptaków
W ARSZAW A, Pat. P ro w a­

dzone od k ilku  lat w  Polsce do­
św iadczenia nad -Otcm bocianów , 
kon tynuow ane będą i w  roku  
bieżącym .

D ośw iadczenia prow adzi pro 
fesor S .G .G W  w W arszaw ie dr. 
K azim ierz W odzicki w raz z 
dw om a asysten tam i przy pom o­
cy poleskiej stacji biologicznej 
w P ińsku  z zas łku F unduszu  
K u ltu ry  N arodow ej.

Od dwóch dni. odbyw a się 
we w siach K aczanow ice i L e- 
m ieszowice pod P ińsk iem  łap a­
nie bocianów, co w ym aga w ie­
le cierpliw ości j zręczności, gdyż 
zm yślne te  p tak i, zauw ażyw szy 
linkę na gnieździe albo ją  s t r ą ­
ca ją  nogą, albo w ręcz n ie w ra ­
ca ją  do gniazda (

K ilkanaście złapanych bocia­
nów p rzetran sp o rto w an y ch  zo­
stan ie  do D ukszt i B rasław ia 
(ponad 400 kim  w  lin ji p rostej 
od ich w si rodzinnej) i tam  w y­
puszczone po zaobrączkow aniu.

B adania zeszłoroczne m iały 
na  celu spraw dzenie do jak iej od 
iegłości od gniazdu bociany m o­
gą się zorjen tow ać i czem się kie 
ru ją  przy dalek ich  lotach. W y­
puszczono w ięc bociany polskie 
z Lizbony, B erlina i  Fm iandji. 
Z 12 —  puw róciły  ty lko  3 —  z 
B erlina, mimo, że k ieru n ek  po 
droży na zachód zasadniczo ró ż­
n ił się od ich zw ykłej tra sy  z 
pułnocy na południe.

W P o rtu g a lji p tak i czuły się 
dobrze i, jak  się zdaje, n ie p ró ­
bow ały  naw et w racać. Może 
zbyt tru d n y m  w y d ał im  się prze 
lo t p rzez P iren e je  Z bocianów  
w ysłanych  do F in lan d ji nie wró 
cii rów nież żaden, choć dw a z 
nich  usiłow ały  to zrobić. Może 
to  w pływ  zm iany k ie ru n k u  (z 
północy n a  południe), a może 
n ie zdołały  p rze flu n ąć  100 -  u 
k ilom etrow ej zatoki F ińskiej.

D ia spraw dzenia, czy i jaki 
w pływ  m a m agnetyzm  ziem ­
ski na o rjen ta c ję  p taków  w lo­
cie, część ptaków  m iała  przym o 
cow ane n a  głow ach m aleńk ie  ma 
gnesy, k tó ry ch  pole m agnetycz­
n e  w ystarcza  jed n ak  d la zn iw e­
czenia m agnetyzm u ziemskiego. 
~-V lo k u  bieżąc m m agnesy o- 
trzy m a 6 boc,anów.

Z apoznaw szy się z w y n ik a­
m i badań, prow adzonych w Pol 
sce (ogłoszonerrr ostatn io  w naj 
W iększym naukow ym  m iesięcz­
n ik a  angielskim  ,.N aturę"), m u 
zeum  przyrodnicze w H asiem ere 
(A nglja) zaproponow ało sw ą 
w spółpracę z badaczam i polski­
mi.

W obec tego 6 bocianów zosta 
nie w  środę 21 b.m . sam olotem  
polskich lin ji lo tn iczych  „Lol" 
w ysłanych  przez K openhagę do 
L ondynu, gdzie oczekiwać będą 
badacze angielscy. P tak i w ypu­
szczone zosaaną zaraz na  drugi 
dzień.

PM

e k s c e n t r y c z n a  la d y
LONDYN. „Sunciay Exprass‘‘ 

podaje wiadomość, że 11i11 er zapro 
sił kilku wybitnych przedstawicie 
li opinj.i angielskiej, uchodzących 
za zatwardziałych germanofilów, 
ażeby złożyli inu wizytę w Berch- 
tesgaden w ciągu sierpnia bieżą­
cego roku.

W edług „Suiiday Expresss“ 
tylko lady Dunedin przyjęła zapro 
szenic, reszta wymówiła sic bądź 
wyjazdem na odpoczynek, bądź 
brakiem czasu, bądź leż nie odpo

wiedziała wcale. Pismo angielskie 
dodaje przy tem złośliwie, że la­
dy Dunedin, jedyna, k tóra przy­
chylnie odpowiedziała na zaproszę 
nie, znana jest z ekscenrryczności 
i dlatego prawdopodobnie nie' o- 
baw ia się samotnej konfciencji z 
Hitlerem.

Podobne zaproszenia wystoso­
wał również i mm. Riboenfrop, ale 
i jego akcja spotkała się ze zdccy 
dowaną odprawrą zaproszonych 
Anglików'

Ostrzeżenie przed Kominternem
Centralne Biuro Porozumienia 

Antykomunistycznego wydało okól 
nik, w którym ustaliło następują­
ce zasady

1. Źe nie należy ulać Sowie­
tom.

2. Że należy prowadzić akcję 
aiilykomunistyczną i energicznie 
przeciwdziałać propagandzie pro- 
sowieckiej, zmierzającej do uśpie­
nia czujności społeczeństwa pols­
kiego i zmniejszenia odporności 
mas ludu miejskiego i wiejskiego 
na agitację komunistyczną.

3. 2c na naszej granicy wscho 
dniej musimy być nadal bardzo 
czujni.

4. Że należy przeciwdziałać 
wszelkim pomysłom sojuszu mili­
tarnego Polski z Sowietami, a za 
zupełnie niedopuszczalne i dla 
Polski w najwyższym stopniu nie 
bezpieczne uznać jakiekolwiek pro 
jekty wpuszczenia na ziemie Rze­
czypospolitej choćby najmniejsze­
go oddziału bolszewickich wrojsk.

G D Y  W  Ą  1  ił 9  3  A  N I E D O M A G A  {fefcjf S & S S S & E K S
D - r a C z. K r a s s o w s k i e g o ,  znak ochr. towar. K AMICINA. Cena pudelka zł. 2. Do nabycia w aptek, i skl. aptecz.

5. Że wyżej przedstawione o- 
strożne i słuszne stanowisko by­
najmniej nie wyklucza umow iaiii- 
dlowych Polski z Sowietami, do­
staw y sprzętu wojennego i w yko­
rzystania w pewnej mierze io>syj- 
skich ziem, jako zaplecza," który 
uzna nasz rząd za w skazany przy 
ewentualnej pomocy naszych soju 
szników: Francji i Anglji, jako r.ie 
mających wspólnej granicy euro­
pejskiej z Sowietami

6. Że skoro Sowieiy pizygoto 
wuja się do rewolucyjnego eksplo 
atowania w yczerpania moralnego, 
psipychiczneigo i m aterjalnego ze 
roki d i  mas, to zadaniem naszem 
jest czujne śledzenie tych przygo­
towań, ich sparaliżowanie i znisz­
czenie.

SIERP Z PFZED CZTERDZIESTU 
WTEKoW

N a dnie rzeki Yonny niedaleko Vil 
leport we F rancji odnaleziono bierp, 
wykonany z bronzu. Cenny ten przed 
miot zachowamy jest zupełnie nieźle— 
mimo, iż pochodzi z epoki bronzowej, 
z przed 2.000 lat przed nasza erą. 
(paij

W A nglji n iem a zupełnie oo- 
ciauów , c iekaw e w ięc będzie za 
obserw ow ać, jak  te  p taki zacno 
w a ją .s ię  w  zupe5nie n ieznanym  
k ra ju . Ł atw o także będzie obser 
wować ich  lo t tem  więcej’, że 
bociany będą m iały jask raw o  
pom alow ane skrzydła.

W p rzeprow adzen iu  tego cie­
kaw ego dośw iadczenia zao iiaro- 
w ały  sw ą pomoc d y rek c je  rad jo  
stacyj b ry ty jsk ich  francusk ich  
i belgijskich , zaś k lu b  autom obi­
low y w S u rre y  (A nglja) chce 
zorganizow ać specjalny ra id  sa­
m ochodow y —  autom obiliści m a 
ją  śledzie lo t p taków  aż do  brze 
gów morza. Ich m eldunk i m ogą 
się okazać nader pom ccne d la  
badaczy.

* * *
B adania nad lo tem  planów  

zapoczątkow ali uczeni polscy w 
1933 roku  nad lotem  jaskó łek  
(podjęli te  b aaan ia  później o rn i­
tologow ie niem ieccy z  B erlina).

O statn io  badania t e  prow auzo 
ne są nad bocianam i, gdyż je s t 
to jed y n y  duży prak  w ędrow ny, 
żyjący' blisko człow ieka, a w ięc 
łatw o  rozpoznaw alny  i dający  
się ła tw o  schw ytac

Nie tr z e b a  d o d a w a ć , ż e  ła p a  
n ie  b o c ia n ó w  o d b y w a  Się w  sp o  
sód n ie sp j a w ia ją c y  b ó lu  p ta k o ­
w i, p r z y ta m  z g n ia z d a  z a b ie r a ­
n y  j e s t  ty lk o  je d e n  p ta k ,  a ż e b y  
d ru g r  m ó g ł ży w m  m io d e , k tó r e  
z r e s z tą  w  ty m  o k re s ie  są ju z  
dość d u że .

R e f  2 i t o ? r  t e a t r ó w
i k in  s t o łe c z n y c h
TEATE WIELKI Balet ParaalU 
TEATR NARODOWY ,Lśniący 

strum ień'
TEATR POLSKI „Koleżanki". 
TEATR LETNI' „Kroi bridia". 
TEATR NOWY „Prawdziwe ży  

cie Arnij"
TEATR MAŁY „Ostrornie, świe­

żo malowane".
TEATR ATENEUM „Szczęśliw, 

am“.
TEATR MALICKIEJ: „Julja ra­

puje sobie dzifcuko".
TEATR ALI Ba BA „Orze! «y 

Rzeszka".
TEATR 8 L5; „Baron Kunma]'

K I N A :
ATLANTIC: „Wielki wale *. 
BAŁTYK: „Bałkany". »
CAPITOL- „U kresu drogi". 
CASINO: „Powrót do życia " 
COLOoSEUM „Tradar Horn". 
EUROPA: „Sześciu z pizoami*- 

scia".
PILBARMONJA: „Gibraltar". 
HOLLYWOOD: „Strachy" i rewja 
IMIERJAL: „Szaleństwa młodo­

ści".
NAPOLEON: „W elka wygrana' *. 
EALLADIUM „Wyspa rozbit­

ków".
„PAN „Pokusa i rumoa . 
EIALTO „Na je j rozkaz". 
ROMA „Dr. Kildar-".
STUDIO: „Dama z MalakkP . 
STYLOWY: „Dziewczyna z zauł­

ka".
ŚWIATOWIL .Ukochany"* 
YICTORIA: „włóczęgi".

S i a d e m  l a ą & i a y

Szeh nym So aiikieij o j a ­
wie w y f c a s T

W gmachu sejmowym odbyło 
się posiedzenie komisji ankieto­
wej ozonowego „zespołu dla zmia 
ny ordynacji wyborczej' . Przewód 
niczył poseł Deryng, obecny był 
gen. Stewarczyński.

Po zakończeniu obrad wyda­
no komunikat, w którym m in 
czyfam y.

Na posiedzeniu, po wyczerpuj ącej 
dyskusji ustalono definitywny tekst 
ankiety, obejmującej zasadnicze pro­
blemy prawa wyborczego.

N a posiedzeniu ustalono równ.ez 
zasady w edlj których zostanie usta 
Lona lis ta  osób zaproszonych do wzię 
cia udziału w ankiecie, a obejmująca 
przedstawicieli nauki, same. zadu go­
spodarczego i zawodowego, aziaiaczy 
społecznych i  politycznycn, reprezen­
tantów  insty tucji i zrzeszeń.

Najpierw zatem „ustalenia" po­
tem „ankieta", a dopiero kiedyś 
„praw o wyborcze". Naturalnie 
niewiadomo jakie.

Rzecz wydłuża się na wzór le 
gendarnego smoka z jeziora szkoc 
kiego.

C ie k a w a  in o w a c ja
KOMBINOWANY BILET SAMO­

LOT —  POCIĄG

W 4R3ZAWA. Na podstawie 
porozumienia mięazy towarzyst­
wami lotniczemu W ęgier i Niemiec 
oraz zarządami kolei obu państw, 
w prow adzone zostały obecnie na 
trasie W iedeń —  Budapeszt kom 
bimowane bilety „samolot —  po­
ciąg". Bilety takie upoważniają 
do przejazdu w jedną (dowolną) 
stronę samolotem, w drugą zas—  
pociągiem. W  ten sposób, wyku­
pując odiazu bilet powrotny i osz 
czędzając sobie kropotu, pasażer, 
któremu śpieszy się tylko przy 
przejeździe „tam “ lub też tylko 
przy powrocie (.podrożę za intere 
sam i) —  uzyskuje duze udogod­
nienie. (pai)

GIEŁDA WARSZAWSKA

Z dnia 19 czerwca 1J39 r

V ALUTY; Belg. belg. 9U.30 —
90.77 dolary am erykańskie 5,30]jA
— 5.33, dolary kanad. 5.29 — 5 31 JĄ,
fiorenj holend. 23.170 — 2.3341, f ra n ­
k i flanc. 14.05 — 14.15 {franki szwajc.
119.50 — 120.30, funty  angielskie
24.82 —  24.98 guldeny gdańskie 99 75
— 100.2-3, korony duńskie 110.90 —
111.58, korony norweskie 124.70 —
125.52, korony szwedzkie 127.80 —
128.62, liry  włoskie 18.00 — 18.60,
m arki fińskie 10.75 — 11.02, marki
nirn ieckie orebine 82.50 — S5,00.

A K C JE : Bank Polski 106 JĄ, Bank 
Zachodni 29, cukier 55JĄ, węgiel SOJĄ 
Modrzejów 17.50 17.00, Ostrowiec
74.50 74,00,

P A P IE R Y : W  we-wn. 60 — 60 JĄ,' 
pożyczka inwestycyjna pierwsza 75 — 
JJ4  serjo 78Ą4, pozy czka inwest.ycyj 
na druga 76“ — "6J4> serjc 79.75, 5 
proc. konwersyjna 65 — 62 setki — 
60 drobne, 5 proc. kolejowa 5!) drobne,
4 proc. pren.j. doi. 39.75, 4 proc. kon­
solidacyjne 61.50 — 60.63, ost setki i 
drobne, 5 JĄ proc. przemysłu polskie­
go serje 81.50, 4 JA ziemskie serja
5 — 56,75 — 57,75 — 57.63, 3 proc. 
W arszawy 1933 rok 64JĄ drobne. Ten 
delicja dla pożyczek premiowych nie­
co słabsza, dla innych utrzym ana, dla 
listów ziemskich utrzym ana, dla m iej­
skich słabsza

(POCZĄTEK NA STR. 3 -EJ)
zow anie działu hijńorji szlak i, 
k tó ry  w  Polsce w oryginałach  
jest p raw ie nieznany.

W racając jednakże do sal w y ­
staw ow ych przenieść się m usim y 
do tej a tm osferv  cobroby tu  i za­
cisza okresu barokow egu, cechu­
jących bogate patryc] uszow skie 
dom y daw nej R o land ji i F la n - 
d rji. W ystaw na uczty, sm akow i­
te  dania i napoje p tactw o, ry ­
by, ja rzy n y  no i kw iaty  by ły  u - 
lubionem i tem atam i m alarzy 
m artw ej natu ry . Je s t tu ta j tego 
pełno. Laik m oże tu  sobie miło 
czas spędzić, -.od łając się kon tem ­
placjom , jak  ‘to daw niej byw ało, 
a a rty s ta  z n a jd a ,e  tu  przebogaty  
m ate rja ł dla 's tudjów  nad daw ną 
sztuką i tą  o lb rzym ią w iedzą m a­
larską, k tó ra  by ła  w vnikiem  po­

koleń i szkół, p ielęgnu jących  tra -  
ćftvje fachowe. Dziś już  n ik t tak  
nie m alu je  —  słyszy się zdanie. 
To p raw da, ale c h \b a  dlatego, że 
n ieste ty  już nie potrafi...

A jednak  jakież bogactwo i 
rozm aitość zam ierzeń m a la r­
skich, od szrokich pociągnięć 
pendzla, n aw arstw ianych  stop­
niowo k ty jącem i farbam i, aż n ie­
ma] do porcelanow ej gładkości 
i p rzejrzystości narw . Od b ru n a ­
tn y ch  tonów  ciem nej gam y ko­
lo rystycznej, aż po im presjon i­
styczne, dzisiejsze ,orgje kolory- 
styczne,, -zastana wj aj ące w prost 
sw oją odwagą śrri'a.Jego podejścia 
do barw nych  zam ierzeń i rew o­
lucy jnych  osiągnięć. M ówim y tu  
o obrazie, p rzyp isyw anym  A. Bel 
vedere, w yobrażającym  kw iaty .

O braz ten  się w yróżnia uderza­
jąc w idza siłą barw y i fak tu ry . 
P rzyg lądając  się jem u m usim y 
jednak  głęboką p raw dę przyznać 
m eksym ie, że „nil novi sub sole".

A utor katalogu  w ystaw y  p ro ­
fesor dr. M ichał W alicki opraco­
wał go naukow o, podając k ró tk ie  
życiorysy m alarzy  i c h a ia k te ry -  
styk i oraz pochodzenie obrazów 
W ten  sposób kata log  sta ł się 
jak b y  pew nym  przew odnikiem  
nie ty lko pc w ystaw ie, ale też 
d ysk re tn y m  am basadorem , wpro 
w adzającym  zwuedzających w 
dziedzinę odłam u sztuki, zw ane­
go „m arw ą n a tu rą " . Ju ż  ty lko  z 
katalogu  w idać ile to tru d ó w  i 
p racy kosztow ało zorganizow a­
nie te j w ystaw y

Z najw yższen. uznaniem  i 
w dzięcznością należy  się tu  pod­

nieść zasługi obecnego d y rek to ra  
M uzeum  p dr, S tan isław a Lo­
ren tza  w tej im prezie. O brazy 
ze zbiorow w ileńskich, nieliczne, 
w szakże n iem al najw artościow ­
sze, zn a jd u ją  się na poczesnych 
m iejscach

M uzeum  T ow arzystw a P rzy ­
jaciół Nauk nadesłało  dw ie p ra­
ce: I. Buec-kelaer‘a —  „N a ta r ­
gu", oraz „Owoce i k w ia ty "  — 
nieznanego au tora . P an i H elena 
D nw giałłow a ze swToich zbiorów  
nadesła ła . F r. S nydersa  —  „M ar 
tw ą n a tu rę "  i O tto E llingera  —  
„W inogrona i k w ia ty "

Jednocześn ie z om aw ianą tu ­
ta j w y staw ą  w  M uzeum  N arodo- 
w em  —  In s ty tu t P ropagandy  
S ztuki zorganizow ał rów nolegle 
w ystaw ę m artw ej ria tu ry  m ala­

rzy  polskich doby obecnej z pe­
w nym  działem  re tro sp ek ty w ­
nym . Z daw niejszych m alarzy  
odnajdu jem y  tam  prace Czachór 
skiego i p iękne ak w are le  L. W y­
czółkowskiego, pozatem  w ysta­
w a je s t m niej in te resu jąca , przy 
pom inając przeć e tna  w ystaw ę 
bieżącą IP S -u , g.lzie i tak  m art­
w ych n a tu r  zawsze się w idzi pod 
dostatk iem  z sak ram entalnem i 
trzem a jabłkam i, ta lerzyk iem  i 
serw etą, m alow anych w im ię 
V an Gngha i C ezanne‘a. N ależa­
łab y  się już może pew na pow aż­
n iejsza selekcja śród ty ch  prac 
dzisiaj już  trochę p rzesta rza­
łych w  sw ej rew olucy jnej pozie. 
A  obecnie w  zestaw ieniu  ze s ta ­
rem  m alarstw em  M artw ej N a tu ­
ry  w  M uzeum  N arodow em  tem - 
b ard z ;ej i iaskraw iej w ykazu ją­

cych ubóstw o naszych  m alarzy  
w  ich zaniedbanej w iedzy facho­
w ej. N ajciekaw szem i tam  są bo­
daj dwie p race W itkow skiego. 
M alarza naw skroś now oczesne­
go, zryw ającego z trad y c ją , wszak 
ze osiągającego pew ne w a lo ry  
dzięki jem u ty lko w łaściw em u 
rzem iosłu, k tó re  postaw ił sobio 
za zadanie i opanow ał.

W ystaw y te  u rządzone w o- 
kresie w akacyjnym , każdem u 
przejeżdżającem u W arszaw ę n a  
wyw czasy, p rzyniosą dużo w ra­
żeń i radości, k to  zechce tam  
zajrzeć.

Jerzy Hoppen.

\
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UTOSIERDZIE

Oto jak  je  określa H enry  Ford. 
człow iek, co sodic, w łasne] swo­
je j pracy, zaw dzięcza w szystko:

,.Ja łm użna je s t spec ja ln ie  m a­
łostkow ym  w yrazem  p y ch y ., U- 
raża ona, choć zamierza być ak-- 
tern pomocy. Otóż rzecz ta  n ie 
je s t bez złych następstw: jałmuż 
n a  je s t a la  ODdarowanego fa ta l­
na  gdyż dając m u coś za darmc, 
sk łan iacie go do próbow ania w 
daiszym  ciągu, czy m u się zno­
w u m e uda otrzym ać czegoś za 
darmo“.

Ś w ięte słowa!
O burzą się na nie w szystkie 

łitosierne  paniusie, tudzież nie­
którzy^ dok trynerzy  „zdobyczy 
socjalnych", k tó ry ch  boli serce, 
gdy polski bezrobotny w zam ian 
za całom iesięczny zasiłek, „zm u­
szany je s t“ — o zgiozo —  do 
dw óch czy trzech dni „odrób- 
k i“ _.

Z MIŁOŚCI DLA NIEMCÓW

Z a p arę  Um — m ianow icie 18 
czerw ca — rm ał się oaDyć mecz 
lekkoatletyczny  F ran c ja  — W ło­
chy. M iejsce spotkania: W ene- 
ccja C udne m iasto b a ra z c  cie­
kaw y mecz W ybierały  się nan 
dziesiątki ty sięcy  W łochów

Ju ż się n ie wTybiorą. Mecz. 
jak  donosi p rasa  w łoska, odw oła­
no. Poniew aż w .adom ość ogłosi­
ła  s trona w łoska, F rancuzów  
w cale o tern n ie  zaw iadam iając
— przeto  pow ody do odw ołania 
meczu m usieli mieć w łaśn ie 
Włosi.

Jak ie  to powody? —  głow ią 
się dzienniki francuskie.

Dom ysły są rożne. S p rzy ja ją  
im pew ne fak ty  .

Oto przed paru  tygodniam i 
podczas zawodów ko larsk ich  w  
M edjclan ie kolarz francuski Ge 
rard in  uzyskaw szy zw ycięstw o
— (w drugorzędnych zresztą za­
wodach) — zdobył coś ponadto, 
co go samego zdziwiło: en tu z ja ­
styczne, w ręcz ow acyjne p rzy ję­
cie ze strony  zgrom adzonych tłu  
m ów w idzów  włoskich.

G erard in , k tó ry  jechał do 
W łoch przygotow any na najg o r­
sze' — w każdym  razie na  atm o­
sferę ch łodu  — w yjść nie mógł 
ze zdum ienia

A znowu k ilka  dni tem u  od­
byw ały  się w tym że M edjclanie 
zawody bokserskie o ty tu ł  cham ­
piona Europy. Zw yciężył F ra n ­
cuz C erdap, b ijąc  na głow ę bok­
sera wdoskiego, T uriello . Poczem  
F rancuz o trzym ał żywiołowe 
braw a i ow acje bez końca, a 
wreszcie w ynieś uno go w  t r y ­
um fie na rękach  w iw atu jąc  o- 
sten tacy jm e.

* *

Hm...
Że Włosi są narodem  spor­

towców  —  to w iem y nie od 
dziś.

Że znają się n a  pięknej w al­
ce i um ieją  ją  ocenić —  to w ie­
m y również.

Ale że przedow szystkiem  roz- 
nalają się do zw ycięstw  w łasnych 

' sw ych cham pionów  —  to n a tu ­
ra 1̂ ,  tak  jes1 wszędzie, i tale za­
wsze we W łoszech byw ało.

Aż tu  „w tem  rap tem " —  o- 
s ten tacy jn e  ow acje dla tak ich  
gości, k tó rzy  włoskich m istrzów  
pokonali? OwTacie żywiołowe...

Czyżby te  ow acje m iały  cna- 
ra k te r  w yłącznie sportow y? Czy 
może jeszcze dodatkow o jakiś 
Posmak inny?

Jak  tam  jest, tak  jest. Z agad­
nienie do rozstrzygnięcia  n ie ła t­
we. W idać jednak  pod słonecz- 
n em niebem  Ita lji przyszło te -  
mu i ow em u dygnitarzow i do gio 
^ y ,  że tak ie  rozgrzew anie tem ­
p era tu ry  dla łacińskiej siostrzy- 
C.V n ie jes t dzis w cale n a  czasie.

No, bo a nuz  za A lpam i... Bo co 
sobie B erchiesgaden pom yśli.. 
Dla R ibben tropa tłum  m edjo lań  
ski by ł ostatn io  tak  rażąco chło­
dny...

„D etto  —  fatto" —  pow iada­
ją  Włosi. („Pow iedziane —  zro­
bione").

No i mecz odwołano.

KIEDY CHCIAŁBYM ŻYC?

T akie py tan ie  postaw iono ró­
żnym  znakom itościom . Najdo­
w cipniej odpow iedział —  któżby 
inny  — B ernard  Shaw.

„C hciałoym  żyć w epoce 
p ierw szego C esarstw a. Bo w tej 
szczęśliwej epoce b y ł na św iecie 
ty lko  jed en  człowńek, k tó ry  sa­
mego siebie uw ażał za N apoleo­
na..."

PRZYJEMNE I POŻYTECZNE

W pew nem  liceum  żeńskiem  
zaaano w  jean e j z wyższych 
k las w ypracow anie piśm ienne 
na dow olny tem at, po trak tow any  
felietonow o. P ierw szą nagrodę 
w zięła uczennica, k tó ra  opisała 
zabaw ę w gronie lodzm nem  w 
azazysty  dzień św iąteczny na 
wsi.

Zabaw a polegała na wspól- 
nem  pisaniu  powieści przez w szy­
stk ich  ooecnycn Tem at p rzerw a­
n y  przez jednego z uczestników  
podejm ow ał dalej inny , mącił 
w ątek , p ią ta t in trygę, zostaw iał 
następnem u sy tu ac ję  bez w y j­
ścia. Tow arzystw o było rozba­
w ione .dow cipne k u ltu ra ln e  — 
(składało się zresztą z ludzi b a r­
dzo dorosłych — tak ich  cioć i 
wujaszKów po czterdziestce) — 
zabaw a pom yślana in te ligen tn ie  
s ta ła  się św ietną rozrywTką na 
szereg pochm urnych  godzin. A 
niechcący, w  parę  tygodni póź­
niej — w dzięcznym  tem atem  do 
fe lje tonu  dla najm łodszej uczest 
mczki.

No więc ccc. — powiecie. P a ­
n ienka widać ma ta len t pisarski, 
nic dziwnego, że o trzym ała na­
grodę.

N iew ątpliw ie. Chodź* m i jed 
nak o to: zdolnej, in te ligen tnej 
dziew czynie dostai czyło k u ltu ­
ra ln e  otoczenie zupełnie m im o­
w olnie doskonałego tem atu . Tak 
samo, ,ak każde cu ltu ra ln e  oto­
czenie bezw iednie uzupełnia roz­
wój um ysłow y młodego pokole­
nia. Tak, jak  dziurko z rodziny 
in te ligen tnej w chłania w szystkie 
mi poram i od najm łodszych lat 
to w szystko —  szerokie a n ieu­
chw ytne  —  co się określa ogól- 
nem m ianem  ku ltu ry .

Że to nic nowego? Że niby 
odkryw am  praw dy z przed po­
topu?

Zapew ne. P raw d y  to s ta re  — 
ale dziś skw apliw ie progi amowo 
u suw ane w cień. Z apom niane 
rozm yślnie. W yśm iew ane z de­
speracką zaciętością przez tych  
w szystkich, co w yszedłszy w tej 
chw ili z su te ry n  —  w olą w m a­
w iać w siebie i w innych, że śro­
dowisko m e w yw iera  w pływ u na 
człow ieka. Że w pływ  szkoły w y­
starczy. Że obojętną jes t rzeczą 
czy dziew czynka z dom u in te li­
gentnego przestaw ać będzie w 
tow arzystw ie rów nych sobie k u l­
tu rą , czy w tow arzystw ie stró - 
żówien.

Całą tę  d o k try n ę  pozornie sze 
rzv  się w  im ię szczytnego hasła: 
R uW N O ŚC .

H asło kom iczne, w ym yślone 
przez rew olucję francuską pół­
tora w ieku  temu.

H asło sztuczne —  bo rów no­
ści na  św iecie niem a. N aw et w 
e lem en tarnem  biologicznem  ży­
ciu  przyrody. W śród traw  jedna 
będzie zieleńsza od m nej; jedno 
ziarnko p iasku  od drugiego ści­
ślejsze i bardziej błyszczące. 
W śród zw ierząt jedno m ocne i 
sp ry tn e , a dru g ie  tego sam ego

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feijatony, które wczoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
i przedrukowywali pogląuy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli będziemy uważać, że z jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

g atu n k u  — pokraczne i tępe
A cóz dopiero w świecie w yż­

szym, gdzie w g rę  wchodzą w a r­
tości ducnowe?

Czy rów ni są sobie Di re r  i 
H itler? A przecież —  i to m a­
larz i to m alarz N aw et tej sam ej 
rasy.

Czy rów ni są Al Capone i pu ł 
kow nik L indberŁh? A przecież i 
jeaen  i d rugi —  to A m erykanie. 
I ludzie zdecydow ani na w szy­
stko.

Czy rów ni sobie prem jow a- 
na pięKność i pokraczny garbus?

T ak samo nie są sobie rów ni 
ludzie, k tó rzy  w zrastali od dzie­
cka w różnycu środow iskach 
ku ltu ra ln y ch . W iedzę z zacięty­
mi zębam i i nadludzkim  w ysił­
k iem  zdobyć jeszcze można. K ul 
tu rę  — ogólną, najszerszą, tę  od 
dzieciństw a w chłan ianą — rzecz 
p raw ie  niem ożliw a do osiągnię­
cia w jectnem p ikcleniu.

I dlatego m yli się sokoła. gdy 
aązy oo zajęcia m iejsca k ierow ­
niczego w e w szystk ich  dziedzi­
nach życia m łodzieży. Bo to, co 
najcenniejsze —  aa  oziecku za­
w sze i tylko dom rodzinny. Dom 
k u ltu ra ln y , rzecz jasna. Taki 
dom. gdzie cio tk i i w ujow ie p i­
szą w spólnie powieść dla zaba­
w y — nie tak i, gdzie rżną tępo 
całem i nocam. w brydża.

NA RAZ SZTUKA

Ryszard S trauss obchodził 11 
j zerw ca r. b. swe 75-te urodziny.

Był w łaśnie w Szw ajcarji, gazie 
z okazji te j uroczysiości zam ie­
rzano w  jednem  t  m iast w y sta ­
w ić szereg *ego oper. Na p ie rw ­
szy ogień szła „Salom e". N astęp­
nie „K aw aler z różą".

K apeim iotrz opery  m iejsco­
wej przygotow ał znakom icie „Sa 
lotne". A le w przeddzień p rem - 
je ry  rzekł zgnębiony do S trau s­
sa: „M istrzu, dzieje się ze m ną
coś dziwnego. M oże jestem  nie- 
zd iów  —  czuję, że ju tro  nie sp ro ­
stam  jak  należy zaaaniu ..."

—  Nic nie szkodzi —  odpo­
w iedział S trau ss  bez chw ili w a­
hania. — Jeśli p sn  pozwoli, ja  
sam  poprow adzę ork iestrę .

Poniew aż do tego w łaśnie 
zm ierzał sprytny kapelm istrz  
(zapew ne w porozum ieniu  ze 
sw ą dyrekcją) —  skw apliw ie 
„zgodził się" na  lo. i S trau ss  d y ­
rygow ał sw ą operą ku nieopisa­
nej radości słuchaczy.

W  parę  an i później przyszła 
kolej na „K aw alera z różą" Miał 
nim  dyrygow ać sam  kapelm istrz  
m iejscow y. N aiw nie spróbow ał 
tego sam ego podstępu Podstęp 
się  m e udał.

— Mowy niem a — powie- 
aziai ty m  raźem  S trauss W idzi 
pan, Salom e to is le ta  fan tastycz­
na, g rym aśna, tru d n a  — trzeba 
um ieć n ią pokierow ać. A le mój 
K aw aler? Ł atw iu tk i i łagodny, 
i on i jego róża i jego am ory... 
Niech go pan sobie sam p row a­
dzi.

Uparty nurek.

JUŻ KONIEC KWART,UU
Czas .najwyższy opłacie prenumeratę do 1 upca.

Administracja ,,Sło\va“ czuje się w obowiązku uprze­
dzić I*. T, Prenumeratorów, ze w szystkie nieopłacone w II 
kwartale r. b. abonamenty zostaną wstrzymane z dniem

25. VI. 1939 roku

Po zatonięciu „Phoenix‘ a“
C a ły  ś w i a t  ś p ie s z y  z  k o n d o le n c ja m i
WARSZAWA PAT. W dniu 

wczorajszym pan minister spraw  
wojskowych gen. dyvr. Kasprzyc 
ki przesiał depeszę kondolencyj­
ną na ręce ministra marynarki 
francuskiej z powodu katastro­
fy lodzi podwodnej „Phoenix“ 
następującej treści:

Armja i marynarka polska 
odczuwają żywo żałobę mary­
narki francuskiej z powodu ka­
tastrofy łodzi podwodnej „Plioe 
n ix“ i śpieszę przekazać waszej 
ekscelencji wyrazy najszczersze­
go współczucia.

Minister spraw wojskowych  
gen. dyw. T. Kasprzycki.

PARYŻ PAT N a ręce prezy 
d en ta  L eb ru n  nap ły w ają  w dal 
szym  ciągu depesze Kondolencyj 
ne z powodu k a tastro fy  łoazi 
podv.odnej „P h o en ix “ . M. in 
nadesłali te leg ram y  kondolen­
cy jne: k ró l Je rzy  VI, krołow a

W ilhelm ina, kanclerz H itler, 
k ró l F a ru k  i inm  Ponadto  ak ie  
dy tow ani w  P aryżu  p rzedstaw i­
ciele dyplom atyczni złożyli oso­
biście kondoleuc je w m in is te r­
stw ie sp raw  zagranicznych.

BANG HOT (Połudn Annam ) 
PAT. G eneralny  g u b ern a to r In- 
dochm  w otoczeniu p rzedstaw i­
cieli w ładz zrzucił na  szerokoś­
ci zatoki Cam  R ahn  w m iejscu, 
gazie za tonął ok rę t podw odny 
,,P hoenix“ w ieniec, sk ładając w  
ten  sposób hełd  załodze okrętu  
podwodnego. G u b e rn a to r po zlo 
żeniu hołdu załodze ,,Phoem x" 
złożył podziękow anie w szystkim  
k tó rzy  b ra li udzrat w p ióbach  
ra tow ania okrę tu , przedew szys- 
kiem  zaś członkom  załogi o k rę­
tu  podw odnego .Espoir", k tó­
rzy  zanurzali się cz terokro tn ie  
w poszukiw aniu zatoniętego o- 
k rę tu . f ' *

— ::— i:—

G o t ó w k ą  zł. 1 1 .-
—  re sz ta  na 12 m i t s i ę tg
Na takich warunkach naoyć mc eai 
doskonały aparat, obiekt, anast. f 4,5 
mig. Corupur, format zdjęć d x ri cm.

K o d a k "  V o  1 1  e  n  d a  6 2 0
OBYCIA W SKŁADZIK PRZYBÓRÓW FOTOGRAFICZN

Józef W o jtz y k -iSk a» «

PRAGA. Pat N iem ieckie b iuro  in fo rm acy jne donosi, że u - 
bieglej nocy nastąp iła  eksplozja bom by w  uczęszczanej przez żydów 
kaw iarni R iva w sta re j dzielnicy P rag ;. U rządzenie w ew n ętrzn e  ka 
w .arn i zostało zniszczone. 4 osoby naniosły  ciężkie, a 15 osób lżejsze 
rany . P olic ja w szczęła dochodzenia.

m m ii  UCIEKAJĄ PRZED POŻAREM
SEAT TLE PA1 Wulkan „Veniam inoff“, kforego wybuchy  

zm usiły Indjan z okolicznych wiosek do porzucenia swoich osied 
li, rozpoczął ożywioną działalność. Jak donoszą z wybrzeża, jeden 
z ostatnich w ybuchów był lak silYiy, że cały wierzchołek krateru 
został wyrzucony na 1000 metrów w  górę. Płom ienie są widoczne 
z odległości setek kilometrów. Wulkan „Yeniannnoff" znajduje 
się na w yspaih  Aleutskich. Wysokość jego przed ostatnim w ybu­
chem wynosiła 2400 metrów

Sameloi wylądował na spichrzu
KRÓLEWIEC PAT. W Królewcu samolot wojskowy lądo­

w ał wczoraj przym usowo na szeiokim  dachu jednego ze śplichle- 
rzów. Samolot na skutek defektu zmuszony został do lądowania 
w  środku miasta.

Szukając dogodnego miejsca wylądował wkoncu na dachu 
jednego ze spichlerzów królewieckich. Samolot został częściowo 
rozbity, jednak dwóch czlonkow nałogi w yszło z katastrofy bez 
szwanku. 1

Decydująca rozmowa Stranga
w e  v n o r e k

uONDYN PA T Na w ezcuajszem  posieazem u Izby  Gmir. 
p rem je r C ham berla in  ośw iadczył, że w e w torek po połudm u am ­
basadorzy W m lkiej B ry tan ji i F ra n c ji w  tow arzystw ie  p. S tra n ­
ga przyjęci będą przez p rem je r £ sow ieckiego M olotowa, k tó rem u  
przedstaw ią propozycje angielsko -  francuskie

O statn ia  rozm ow a z p rem je iem  Moło+ow em  oabyła s;ę w  
p ią tek  po po łudn iu  kiedy to p iem je r sow iecki zakom unikow ał 
am oasadorom  szereg uw ag swego rządu w  zw iązku z przedstaw io  
nem i mu propozycjam i

Genewa i „Biała Księpa“
i

PARAŻ PAT. Brytyjski minister kolonji Malcolm Mac - Do 
nald przybył samolotem z G enewy do Paryża. Minister angielski 

o d b y ł  konferencję z francuskim ministrem kolonji Mandebem. 
Mac Donald powrocił wczoraj jeszcze do Genewy, by wziąć u- 
dział w7 tuUjszem  posiedzeniu komisji mandatowej Ligi, na któ- 
rcm załatwiona ma być ostatecznie sprawa palestyńska w  zwią> 
ku z angielską „Białą Księgą".

na W ę g r z e c h
LONDYN PAT, Agencja R eu te ra  donosi z B udapesztu: wczo 

ra j w ieczorem  policja dokonała ?8 aresztow ań w śród czlonkow 
w ęgierskiej p a r tji  narodow o socjalistycznej. A resztow ani s to ją  
pod zarzu tem  noszem a w brew  zakazow i m u n au tó w  D artyjnych 
oraz czynnego cpc.ru staw ianego władzom  policyjnym .

Ćwiczenia O .P .L . w Londynie
LONDYN PAT. W londyńskiej dzielnicy Chelsea przepro­

wadzono wczoraj w południe zorganizowane na szeroką skalę 
ćwiczenia obiony przeciwlotmczej. Głównym celem cwiczeń by­
ła próba ewakuacji ludności cyw ilnej, a przedewszystkiem  dzieci, 
z domów mieszkalnych i szkół —  do tuneli, kolei podziemnej i 
specjalnych schronów

Zgodnie z planem ewakuacyjnym  przewidzianym na wy>pa 
dek dziennego alarmu lotniczego, na odgłos syren fabrycznych o 
koło 5 tysięcy dz cci z 21 szkól powszechnych i ^redmeh opuściło  
budynki szkolne i pod kierunkiem nauczycieli wzdłuż ścian do­
mów udało się do wyznaczonych miejsc schronienia Próba alar­
mu przeciwlotniczego wykazała skuteczność organizacji ewakua 
cji ustalonej na wypadek wojny.

37b&0i?E«i c z y s ę r  
yysźYśTkd W i f f ó b p c f a k i
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P r o g r a m y  ra d  go w e
WARS7AW4 

Wtorek, 20 czerwca 1930 roku
6.30 Pioću. o.35 Gimnastyka. 6.50 

Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka. 7.30 koncert poranny w wy­
konania Orkiestry Marynarki Wojen­
ne,. 8,00 And. dta szkół. 8,10 Muzyka. 
8,15 „Wieczna malkonteufka * — dja-

8,30 Przerwa. 11,30 Audycja dla 
poborowych. 11.57 Sygna! czasu i hej­
nał z Krakowa. 12,03 Audycja połud­
niowa. 13,00 Przerwa. 14,45 „Kajakiem 
po naszych rzekach i jeziorach" — o- 
powzada rfe. 15,00 Koncert oopularny
15.45 Wiadomości gospodarcze. 15,50 
P rzegiąj aktualności finansowo - gos­
podarczych. 16,(X) Dziennik popołudnio 
'■7 16,10 Pogadanka aktualna. 16 20 
Recital śpiewaczy. 16,45 Kronika lite­
racka. 17,00 Skrzynka ogólna. 18,00 
Kwartety L van 8eethovena. 19,00 — 
Audycja ula robotników. 19,30 „Przy 
wieczerzy". 20,25 Audycja dla wsi. —
20.40 Audycje Informacyjne. 21,00 — 
IV Fesiival Muzyczny w ramach „Dni 
Krakowa". 22,05 ,,Z perspektywy 
Ćwierćwiecza. 23,25 Ostatnie wiadomo­
ści dziennika wieczornego. Komunikat 
meteorologiczni

WARSZAWA 
Środa, 21 czerwca 1939 roku

6.30 Pieśń 6.35 Gimnastyka. 6 50 
Muzyka 7,00 Dziennik poranny. 7,15 
Aiuzyka. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 
Muzyka. 8,15 „Jedziemy do Darkowa" 
pogadanka turystyczna. 8,25 Wiadomo 
ści turystyczne. 8,30 Przerwa. 11,30 — 
Audycja dla poborowych. 11,57 sy g ­
nał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 — 
Audycja południowa. 13,00 Przerwa.—
14.45 „Wszystkiego po trochu" — au­
dycja dla dzieci. 15,15 Muzyka popular 
na 15.43 Wiadomości gospodarcze. — 
16.CO Dziennik popołudniowy 10.10 
Pogadanka aktualna. 16,20 Koncert po 
łączonych chórów akademickich. 16,45 
Życie kwiatów — pogadanka.— 17,ou 
Aiuzyka taneczna 18,00 Recital śpie­
waczy 1S,00 „Słynne symfonje". 19,00 
iTeatr Wyobraźni. 19,30 „Przy wiecze­
rzy*. 20,10 Odczyt wojskowy 20 25 — 
Audycja dla wsi. 20,40 Audycje infor­
macyjne. 21.00 Recital choninowski. —
21.40 Nowości literackie. 22,00 „R tw - 
ja filmowych pieśniarzy" — koncert 
rozrywkowy. 23,00 Wiadomości z Pol­
ski w języku niemieckim 23,13 Wiado 
moaci z Polski w  języku angielskim.—

WILNO
'  Wtorek, 20 czerwca 1939 roku

6.5o Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 13.00 Wiadomości z mia­
sta i prowincji. 13,05 Program na dzi­
siaj. 13,10 Popnlarfy koncert symfoni­
czny. 14,00 „Pani jedzic na wakacje"— 
pogawędka dla koDiet. 14,10 Muzyka 
lekka. 14,40 Sylwetki sportowców. — 
Patrz program warszawski. 17,00 Pie­
śni i arje w wyk. Tatjany Kotlarewskiej 
— transm do Baranowicz 17,15 Z mu­
zyki francuskiej. 17,30 „Poraania dla 
znudzonych" — feljeton J. Huszczy. —
17.45 W ybrane sonaty Beethovena. — 
Patrz program warszawski. 20,25 Czy- 
tanki wiejskie. Patrz program warszaw­
ski 23,30 Zakończenie programu.

BaRAnOWICZE 
Fala 577 mtr Sygnał trąbka K. O. P.

Wtorek, 20 czerwca l'J39 roku
6.30 Sygnał i pieśń poranna. 13,00 

Wiadomości z naszych stron. 13,10 
„Polscy kompozytorzy". 14,00 Nasz 
program i komunikaty 14,05 Koncert, 
z ptyt. 17 00 „Z muzyki francuskiej".— 
17.30 Gawęda regjonalna Leona Wol- 
łejki. 17,45 W ybrane sonaty Beetho- 
vena. 20 25 „Prace w pasiece" — po­
gadanka. 20 35 Wiadomości dla wsi. — 
23,25 Zakoimzenie programy.

DPOMIIEK NIEGO OSOBLIWY
C z y li:  z  n t z y i a c i ó ł m i  n a s z y c h  p r z y j a c i ó ł  

■ iie za w s ze  m o ż n a  ajt z g o d z i e

PRYWATNA KOEDUKACYJNA 
SZKOŁA POWSZECHNA 

z praw am i szkół państwowych

„ N A S Z A  S Z K O Ł A 1*
i PRZEDSZKOLE

B* MACHCEWICZOWEJ
ul. Adama Mickiewicza 19-22 

przyjm uje z a p i s y  codziennie od 
godz. 11 — 14 Bezpłatne komplety 
języka francuskiego i niemieckiego.

Pensjonat chrześcijański

WERKI k. WILNA
POCZTA JEROZOLIMKA 

położony nad WiJją, las, woda, sporty.
Dogodo* komunikacja.

Czynny od 1,VI. Zdrowa kuchnia.

KI6I T M T  mm
m y ś l e ć  o  z d r o w i u ,  t y m  b a r *  
d z i e j  j eż e l i  c i e r p i s z  n a  c h o r o ­
bę* N E R E K ,  P Ę C H E R Z A ,  
WĄTROBY. KAMIENI 20Ł- 
C t O W Y C H ,  ZLE J P R Z E M I A N Y  
M A T E R I I ,  n a  b ó l e  # r t r e t y c z -  
nc c z y  p o d a g i y c z n e .  w z d ę c i a  
b r z u c h a ,  ©dbi  a n l e  s i ę  l u b

< k f o im o ś ć  d o  o b s t r u k c j i  * P a m i ę t a / ,  t e  n i ­
g d y  n i e  b ę d z i e  z a  p ó ź n o ,  o  ile  u ż y w a ć  b ę ­
d z i e * *  z ió ł  m o c z o p ę d n y c h  1 V  R  O L ‘* 
< U s « k i e K o ,  k t ó r e  z a p o b i e g a j ą  g r o m a d z e n i t i  
ertę k w a s u  m o c z o w e g o  l I n n y c h  s z k o d l i w y c h  
d l a  z d r o w i a  s u b s t a n c j i  l a  f r u w a j ą c y c h  o r g a ­
n i z m .  -  D z t ś  j e s z c z e  k u p  p u d e ł k o  l i ó t
, . D  ł  U R O  L'* O a s e c k K ^ g o ,  a  p n e k o o w z  
V»c o  d o d a t n i c h  s k u t k a c h  d z i a ł a n i a ,  z a J e c a t  
b ę d z i e s z  s w y m  z n a j o m y m .  S p o s ó b  u ż y c i a  n a  
m a k ó w a n i u .  - O r y g i n a l n e  zloTa „ D I U R O L  * 
C*ąj»eckiego ( Z  K O G U T K I  f .M J * o r i e . d a l #

«>iec2oc.

Tajemniczy, bo anonimowy 
Kom.tet Organizacyjny (Z kogo 
się składa? Kto go w ybierał?) roz 
syła do różnych osób odbite na po 
wielaczu wezwania do udziału w 
składkach na upom inek dla dyrek 
cji Teatru Miejskiego i zespołu 
aktorskiego. Ponieważ te odezwy 
są wysyłane do osób, które nietyl- 
ko nie należą do grona inicjato­
rów, ale nawet nie mają najmniej 
szego pojęcia o tern. kto bierze u- 
dztał w tej akcji, oraz ze względu 
na jaj społeczny charakter wolno 
i warto się zastanowić nud tern, 
przem awiając ze szpalt dziennika,

Anonimowy Komitet O rganiza­
cyjny m. in. tak mówi o swym pro 
jakcie:

Dnia 13 czerwca rb, na zebraniu 
towarzyskiem Przyjaciół Teatru Miej­
skiego postanowiono w związku z za. 
kończeniem aesonu teatralnego ofiaro 
wać Dyrekcji Teatru i zespołowi ak­
torów upominek w postaci reflektora 
scenicznego..

W związku z powyżs?em uprzejmie 
prosimy o łaskawe zadeklarowanie i 
pi zesłanie udziału w wysokości uzna­
nej prze* Part*, (ia) na adres: Zarząd 
Miejcki, pokój nr 51, teł. 30 30...

Nazwiska ofiarodawców będą w y­
ryte n a  plakiecie metalowej, umiese 
czonej na reflektorze...

Zaznaczmy mimochodem, że 
nadsyłanie podobnych odezw do 
ludzi, których się nie uważało za 
stosowne zaprosić na zebra/nie lub 
choćby o tern zebraniu powiado­
mić, i których nie informuje się o 
składzie anonimowego Komitetu 
Organizacyjnego, —  bynajmniej 
nie świadczy o niezwykłej kur tu a 
zji, wyszukanej grzeczności i uj­
mującej uprzejmości cztonKÓw Kg 
mitetu, którzy Przyjaciół Teatru 
wyraźnie dzielą na dwie kategorie: 
wtajemniczonych i niewtajemniczo 
nych Ale w obecnych czasach to 
—  drobiazg!... W ersal dziś niko­
mu nie zaimponuje!...

Gorzej jesj z sfamym „upomin 
kienT*.

Każdy wyraz sympatji jpublicz 
ności do teatru jest miły i wzrusza 
jacy, —  każdy dowod wdzięcznoś 
ci jest piękny. Uczucia, któremi 
się kierowali nieznani „Przyjacie­
le Teatru**, zasługują na najwyż­
szy szacunek. Myśl złożenia upo­
minku za roczną pracę Teatru pod 
dyrekcją dr. L. Kielanowskiego 
jest tern cenniejsza i ciekawsza, że 
w stosunku do wysiłku innych dy 
rekcyj i zespołów publiczność wi­
leńska była tnniej wylewna uczu­
ciowo; —  ale każdy uponrnek po 
winien odpowiadać dwom w arun­
kom- musi być celowy i musi spra 
wić radość lub choć przjjem nosć 
obdarzonemu.

Tym warunkom stanowczo nie 
odpowiada reflektor sceniczny!

RefleKtorem ma być obdarowa 
na „Dyrekcja T eatru" (z dużych 
liter) i „zespół aktorów " (litery 
m ałe); z tego jasno wynika, że np. 
artyści —  dekoratorzy teatru pp. 
Jan i Kamila Golusowie na upomi 
nek nie zasłużyli lub że m ają oso­
bistych wrogów w gromie tajemni 
czego Komitatu.

Obdarowani będą aktorzy z 
których, jak słychać, bodaj poto­
wa odjedzie z Wilna.

W ręczając aktorom ten osobh 
wy upominek, prezes Komitetu rze 
knie chyba tak-

—  Kochani państw o aktorzy! 
Żegnając was ze łzą wzruszenia i 
smutku, składamy wam ten skrom 
ny upominek; popatrzcie na niego, 
póki jeszcze macie czas, i idźcie

sobie z Bogiem, a my wam na dro 
gę poświęcimy tym waszym  upo­
minkiem!

Aktorzy, jak to aktorzy: na
sconie umieją gadać tylko cudze- 
mi słowami, więc będą milczeć, 
przyjmując '„hojny d a r" ; nato­
miast w kawiarniach dadzą folgę 
swym językom, że aż miło!... Nie 
zazdroszczę anonimowym „Przy­
jaciołom"!...

Tak się dotychczas zdarzało, 
że gay Ktoś składał komuś prezent 
w postaci jakiegoś cenniejszego 
przedmiotu, na tabliczce pisał imię 
i nazwisko obdarow anego, w łas- 
snej zaś osoby na pierw szy plan 
nigdy nie wysuwał. „Przyjaciele" 
umieszczą na reflektorze plakatę, 
a na plakacie —  nazw iska: —  czy 
je? Aktorów, którzy „otrzym ają" 
(sym bolicznie) ten w yjątkowy u- 
pominek? Gdzież tam!... ALy ucz 
cić w spaniałą grę i wielki wysiłek 
dzielnego zespołu oraz w celu u- 
wiecznienia wiekopom nego sezo­
nu teatralnego r. 1938/39 zostaną 
wykryte nazwiska... łaskawych o- 
fiarodawców!... Pomysł niebanal­
ny; nawet, owszem: całkiem ory­
ginalny!...

Nie będą nneii aktorzy zbyt 
wielkiej pociechy z oryginalnego 
upominku. Może Dyrukeja (przez 
duże „D ") tern się ucieszy? Też 
nie. Teatr nie jest w łasnością pry 
watną dyrekcji teatru, —  jest to  
przecież T eatr Miejski. W łaścicie­
lem teatru z całym inwentarzem 
jest m agistrat, —  m agistratowi 
więc złożą prezent „Przyjaciele"!

Nowe pow stają wątpliwości. 
W jaki sposób można pogodzie 
rażące sprzeczności: zrobić pre­
zent magistratowi, a w  aktorów 
wmówić, że 10 oni otrzym ali upo 
minek? I czy w ypada robić magi­
stratowi prezenty w  postaci niez­
będnych teatrowi przedm iotów, bo 
przecież m agistrat jest obow iąza­
ny do należytego zaopatrzenia 
swego teatru w calkowiry inwen­
tarz? Na to pytania, copraw da, u- 
spokajająco odpow iada sam czci­
godny m agistrat, który gotówecz 
kę na prezent dla siebie przyjmuje 
rączką w łasnych urzędników w 
gmachu własnym, w pokoju nr 
51; ale to ., jakoś. tego.. W ątpu 
wości pozostają nadal...

I jeszcze jedno. Anonimowi 
„Przyjaciele" nie liczą się z tem, 
że m agistrat wileński wcale nie 
szanuje „upom inków" nawet o wie 
le większej wartości. Przed trzy­
dziestu laty otrzymało Wilno nie­
zwykły dar od pani Nuny Młodzie 
jowskiej w postaci całego budyń 
ku teatralnego w ogrodzie po-Ber 
nardyńskim. Aby się uniezależnić 
od teatru rosyjskiego, zbudowała 
p M łudziejowska -własny letni bu 
dynek dla teatru polskiego. I cóż? 
Choć mocny był jeszcze ten sym­
patyczny pomimo niektóre wady 
budynek, —  zniesiono go i ziemię 
po nim zaorano, nie licząc się z 
tem, że krzywda się stała i pu­
bliczności, i teatrowi i Wilnu ca­
łemu!...

Czy m agistrat uszanuje należy 
cie reflektor seaniczny, jeżeli rie 
uszanował całego budynku teatral 
r.ego? . Mniejsza o reflektor- za­
miast jednego, można mieć sto, 
ale tablica pam .ątkow a na nim!... 
Ale nazwiska ofiarodawców!... 
Nuż zginą!. To byłoby okrop­
ne!...

Ciarki przechodzą po ciele na 
sam a myśl o możności podobnej 
katastrofy ' .

W. Charkiewicz.

W  terenie  i na to rach

?! 1. l  o r m  m
w  W iln ie

Notatki radiowe
V I s y m f a iij a  „ P a s t o r a l n a 11— B e t h o v e n a

rozbrzmi na Wawelu
Po ran pierwszy w rumach Wawel 

•skicli Fcubralów  wykonane zostanę 
utwory kompozytorów zagranicznych. 
Koncert obcej muzyki odbędzie się 
na dziedzińcu wawelskim we wtorek, 
dnia 2u.o. o godz. 21.00. Rozpocznie 
go U w ertura ,,Polouja“  — BIg-ara, 
angielskiego kompozytora. W ten spo 
sób wyvap.it on swą sym patię 'dla Pol­
ski ; utwór oparty  jest na motywach 
polskich pieśni bojowych. Po uwertu 
rze wykonana zostanie V I Symfonia 
„P asto ra ln a"  Beethocona. Będzie to 
bezwątpienia chwila niezwykła, gdy 
na wspaniałe m dziedzińcu Zamku K ró 
lewskiceo rozlegną się dźw ięki beetho 
Tonowskiego arcydzieła.

D ruga część koncertu przeniesie 
nhiehaczy w św iat zgoła odmienny, w

niezwykle subtelny, pełen niedomó­
wień, o dziwnej ntiatrolowości świat 
francuskich impresjonistów, Ravela 
II  su ita z baletu „Dafnis 5 t hloc" 
przypomni dzieje antycznej pary  pa­
sterzy, podane w ai'rysubtelnej ror- 
mio typowo francuskiej muzyki. „Trzy 
nok tu rny" Debussy* ego, które stano­
wią. następny punk t program u, to  mu 
zyczny obraz impresjonistyczny, oder­
wany i uicimaterjalny k ra j świateł, 
kolorów i nieokreślonych nastroiów ; 
część trzecia „S yreny" przeznaczone 
na chór żeński •— bez tekstu ! — wyko 
liana będzie w Polsce prawdopodobnie 
po raz pierwszy. Koncert zakończy o- 
gnista su ita  z baletu „T rójkątny ka­
pelusz" hiszpańskiego kompozytora 
w.-spók-zcsnego M anuela de Fallj

Jak już niedawno wspominał, 
śmy, zebranie Walne W .O.Z.P za­
kończyło się skandalem, bowiem 
na skutek opuszczenia sali obrad 
przez delegatów klubów, przewód 
niczący zmuszony był do rozwią­
zania zebrania. Spraw a ostatnio 
znalazła się w Ośr. W r, który po­
stanowił ratow ać sytuację i w tym 
właśnie celu rozesłał pisma do kie 
rownictw klubów pływackich, aby 
do dnia 24 bm. nadesłały zgłoszę 
nia zawodników na pierwszy w

bieżącym sezonie spławy Spław 
odbędzie się w  ram ach „u n i mo­
rza". Dla zwycięzcy zespołowego 
nagrodę przechodnią ofiarował 
prezes Ligi Morskiej i Koloujalnej 
gen. Rudolf Dreszer. Dla zwycięz 
cy indywidualnego nagrodę ofiaro 
wrnia Liga M orska i Kolonjaina. 
Sądzimy, że wszystkie bez w'yjąt 
ku kluby pływackie W ilna powi-n 
ny wziąć uóziai w zawodach i raz 
zapoczątkow aną pracę będą kon­
tynuowały dalej (h )

Kotarski wyścig szosowy
W iln o — M e j s z a g o ł a — W iln o

Z arząd  W ilensKiego T ow arzy­
stw a C yklistów  i M otocyklistów  
zaw iadam ia, że w  dn. 25 czerw ­
ca b. r. o rgan izu je  50 kim w y­
ścig szosow y k o larsk i na trasie  
W ilno —  M ejszagcła —  W ilno 
S ta r t  i m eta  na 3 Kim. szosy m ej-

szagolskiej, pó łm etek  w M ejsza- 
gole.

Zapisy  do dn. 23 b. m, p rz y j­
m uje k a p itan  k o larsk i W T. C. 
i M. p. W acław  A ndrukow icz, ul. 
Z am kow a 10 (zakład zegarm i­
strzow ski).

Jędrzejowska i K&thieu
z d o b y w a j ą  m i s t r z o s t w a  F r a n c ji

PARYŻ. Pat. W sobotę odhy 
ły sio na mistrzostwach teniso- 
wycyi Francji w  Paryżu finały 
w  grze pojedynczej pań i panów.

W grze pojedynczej pań mi 
strzostwu poraź drugi z rzędu 
zdonyła Francuzka Sim one Mat- 
hieu, bijąc w  finale Jadwigę Ję 
drzejowską 6:3, 8:6.

P^RYŻ. W  ostatnim dniu mię­
dzynarodowych zawodów teniso­
wych o mistrzostwo Pranej! roze­
grano finały w grach podwójnych 
pan panów.

W  grze podwójnej pań mistrzo 
stwo Francji zdobyła para jx>Isko 
- francuska Jędrzejow ska —  Mat 
hien, bijąc w finale parę jugosro-

wianską Floryan Kovacs 7 5 7:5. 
Jędrzejowska grała znacznie le­
piej fliż w sobotę, a naw et często 
ratow ała sytuację Popraw iając
biędy Mathieu. Gdyby Matbieu 
grała tak doskonale, jak w  sobotę, 
to zwycięstwo koal.cji francus­
ko - polskiej Dyfoby o wiele wy­
raźniejsze.

W grze podwójnej panów  zwy 
cięstwo odniosła para amerykańs 
ka Mac Neil —  Harris bijąc w  fi­
nale parę fiancuską Borotra —  
Brugnon jpo zaciekłej walce 4:6 
6:4 6:0 2:6 10:8.

Zawody wywołały olbrzymie 
zainteresowanie, grom adząc na ko 
rtach tłumy widzów.

Targoński zwyciężył
w nosowym w yscip  t a k i m  o m istnosiwo Polski

WARSZAWA. W niedzielę na 
szosie radomskiej rozegrany zo­
stał kolarski wyścig szosowy o mi 
strzostwo Polski na dystansie 200 
km. Srart i meta znajdowały się 
na Okęciu, a półmetek 10 km za 
Radomiem.

Do wyścigu stanęło 67 zawoci 
mków. W yścig skończył się wy-ni 
kiem sensacyjnym. Niespodziewa­
nym mistrzem został przez nikogo 
nie faworyzowany Targoński z 
Kiubu Jur — W arszaw a, podczas 
gdy główne kanony szosy bądź za 
jęły dalsze miejsca, bądź też wy­

cofały się skutkiem defektów M. 
in. skutkiem defektów wycofali się 
Wisniewsku, W andor, Matczak, 
Starzyński, Stahl i Urbaniak.

Wyniki w yścigu: 1) T argońs­
ki (Jur) 5:57:15, 2) Biaszczyński 
(Ludzkie T. K.) 5:59:99, 3 )  Na­
pierała (Syrena) 5-59:02, 4) Do­
mański (Lauda) 5:59.004. 5) Bi­
zon (Poionja) 5:59 006, 6) Rańs 
ki (Syrena) 5:59:008, 7) Kuńczak 
(F inster Łódź) 5-59:01), 8) Cho- 
dowski (Lauda) 6:01, 9) Koper
(U rsus) 6:01:003, 10) Ignaczak
i O rkan) 6:0-1 :u04.

Szparizsści polscy w Szwecji
W dniach od 1 do 3 lipca rb. w I- 

stat ( południowa Szwecja) odbędą się 
indy widuaLne- i drużynowe zawody mię 
czynarouowe w szpadzie.

W roku ftb. piorwsze miejisce w kon. 
kurenr.ji indywidualnej tego turnieju 
zdobył zneny szpadzista polski Kan

tor. który i w tym roku' w zawodach 
tych udział weźmie wraz z Banasiem, 
Nawrockim i Frantzeni.

Czwórka naszych „zpadzistow re­
prezentować Będzie również barwy 
Polski w konkurencji drużynowej.

LONDYN liondyn, który przed 
puiom a 'dniami uz\ sikał mandat orga­
nizatora igrzysk olimpijskich w r. 
1944, projektuje wybudowanie nad 
Tamizą olbrzymiego stad jonu olimpij 
ddego.

Według projektu, trybuny logo 
|tad jo n u  miałyby pomieścić 163 rys. 
widzów, przytem 110 tys. miejsc JfttS

loby się znaleźć pod dachem.
Przy ętadjoiiie zbudowany ma być 

wielki park samochodowy, który bę­
dzie w stanie pomieścić 1(1 fys. wo­
zów.

Pod stad.ionein m ają być wybudo­
wane przejścia podziemne, któ:re_poz 
wolą w ciągu jednej minuiy dziesię- 
i-iu tysięc-oih widzów opuścić staujon.

Komitet Uczczenia Pamfęci Ferdynanda Kuszczyca
w Wi!nte

uskutecznia c-d trzech tygodni ekspedycję książki pod tytułem:

t i

-  n o t i mi
i wielokrotnie z<p 'iacidmin! c tem Panów Prenum eratorów. Per- 
mimo tego powyżej stu esób z W ilna dotychczas jeszcze me 
odebralc książki. Kom.iet upizedza P. Prenum eratorów, że eks­
pedycja będzie czynna tylko do dnia 21 czerwca włącznie, po 
czcm zostanie "ieodwoiainie zamknięta i wydawanie książki za­
wieszone aż do 1 pazd/T rnika 1939 r. Ekspedycja w godzi- 
r.acli 4 - -  7 popołudniu codziennie prócz dni świątecznych 

Orzeszkowej 3 m 2 u J Bułhaka.

Z  c a łe g o  ś w i a t a
PR VfLV. Na mistrzostwa .zniszr.ro 

Wimblcdonu wyjeuzie pięciu tenisie 
tów czeskich, a mianowicie■ Cc-jnar. 
Drobny, Siba, Caską, oraz tenir.stka 
Porakowa.

LONDYN. W n a jfru lric jszy m  mo 
tocy kłowym wyścigu św iata, którym  
jest wyścig o angielski T oiu ist Trop 
hy, zwyciężył w tych dniach w hate- 
goi.ji motocykli 350 ’tmc. znany moto­
cyklista irlandzki Stanley Woods na 
Y'elocette, m ając średnią szybkość 
133, 769 klin./godz., czas n a  434 ktm, 
3:10:30 godz.

Drugie miejsce zajął Anglik na No 
rtonie,

W  kat ego-/i 250 cmr. zwyciężył
Anglik Mellers n a  maszynie BcnelU 
przed Niemcem Kluge na»DKW .

NOWY JO R K  Kobiece pływact- 
wo w Stanach Zjednoczonych nocuje 
ostatnio doskonałe w yniki szeregu rnło 
dziutkich swoich pływaczek I  ta k .

17-letnia Leon bard uzyskała n* 
220 y. st. dow czas 2:35.3 mm.

Ta sama zawodr iezka zwyciężyła 
na 440 y. st. dow. w  czasie 5 :29r5 truu. 
o dłoń przed 15 le tn ią  Handin.

14-letnia H elena Rains uzyckała 
na 220 y. st. klas. doskonały czat.

13,3 m„ ustanaw iając nowy resord  
St. Zjednoczonych.

13-lclnia P a tty  Aspinal uzyskała 
na tym samym dystansie (220 y, klas.) 
czas 3:13,4 m. W ynik Ten jest równy 
rekordowi Et Zjednoczonych

W K alifo rn ii 15-k tn ia Hoiser na 
100 y. dow. m iała wynik 1:01,8 m., a 
na 220 y. dow —  2:34.8 m.

SZTOKHOLM. Trzej biegacze szwe 
dzey, Palm ć, Gust a L o r i Hakaosson, 
wezmą udział w nńpdzynaroaowycn m: 
strzoetwaoh lekkoatletycznych w Aia- 
glji w Londonie.

BUDAPESZT T ytuł m ih rz a  pił- 
karsldego Lig? wvjie rsk ie j zdobyła 

m żyna ITjpest — 44 pkt, 2) Ferenc- 
varos — 43 pkt. 3) Tfungaria —  40 
pkt

BUKARESZT. M istrzostwo Ru- 
m unji w pirce nożnej zdoDyła bukare­
szteńska dniżyna Vouua — 35 jA-t, 2 i 
AMTE — 25 pk t, 3) K iąpeiiha — 24 
pkt.

KOPENHAGA W  dniu *25 bm. w 
Kopenhadze rozegrany zostanie mig 
ozypańfitwowy mecz piłki nożnej Dan 
ja  — Niemcy.

H E LSIN K I. Notujemy ostatnio w- 
niki lckkoatlerów fiń sk ich . Oszczep— 
Autonen — 72,37 m. 2) Nikkanen — 
68 93.

Wda.l — K artu  690 em.
Dysk — Mon tu la —  47,07 ra.
AV zwj ż —  Kalirna —  192 cm
100 m. — Tokazier — 10,8 sek
3.000 ni. — Salminan — 8:39,6 

min. 2) Hcino — 8:40,8

H ELSIN K I. Rozbudowa olinrpijs- 
skiego stadjonu w Helsinkach posu­
nięta została już tak daleko, że dokL 
dna liczba inie.jsc na trybunach mogła 
być ścisłe ustalona.

Ogółem trybuny stadjunu w Hcłsi* 
kath pomieszczą 61,436 widzów, w

W arto zaznaczyć, że n a  miejscach 
siedzących organizatorzy będą musie 
li zarezerwować więcej niż 10 proc. 
b lnów  dia gości honorowych, dzien­
nikarzy, r ę j / i w  ' tp 
tem 47,161 na miej«each siedzących

ZAKŁAD ZDROJOWO— KĄPILLóWY

D A R K Ó W
Śląsk Zaolziański 

NAJSILNIEJSZE KAD)ELE JODOWO
BROMOWE W ŚRODKOW EJ 

EUROPIE
z trzema źródłami, z nowocześnie urza 
dzonem SANATORIUM I ZAKŁADEM 
‘LA DZIECI leczy z dobrenu wjnikami 

arterjoskierozę, wysokie ciśnienie krwi, 
clioroby kobiece, choroby nerwowe. — 
wysięki wszelkiego rodzaju, rachitis, 
niedokrewnose, choroby skórne, nerwo­

we wole.
RYCZAŁT I kl. po cenie zł. 14.50 

dziennie.
RYCZAŁT II kl. po cenie zf. 11.00 

dziennie.
Ryczałty obejmują: pokój i utrzy­

manie, 3 wizyty lekarza, kąpiele 1 tak­
sę kuracyjną.
SANATORJUrtl czynne od 1. II. do 30, 
XI ZAKŁAD KĄPIELOWY od I. V
do 30. IX Prospekty i informacje wr. 
syta na żądanie Zarząd Zakładu Zdro- 
jowo - Kąpielowego Darków, tel. nr I 
oraz wszystkie placówki „Orbisu" i 
„Para".
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TEATR LUTNIA

L E O N  W Y R W I C Z
i-eon W yrw icz je s t  m ety lko  

■wykonawcą, lecz też i  au torem  
Monologów, k tó re  nam  ze sceny 
p rezentuje. O czywiście m usi to 
^ w r z e ć  rów nież w p iyw  na 

stosunek  do ai tysty , w  pew 
nym stopn iu  rozszerzyć, w zbcga 
cić sąay  o jego ta len tach .

T a len ty  te : ak to rsk i i  licerae 
ki, W yrw icz um iał polączyc ao 
“konaie i  dostosow ać do „w arur. 
-łów lo k aln y ch 1 ' każdy  jego  mo 
bolog je s t jaknajśc iśle j zw iąza­
ny z estradą, dla k tó re j i  na  któ  
reJ pow stał, składa się n ie ty lko  
2 tek stu  m ów ionego, lecz i z m e 
skończonej ilości uroczych  i su ­
gestyw nych „g ierek 11: gestów,
Pauz. efek tów  m im icznych... Nie 
hia} całkow icie w yrzekając 
się reK wizytów , w yrugow aw szy 
^ sze lk ą  ch a rak te ry zac ję  i  p rze  
t e r a n ie  się. W yrw icz um ie dać 
tyle b arw  w ykonyw anym  przez 
siebie monologom, że abso lu tn ie  
hie odczuw a się po trzeby  jakich 
kolwiek dekoracy jnych  ilu s tra -
cvi

Dowcip W yrw icza św iadczy 
b jego darze  obserw acji i  poczu 
Piu suDteinego hum oru'; tem a ty ­
ka utw orów  obraca się dokoła 
spraw  w ieczyście popularnych: 
kłopoty z adm in istracją , k w ia- 
j-Lszki b iu ro k ra ty czn e , „nasz 
^ d 11, lekarze  etc. O stry  słuch i 
u3'sfre oko W yrw icza pom agają 
Piu w  w ydobyciu  śm ieszności z 
Pzeczj iiapozór sm utnych  lub 
Poważnych; cza.sami pow ieje  z 
■lego słów  jak iś  w sty d liw y  li­
ryzm, u k ry ła  rzew ność

Publiczność baw iła  się dosko 
hale, ok laskując wszystKie m o- 
hoiogj „Zaolzie"1 —  k ap ita ln ą  
‘Ozmowę z Czechem , „Parkan11, 
iroche n as tro ,o w y  „Strych11, zja 
nhw ą h is to rję  o zaw iadow cy sta

„O rdynację1, po p rzerw ie  
zaś „97 la t11 i k ap ita ln ą , łączącą 
^  Sobie w szystk ie  najlepsze  ce- 
chy hu m o ru  W yrw icza „Rozm o­
wę z m in is trem  B eckiem 11, -

t b.

O zbiórce złomu na FOK.
W jednym punkcie zebrano już 15 tonn

»> n
<<

Operetka w 3-ch aktach 
A. Landesberga i Sterna. 

Muzyka Reinha^dta.
O statn ią prem jerą, Kończącego się 

^ zm u, była „Słodka dziewczyna11. 
Synowo wiedeńska operetka — z 
przedwojennych czasów — bardzo za- 
hawna i pchia humoru, była bardzo 
^°T>ulai7ia, w pierwszym la t dzłeeiąt- 
a łłraźuiojsz#f<t stulecia, najbardziej 

htfuna z kilkunastu operetek H enryka 
^riuliardra.

Muzyka jego, zwykle bardzo do­
bra
liii

"k zaznacza się lu  szczególnie dobre- 
pomystami meloay.inomi, kilka wal

l'°w, z prawdziwie wiedeńskim eenty- 
^'intern i wdziękiem, zaszczytnie mo- 

być zaliczonych do najlepszych, w 
rodzaju. Opracowanie Kompozy 

kń, zwłaszcza w różnych zespołowych 
"^maniach, zdradza umiejętnego . i 

°®*iadczon<?go muzyka.
* tk jesteśmy przyzwyczajeni do 

aliwie starannego przygotowania 
^  jer w „Lutni11, zarówno pod 

( ^lędem doborowej obsady dakora- 
j jóoj (p E. Gajewski), pomysłowej 
j a w n e j  reżyseiji (p. Ai. Domostaw 
k. ’’ że n ©ma j-otrzeby omawiania 
O gółów

t  Możemy stwierdzić, że wszyscy wy 
<)Wcy wybornie się spisali i całość

"M mstawienia nic ustępowała w ni-
■Vii •talflpsEym premjerom naszego 
t ^ h i ,  mającego ta l wybitne siły ar- 
łb , ^*ne, ja k : p. I. Kulczycka, p. B.*a.j
Wig - inska, p. S. Piasecka, oraz panó-
Rj-'. ^  Wyrwie*; Wichrowski, W.

lv Tiembow: ki, A. rżykow- 
Sflj!, Ghorzewski. Każdy z wyszeze 
V l̂0llyeh artvstów  bvł na wysokości 

swej roli i przyczynił się do 
D w .® 0 powodzenia bardzo dobrej
<’o tyj rj Zawsze mii” witany i  gorij. 
't. * ^kiwamy rmptrt baletowy, z p.
lp, u^ ’ 'ówną i p. W. Rudzkim na i-ze 

*•*wiódł oczek’ wan. 
yT ldfig^tedziahie pa-rtje solowe i 
kiestJ( C}lól'y oraz akompaniament or-

Unzystko było uzgodnione
i-/ ■'"adlû ia T

~  ) uwydatnia |ą©,cgo z umiłowa
uiski ane pewną ręka p. A Wi-Ku,

ht^knoiiei muzyczni utworu.
M ichał Józefowicz

Wyp ••
V 1, „  -K w  z a m k u  t r o c k im

£V»yc '  P - Podczas robót konserwa- Kąr-
re.th , . .C ruinach zamku w Tro-
■ spPy"1'0 rusztowanie, r. któ 
l*'*%wic *- ' wai robotnicy- — Leon 

c i tjf . ' Jan Miller . Juraiewicz do. 
?o obrazi na, ciała

WILNO- Zapoczątkowana w kwie­
tniu ar.cja zbiórki złomu żelaznego 
na TON coraz bardziej się rozwija 
i poczyna nabiegać społecznego chara­
kteru. Po.zczefeólne punkty zbiórki 
którycn w Wilnie jaat- trzy przez ca 
ły dzień są w ruchu, nie mogąc nauą- 
żyć z załatwianym ofiatm.lawców.

A .ałatwiar, .o to jest dość skompl* 
kowanie. Każdy otrzymany przedmiot 
należy zważyć oszacowat gatunkowo, 
zaprotoknłowac i odpis prot-okułu wy 
dać dostawcy. Pozatem każdy przed 
miot, będący w Sifljue wsględnRgo na­
wet użycia, winien być natychiujazt 
niszczony.

STOSY WANIEN I PRYMUSuW 
W składnicy saperów pizy ni. Pił 

sudskiego 67, jako w jednym z cen­
tralnych punktów ziórki ułomu żelaz 
nego całe szopy wypamione są łomem. 
Są tam najprzeróżniejsze przedmioty 
jak: wanny miedziane, prymusy, rm-

Kozioł oii^rr.y
K t o  się u k r y w a  z a  
s p r a w ą  L e g a d s z e k ?

(Kes.) Z J n ia  na dzień dowia 
d u jem y  się coraz nowszj^cn 
szczegółów o sp raw ie  Kolonji le t 
m ej akadem ickiej w  Legacisz- 
kach, k tó rą  odebrano  B ratn ie j 
Pom ocy, aby oada-ć ją  n a  sana­
to riu m  dla gruźlików , pomimo, 
że już  w zeszłym  roku stw iardzo 
na została iiieprz,; datność kL m a 
tu  i położenia k o icn ji n a  te n  cel.

W w ynik  ró z ry ch  n iedopa­
trzeń , b iedćw  i  rozgryw ek , któ  
re  w zbudziły  w śród młodzieży 
akadem ickiej pow szechne obu­
rzenie, K olon ia  w Legaciszkach 
została zagarn ię ta , p rezes B ra t­
n iak a  zaś zaw ieszony w p ra c a c h  
akadem ickich. S tało się jasne, 
że spraw a L egac.szek by ła  ty l­
ko p re tek stem  do rozgryw ki z 
m łodzieżą akadem icką j  s „mó­
w iła jed en  w ycinek  rozgryw ki 
k tó ra  się toczy na „osi11 I .wów— 
Wilno.

K to  tę  sp raw ę rozdm uchał9 
Czas b y ł w najw yższym  stopniu 
nieodpow iedni na szerzenie fe r­
m entów  w śród m łodzieży Nie 
wcłiodzim y w to, że w chw ili u - 
stępow ania jednego rek to ra , a 
rozpoczynania u rzędow ania d ru ­
giego, w ygląda ta  ca la  sp raw a 
na rzucan ie  kłód pod nogi nowe 
m u rek torow i. A le luw nocześm e 
robi się te  porachunki w  chw ili, 
gdy ca la  m ł o d z i e ż  je s t za ję ta  in 
iem i spraw am i, a  m ianow icie 

śled ń  sy tu ac ję  zagran iczną i 
czeka powołam  i  pod broń. Cala 
ta dyw ersja  je s t podobna do ro 
bo ty  łapczyw ych spekulantów  
tyłow ych, k tó rzy  ch w y ta ją  okaz 
ję, by w yciągnąć jak ieś korzyś­
ci p a rty jn e . Z aisie —  widowisko 
m ebudujące. Po trzecie — w y 
brano  m om ent, k iedy  m tóazież 
je s t za ję ta  n au k ą  p rzed  egzam i­
nam i.

K to odegrał w tej ca łe j his- 
to rji rolę głów ną? Cała prasa 
stw ierdziła , że sek re tarz  rek to ra  
tu  p. W alaw sk.. Nic nas nie ob 
chodzi p. "Walawski. czy jest on 
ozonowcem, czy  socjalistą. Nie 
zaglądam y w  jego przeszłość, nie 
silim y się na rysow anie jego syl 
w etki. Zachodzi bowiem  w y p a­
dek. że można jedyn ie  p rzy to ­
czyć w ynik i jego p racy  i rolę, 
k tó rą  odegrał w  n in iejszem  zda 
rżeniu. Cóż więc zrobił „p raw a 
ręka r e k to r a 1 p. Walaw^ski, 
k tó ry , jak  ogolm e pow iadają, po 
czynal sobie bardzo  niezależnie.

P. W alaw ski odegrał głów na 
ro lę  - w odeb ian iu  Legaciszek 
B ratniaków.' j we w szystkich 
fak tach  tem u  tow arzyszących. 
•Jedntm  słow em  obciążenie p. 
W aiaw skiego oooow iedzialnością 
za w szystk ie n  e t ak ty  i gaffy  
sp iaw v  Legaciszek. w yglądałoby 
bardzo praw dopodobnie.

S tra ty , jak  e poniósł u n iw er­
sy te t i m łodziez akadem icka, w y 
g ląaa ja  następująco:

Sum y, w łożone przez B rat­
n iak  w  Legaciszk.i,

Konieczność licytacji u rzą­
dzeń kolonji wobec eksm isji 
B ratn iaka z Legaciszek,

N adw yrężen ie au to ry te tu  re  
k tó ra  wobec m łodzieży,

W zbudzenie fe rm en tu  w srod 
m łodzieży w czasie egzam inów.

bryki, naczynia, ..acheame, dzbanki, nu 
siki em ilj iwane, błotniki od samocho­
dów, stare lampki, obręcze żelazn« 
i t.p.

TRANSPORT

Wszystkie te przedmioty ««ileżnie 
od gatunku i procentowej wartości me 
talu — rozłożone są w osobnych miej 
acach.

W najbliższym dniach opodziewanj 
jeal przyjazd przedstawiciela Huty ze 
Starachowic, który zorganizuje zała­
dowanie łomu do wagonów i prześle 
go do hut na przeróbkę.

OFIARODAWCY

Jeśli chodź, o samych uoatawix>w 
błoniu, to są oni i-ak różni, jak różny 
jest materjał przez nich przynoszony 
Przychodzą starzy i młodzi, łrodjii i 
zamożniejsi, którzy dołożyli jak nai 
więk=aych utaran — by znalezc w do­
mu jak najwięcej domu i j<tk najwięk 
seą ilość móc jego ofiarować.

Przychodną stare babuleńki i w 
trzęsących się rękach przynoszą prze­
palono garnki z w* arą, iż tak ukrom 
ny dar Dęazie oceniony i wykorzycta- 
ny. Przychodzą całe zastępy młodzie­
ży szkolnej, która na włamią rękę zbie 
ra materjał a następnie dostarcza go 
do miejsca zbiórk.

9darza się nieram ze do '.kładmcy 
i-rzychodzi auły siedmioletni chłopie< 
zgięty pm ciężaiem jakiegoś garnka i 
prosi o przyjęcie go na FON. Zapyta 
ny czy pozwolono mu w domu zabrać 
naczynie — goujco zaklina się, że ma­
ma pozwoliła. A za jakieś poł godzi­
ny pot.,m wbiega zadyszana matka i 
biaga o wydanie garnka bo niema w 
czom gotować ooiadu.

ILE ZEBRANO
O tern, że akcja zbiórki złomu co­

raz szersza przyjmuje rozmiary 
świadczy najlepioj to — iż w iednyiu 
tylko punkcie pizy ol. Piłsudskiego 
67, w ciągu maja i pierwszej poło.vy 
czerwca zebrano 16166,30 kg., w tern 
blacny cynkowej 217 kg., żelaza I i i i  
gatunku 2758,75 kg.- żelaza III gatun 
ku 41,50 kg., żelaza IV gatunku 
8540,10 kg, żeliwa 2714,95 kg., mosią 
dzu 225,40, alumL.ium 2,15, miedzi 
7i£,92, ołowiu 18,81, mosiądzu zanie­
czyszczonego 538,61 ag., ołowiu zamiB 
czyszczonego 7.50 kg., bronzu 12.69 
kg., niklu 4,23 kg., łomu szpijałowcgo 
8,29 kg., łomu emaliowanego 359,40 
Klg.

Tyle przy ulicy Piłsuioskiego 67 
w dwóch pozos ;ałych punktach, przy 
ul. Kościuszki 15-i na Placu Jezuic­
kim 3, napewno zebrano też nie mniej 
sza ilość. iz. A.

T Y L K O  D Z 1 $  15 lOSIl i O  Z ł .
K t o chce być 6zczęśii wym 

posiadaczem losu, niech 
d o  k o l e k t u r y

ś p ie s z y

D R O G R o o S Z C Z IS C E R
WIELKA 44

gdzie w 41-ej 
Loterji padł

W  i ? n o MICKIEWICZA 10

M I L J O N
w ielk ie  w y g r a n e .

Ujęcte świętokradców
NOWOGRÓDEK. Polkju Pow. no- 

wogroazKiego zatrzymała Aiarję I.pac. 
ze wsi Bałmlewo, Krasowskiego i Ol­
gę Pybak ze wsi Ot elkowirze, pow, no 
wogródzkiego, u których w czasie re

wizję odnaleziono wiele przedmiotów 
pochodzących z kradzieży w kościele 
w Nowujeloi oraz wiele innych przed­
miotów z kradzieży dokonanych w o- 
kolicy.

Sam m i  m l  i i i n l a  p i

Taatr Muzyczny „LUTNłA“
O sta tn ie  p rz ed s taw ien ia  p rz ed  K ryn icą. 

D Z I Ś
z uaziałem  J. k u ic z y c K ie j  i K. U fc m D o w sk ifc g o

„ b ł ę k i t n a  m a s k a
J u tr o  - -  „SŁ O D K A  DZIEW CZYNA"
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Wycieczki z Litwy
WILNO. Ho W ilna przybył mło­

dy utalentowany lite ra t litewski p. 
Antoni W ajezułajtys. Przed przyby­
ciem do W ilna W ajezułuj-tys -wystą­
pił na wieczorze autorskim  w Eyaze.

Dziś przybywa do W ilna wyciecz­
ka 50-.stu kleryków sem inarium  dueho 
wnego w Kownie z księdzem [gnato- 
wieziusem n a  czele.

W  dniach 2 i 3 lipca bawić będzie 
n a  W ileńszczyźnie liczna -wycieczka 
uczonych historyków litewskich, p ro­
fesorów i doceniów uniw ersytetu W i­
tolda W ielkiego w Kownie. Wyciecz­
ka ta zwiedzi Lidę, Oezmiauę, Grodno, 
Święciany i Wilno.

WOŁOŻYN. W czasie burzy, 
jaka przeszła nad powiatem wo 
łożyńskim, olbrzymia ulewa  
zniszczyła gcoblę przy mostach 
na diogach: Surwili.-izki — Tra­
by, Surwiliuzki —  Dorze i Sur-

wiliszki —  Narwaliszkl. W sa­
mym  majątku Łurwuiszki Dod 
naoorem wezbranych wod ru­
nął most na rzece kolo m łyna i  
została przerwana grobla.

Pjęć utonirć
WILNO W czasie kąpieli w .sta­

wi© w Hr/bisuzach utonął 13-letni 
Zdzisław L^anisław Szalatkiowk^, za- 
mieaznały w Wilnie pr2y ul. śniegc 
we>j 3 Zwioki wydobyto i przewiezio­
no do kostmcy szpitala św. Jakóba.

BRASŁAW. W jeziorze Joaymca, 
gm. smołu ipńskiej utonął i7 letni Ge 
rard Marjau Wójcicuu, który łowiąc 
ryby wyjechał na jezioro dziurawą 
łodzią.

BRASŁAW W czasie- burzy zosta­
ła uniesiona no śrotok jeziora łódka, 
ictorą jeździł;/ przy brzegu dzieci ze 
wsi Zaborze, gm. jodzkiej Jeden z 
chłopców 12 letni Arkadjwsz Kapust­
ko, bojąc się aby łódź się nie przew™ 
ciła, wskoczył do wody i utonął.

GŁĘBOKIE. W stawie fol,/arku 
Nowe Ezarabaje, gm. głęoocKiej, weku 
tek wj wrócenia się łodzi utonęła 10-le 
tnia uczenica szkoły powszechnej Zo

fja Szurpikówna. Wypadek , liadtąpił 
w czasie wycieczki ażkoLiej

NOWOGRÓDEK W czasie kąpieu 
dziatwy szkolnej ze wsi Rewiatycse, 
pow. nowogródzkiego w rzece Niemen 
utonął 9-letni uczeń miejscowej sako- 
łj Anatoij usz Dawidczyn, Zwłok uzie 
cka dotychczas nie odnaleziono.

Kom iiaii po llip  m iu w i i  icitart- 
sa lo t i i a z a

WILNO 18 bni. na rzece Wił 
ji począł tonąc Edward Putro, 
szeregowiec Baonu Sap. Wilen 
skich. Na krzyk tonącego wsko 
czył do rzeki komisarz Kwaśnie 
ki z Komendy m Wilna 
tował żołnierza.

i wyra

W szystko to. obciążając je ­
dynie i w yłączuie p. Wa lawskie 
go, w ystarczy łoby  du uzasadnię 
n ia daleko idących zarzutów , 
w ysuw anych ju ż  przez prasę.

Ale -sprawa nie w ygląda tak  
prosto.

P rasa ozonow a broniącą do­
tychczas po lityk i se k re ta rja tu  re 
k to ia  i Tow. P rzy jac ió ł Mł. Aka 
dem itk ie j, zm ieniła nagie zda­
n ie  i rozpoczęła atakow ać p. Wa 
law skiego z Całych sil. N ie w ie­
rzym y w tak  nagle naw rócenie, 
k tó re  m a posm ak in tryg i. Zaczę 
liśm y s ię  odrazu d o m y ś le , że p. 
W alaw ski częściowo ty lko  przy  
czyn ił się do całej burzy, a że 
w ielka część odpow iedzialności 
spada na  osoby sto jące od niego 
wyżej.

fn .c ja to rzy  i w ykonaw cy nie 
jasnej sp raw y  odebran ia L ega­
ciszek, zostali senw ytan i za po­
ły. Okazało się. ze ca ła  ta  h isio r 
ja  kom prom itu je  ich przed o- 
pm ją społeczeństw a, podw aża 
a u to ry te t w ładz u n iw ersy tec­
kich, pogłębia przepaść m iędzy 
n im . a m iodziezą przepaść, k tó  
ra oct czasów  jedrzejew iczow - 
skich pogłębiała się coraz b a r ­
dziej. To stw ierdzenie, staw iają  
ce ich  w kropce, popchnęło  ich

do now ego w ybiegu, k tó ry  wca 
le nie jes t p ięxniejszy od pop­
rzednich:

— P. W alawski będzie koz­
łem  ofiarnym  naszych niepow o­
dzeń

S tąd  a tak  rredzie lny  jednej 
z ozonówek na p W aiaw skiego 
P. W aiaw skiego bynajm niej nie 
bronim y. Ale tó nie dowód, że 
Uy p okryw ał on całkow icie swo 
ją  osobą jak ieś snrzysiężenie 
przeciw  m łodzieży akadem ickiej, 
k tó re  działa w  sp ry tn em  u k ry -  
c;u. k tó re  im ejow ało  sław ną in ­
try g ę  po rtre tow ą, a dzisiaj chce 
się  po ang ielsku  w ym knąć ze 
spraw y legaciskiej. Pochw ycono 
ty cn  panów  za poły, ale nie 
chcą pokazać tw arzy . P an  W alaw  
ski został w ystaw iony  pod 
w iatr, pan  W alaw ski rzucony 
n a  ofiarę tłumowu,

Zaczekam y. Może się dowie­
m y  rzeczy ciekaw szych N ara- 
zie ty lko  trzeb a  podkri slić, że 
tego rodza ju  m etody  w ychow aw  
cze m e znajdą chyba nigdzie po 
chw ały. T em b arJz ie j, że in try ­
gi by ły  w każdym  w ypadku  pro 
w adzone nieudoln ie  i naw et nie 
uda  sie u ra tow ać prestiżdw ych 
pozotów.

U osób prowadzących s.aoząci 
tryb życia i nadmiernie oazywianycn,
szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa, stosowana rano 
na czczo, powoduje w ydajne wypróż­
nienie , szybko usuwa nagromadzone 
w przewodzie pokarmowymym gazy, 
wpływa dodatnio n a  obieg krw i i spro 
w ad za spokojny sen. Zapyt. lekarza-

Znów o autobusach
W1L NO. W  sprawie nieregu­

larnej taryfy autobusowej p isaliś­
my już niejednokrotnie i zawsze 
było to rzucanie grochem o ścia­
nę. Że nic się nie zmieniło w 
tej sprawie, świadczy najlepiej 
następujący fakt

Otrzymaliśmy list od naszego 
czytelnika, który pisze, iż za prze- 
j’azd z ulicy Lwowskiej (autobus 
nr. 2) na dworzec konduktor żą­
da 30 gr Natomiast w drodze do- 
wrortnej z dworca, jadąc tym sa­
mym autobusem i tą samą trasą, 
jeśli się chce przejechać mniejszy 
odcinek niż Dworzec —  ul. Lwów 
ska i wysiąść na rogu ulicy 3-go 
Maja i Mickiewicza — trzeba za­
płacić 40 gr.

Ta niewspółmierność pomię­
dzy cenami jest krzywdząca i ni- 
cze,m nie nioże być usprawiedli­
wiona To też pasażerowde zmu­
szeni są udawać przed kondukto­
rem, iż jadą na ul. Lwowską —  i 
gtacą 30 gr. i wysiadają przy Są­
dach. • iz. A.

WA KIMOWEJ TAŚMIE
„WIĘZY MIŁOsCI"

nCASINO"
Mamy znów możność oglądania 

W allaoe1 a Becry, — specjalisty od 
odtwarzaj’ i a roli poczciwych oprysz- 
kow i postaci charakterystycznych.

Gra i tu, jak zawsze, doskonale.
Akcja filmu rozgrywa się w ma­

tem miasteczku amerykańskiem, w  
dobie prohibicji, w skromnej rodzinie 
drolmo-mietszczańskiej.

W ątek dramatyczny film u polega 
na tern, że Rewy jako pater familias, 
lekceważony przez rodzinę z racji 
r.ałosru pijaństwa, którem u się ,,con 
amore11 oddaje, zdobywa aię nieocze 
kiwanie na wielką otiarę. Oto, gdy 
lekkomyślny eyualfck w ykrada matce 
jej obligacje, by je następnie spienię­
żyć, ojciec bierze jego winę na sie­
bie, by w ten sposób oszczędzić m at­
ce zm artwienia, że syn jej tak nisko 
upadł!

Nie przeszkadza to zresztą, że w 
Lońcn film u wszystkie nieporoznuńe- 
nia wyjaśniają się. stray material­
ne zostają „odbite11 z nawiązką i 
obraz kończy się pogodnie.

Summa summarum tihu .Więzy 
m iłości'1 jako całość zaliczyć można 
raczej <lo średnich.

Nadprogram dwa dodatki krajowe.
■Zastępca

Z iycia katolickiego
PTEIOR7YMKI KATOLICKIE
WILNO. W czoraj przybyła do W ił 

na pociągiem  pieagrzjmuta ludności 
kato lick ie j z nad  gTaniey sow ieckiej 
w ilości 1000 osób Podczas dw ułnio- 
wesro pobytu, pątn icy  odbędą piel­
grzymkę do K alw arji i  zwiedzą zabyf 
ki miasta.

W /zoraj opućciła W.mo pm.grzym 
ka z Ławaryszek. Drogę powrotną od- 
byb pielgrzymi pieezo.

W  ub. sobotę popołudniu z Ława- 
ryszek przybyła pieszo do W ilna pod 
przewodnictwem ks. p^-ob. Zacharewi­
cza pielgrzym ka luaności katolickiej, 
licząca przeszło dwa tysiące osób. P ą­
tnicy po przybyciu udali się do Oeirej 
Bramy, gdzie odbyli 'ąpowiodź św. 
S tam tąd udali oię do IL dw aiji, gdzie 
w ciągu nocy z soboty n a  niedzielę 
obeszli drogi M ęki Pańskiej, (r)
k w e c Ta  n a  Ka t o l ic k i  u n ł

WZ3RSYTET LJBELSKI
Dziś na ulicach W ilna odbędzie 

się kw esta na K atolicki U niw ersytet 
w Lublinie. Dziś więc na ulice W ilna 
wyjdą, o fiarn i kwest arze i kw estarki> 
by zbierać ciatki na rzecz jedynej w 
Polsce, uczelni katolickiej. Społeczeń­
stwo wileiuskie. tak ofiarne, gdy cho­
dzi o wzniosły cci, niech \ tym  razem 
nie odi.iowi swej yiouiocy. Niech tedy 
każdy, w m iarę swych możności, po­
prze wspomnianą uczelinę, wrzucając 
do pmszki kw esiarza większy lub 
mniejszy datek, (r)
DZIEŃ PRASY W  WISZNIEWEE

W dniu 24 b.m w W iszniewie nad 
Świra odbędzie się odpusl ku czci św 
Jana. W  czaetc zaś uroczystości od­
pustowych, zorganizowany zostanie 
„dzień prasy1',  podczas którego nas tą 
pi otwarci© wystawy książek i prasy 
katolickiej, (r)

Prierażaificy iiluńs poram w 
Howogmaikiem

Spłonęło 113 budynków, 50 
osób zostało poparzonych

NOW OGRÓDEK Przed  k il­
ku  dniam i podaw aliśm y wiado­
me>ść o pożarze w e wsi Cieresz- 
la, gm iny  lubczar.skiej, pow iatu  
now ogrodzkegc. P ożar ten , jak  
w iadom o został spow odow any 
przez dzieci O gólne s tra ty  w y­
noszą około 125 ty s  zł. S płonę­
ło - 41 dom ów m ieszkalnych  i ty  
leż chlew ów , 25 stodół oraz 6 in  
nycb zabudow ań gospodarczych. 
19 sztuk  in w en ta rza  żywego o - 
raz gotów ką u  ro ln ika M ichała 
M ałucho 7 000 zł W czasie po ­
żaru  uległo poparzeniu  50 osób 
W ładze ddm .nisH acji ogólnej i 
sam orządy zorganizow ały akcję 
pom ocy pogorzelcom

Wyjaśnienie
W IL N O ; W zniązku z nadużycia­

mi, popełnione/ni w Turniszkach, do 
ciadujem y t,ię, ż© p. Fiedorowicz, po- 
dobnip jak p. Gajów;,ki przesłuchiwa­
ny był i ©dynie jako świadek w tej 
spruwic i nie b ia ł Wcale, udziału w hu­
lankach.

Wszczęte dochodzenie vi ladz »ądo- ’ 
wodo - .śledczych w niedługim już 
czasie ustań okoliczności i tło de­
fraudacji.

NOWA LINJA AUTOBUSOWA
GŁĘBOKIc. Pat. Od paru dni na 

trasie Głębokie — Plisa — Prozoroł 
— Jazno — Dziana uruchomiona zostj 
ta nowa linja autobusowa Autobus na 
tej linii odchodzi z Głębokiego 'Sno 
każdego dnia. a wraca wieczorem.
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KBOtfiKA WILEŃSKA

WTOREK 
Dziś 2 0
Sylwerjusza 

ja tio  
Alojzego G

Wschód słońca g. 2.43 

Zachód słońca g. (.56

PROGNOZA POGODY
MS£3aSBĘ®gSaK&BEm

W  dalszym ciągu pogoda słonecz­
na z przejściowym wzrostom zachmu­
rzenia tj-pu kłębiastego. Miejscami ba 
rze i przelotne opady, zwiaszcra w 
dzielnicach pohiiniowo - zachodnich. 
I  m iarkowany w ia tr z północnego — 
wschodu, Tem peratura około 28 st. 

DYŻURY APTEK  
Dziś d jż u ru ją  ap teu i: Wł. Sol oło 

wskiego — ul. Tyzenhauzowska ,1, 
>S-ów Chomlczewskiego — ul. W. Po­
hulanka 23. M iejska — ul. W ileńska 
23. B. T urgieta i Przedm iejskich — 
ul. Niemiecka 15. A. Wysoi kiego — 
ul. W ielka 3.

Hotel E u r o p e j s k i
w W H n i e

pierwszorzędny ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa.

— Polskie Biuro Podróży „Orbis"
organizuje pobyty ryczałtowe :ia W y­
brzeżu Ryśkiem. Ceny od zł. 170. — 
Pierwsza wycieczka wyrusza w dmu 
2 tipca. Zapisy do dnia 23 czerwca rb.

TEATRY I MUZYKA
-  TLAPR MIEJSKI NA POHULAN­

CE. „Dama od M aksym a1 — na przed 
stawieniu wieczorowym! Dziś, we wto 
rek dii. 20 czerwca o godz. 20-ei ko­
media muzyczna G. Feydeau P-' t .  
„Dama od Maksyma" — jedna z naj­
lepszych fars francuskich, do której 
melodie z epok „Fin de sieclu" dosto­
sował Tadeusz Sygiotyński. W roli ty­
tułowej Xeuia Grey, w otoczeniu prem­
ierów, ei obsady zespołu. Oprawa deko­
racyjna — Ja i 1 Kamila Golusowie. — 
Reżyseria — Z. Karpiński.

|utro, we śiodę dn. 21 czerwca o 
godz. 20-ej „Da.aa od Maksyma".

PrernjCra w Teatrze na Pohulance! 
W tajbliższych dniach Teatr Miejski 
na Pohulance daje nową prenijerc, któ­
ra będzie lekka komedia Benedettiesn 
p. t. ..Szkarłatne róże". Reżyseruje Z. 
Sawan. Udział biorą pp.: W Aiexan- 
drowicz, St. Jaśkiewicz i W. Surzynski.

— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
Ostaioie przedstawienie przed gościna 
w' Krynicy. Dziś po cenach propagando 
wych po raz ostatni w sezonie Błjkit- 
na maska" operetka Reinhardta. Wido 
wisko to z udziałem Kulczyckiej. Hal- 
tnirskiej, Dembowskiego, Szczawiń­
skiego, Bykowskiego i reżysera Domo- 
stawskiego Kierownictwo zalicza do 
swych reprezentacyjnych.

„Słodka dziewczyna", jutro grana 
na będzie urocza operetka „Słodka 
dziewczyna . którą premierowa publi­
czność przyjęta nadzwyczaj s«decz- 
nie.

m mm li a nmm
Dziś o godz. 20-ej

,Dama od Maksyma

H o te l „ S t .  G e c r g e s *
v W i I n I t
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne. c e n y  tani e .  
Telefony w pokojach.

KOŚCIELNA
Prymicja- [utro un. 21 bm. o godz. 

’ rano w Kaplicy Osirobramskiei Ks. 
Mojzy Tomkowicz odprawi pierwszą 
Uszę św z udzjeieniem btogoslawień- 
>twa. na która to uroczystość proszeni 
>a wszyscy członkowie Dzieła M. B. 
Jowołan i znajomi.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Wileńskie Towarzystwo FilozO- 

iczne zawiadamia, że we wtorek, 
i i ia  2o om. o godz. 20-ei w Seminar- 
um Fnozoficznem Uniwersytetu (Zam- 
<ovva II)  odbędzie sie 50-te posiedze- 
ue nauko wo, na którem prof. dr. Ka 
om iei/ Ajdukiew icz (z Uniwersytetu 
lana Kazimierza we Lwowie) wygłosi 
idczyt p t.: .Istota konwencjonaliz- 
•nu".

AKADEMICKA
— Komitet obozow Wojsko w 

śpojecznych Wileńskiei Legji Akade­
mickiej w- znacza na dzień 21 czerwca. 
br-. o godz 20-ej w Gmachu Gló.wnym 
FSL odprawę wszystkich żołnierzy 
L. A. jadących -ia obozy wojskowo -
i  potoczne.

— Kurs Pieięgniaioko - GazOwy. 
Zarząd Stowarzyszętia Bratnia p omoc 
Pol Mtodz. Akadem. USB. podaje do 
wiadomości że -zapisy na Kurs pielęg­
niarsko - gazowy, organizowany przez 
Bratnia Pomoc przyimow aue są 
do Jnia 21 bm. włącznie w Sekretaria­
cie Bratniej Pomo-cy (ul Wielka 24) w 
godz. 13— 15 i 4'.)—21. Kurs rozpocz- 
lie sk 20 września rb. i irw ać będzie 
oklo 6 tygodni, na zakończenie Dędą 
wydane świadectwa o odbyciu kursu

RÓŻNE
— Wycieczki na Węgry Organizu­

je słę w .cieczki na Węgry: od Fr— 18 
lip.ca i od 30 upca dc 2ó sierpnia br. 
Koszt wycieczek: — 245 i 260 zl Ter­
miny zglo=Z "ń i złożenia dokumentów' 
do 22 czerwca i 5 lipca. Informacje: 
Zamkowa 24, rr. 7-a, teł. 21-43: mię­
dzy godz. 17— 18.

— Podziękowanie. Komitet obcho­
du Dnia Spółdzielczości w Wilnie skła­
da serdeczne podziękowanie znanym 
artystom wileńskim o Wandzie Hen 1- 
rich, p. Adamow: Ludwigowi oraz Or­
kiestrze Junackich Hufców Pracy za u- 
przejme wzięcie udziału w Akademii 
Spółdzielczości w dmu 11 czerwca br. 
przez świetne wykonanie artystycznej 
części programu Akademii.

Komitet Obchodu 
Dnia Spółdzielczości 

w Wilnie

CO GRAJĄ W KINACH? 
CAS1N0 Wiązy miłości.

H ELIO S: Niewidzialna rywalka 
JU TK 7EN K A : W arszawa — New 

A oric.
LUX Piętno zorany.
MARS Rok 1914. Pierwsza mi­

łość.
PAN: Radosc życia.

KPW. „OGNISKO": — .Buziaczek" 
PAN: Melocije Cygańskie. 
ŚWi ATOWI D:  Gdy kwitną bzy. 
„ZNTCZ" wyświetla film p.t. 

„Trafalgai" ‘ .

f e i a n i t  de kantyny wniskawni
WILNO. W  nocy z 16 na 17 czer 

wca dokonano niezu ykle zuchy ałe- 
go włam ania do kantyny żołnierskiej, 
r.ieszczącej się na terenie połku Le 
gjonów, a będącej własnością Światło 
wicza zam. przy ul. św. P io tra  i Paw ­
ła 3. Sprawcy dostali się do sklepu 
przez wyłamane u przednio kraty o 
kminie Łupem złodziei padły wyroby 
tytoniowe i zegarki ogoinej wartości 
dwóch tysięcy zł. i 100 zł. gotówką. 
Wszczęte niezwłocznie dochodzenie 
wykryło sprawców i wszystkie przed 
mioty, pochodzące z kradzieży. Zosta­
ły cne zakopane w podwórku Nie od­
naleziono jedynie pieniędzy. .z. A

Wypadki w ciqgu 
doby

Kams Andizej, sierżant zawodowy 
— Chełmska 52 zameldował, że żona 
jego Wikturja lat 38, będąca chorą ner 
wowo, wydaliła się z domu w dniu 17 
bm. i dotychczas nie powróciła.

W podwórzu domu nr. 51 przy ul 
ZawaineJ — Senciziszew Hejema lat 
33, Zarzecze 9 usiłowała pepełnić sa­
mobójstwo przez wypicie esencji octo­
wej.

Falkowski Jerzy— Tatarska 8 za­
meldował. że gdy jechał swoim samo­
chodem ul. Uniwersytecką w kierunku 
ul. Dominikańskiej ; przy zbiegu tych 
że ulic /Ostał najechany przez motocy­
klistę Soleckiego Stefana — Barkowa 
5, który uderzył w prawe skrzydło sa­
mochodu. Wypadku z ludźmi nie było.

W mieszkania p.iwy ul. Beiiny nr. 
18 — Tobolska Walerja i Glcb°wicz 
Helena obie zam. tamże, będąc w sta. 
nic piiarym wszczęły między sobą bój 
kę, podczas której Tobolska zadała 
nożem kilka ran Glebowicz Helenie.— 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe po 
udz;elenm pomocy pozostawiło ranną 
Glebowjcz na miejscu.

OBYWATELU, PAMIĘTAJ O 
P. B. K.

CF.DUŁA l  RZĘDOWA GIEŁDY 
ZBOŻOWO - TOWAROWEj 

l LNIARSKIEJ 
z dnia 19 czerwca 1939 roku

Żyto 1 standart 15.— 15.50
Żyto II standart 14.50 15.—
Pszenica biała ozima 22,50 23,00
Pszenica ja ra  jednolita 1 stand.

21,—  21,50
Pszeni-a ja ra  zbierana 2 stand.

20.— 21,00
Jęczmień 11 standart 17,25 17.50
Jęczmień III staudart 16,75 17.25
Owies I standart 16.25 17,25
Owies II standart 15.— 16,—
Gryka I standart 21.25 21.75
Gryka II standart 20.75 21.25

Mąka żytnia wyciągowa 0—30 proc.
29.50 30.50

M ąka żytnia wyciąg. 1-A U—55%
26.50 27.00

Mąka ż\-tnia razowa 0—-95 proc. —
20.50 21,—

Mąka pszcii. gat. 1 wyc. 0—50 proc.
41.— 41.50

Mąka pszen. gal. 1-A 0—65 proc.
40.— 40.75

Mąka pszenna gat. 2 50—60 proc.
29,75 30,25

Mąka pszen, gat 2 60 — 65 prób.
24.25 25.25

Mąka pc-zen. gat 3 65— 70 proc.
18.— 19__

Mąka pszenna pastewna 
Otręby żytnie przemiału

O f I & r s
OFIARY n a  f o n

Koło Sen jorów  A.Z.S.‘u w Wilnie 
50 (pięćdziesiąt) zł. jako pierwszą ra ­
tę na FON.

Jako wyraz wdzięczności dla p.p. 
Doktorów: Moszyńskiej, JanowLcz.a i 
Dobrzańskiego, sk ładają na FON 75 
zł. Biuszelowie.

Bezimiennie na FON 5 zł.
ńamiast) kwiatów w dniu imienin 

kierowiuczki p. W andy Niesiołowskiej 
grono nauczycielskie szkoły powszech­
nej nr. 27, złożyło bezpośrednio 20 
zł. na FON.

14.50 15—  
standart.

1 1—  11.50
11.50 12.— 

9 — 9,75
Otręby pszenne średnie 
Lubin niebieski 
Siemię lniane bez worka b. 90% 

50.— 56.50 
Makuchy lniane w taflach

• 24—  25.— 
Mukucliy słonecznikowe w taflach 

17,— 17,50 
Makuchy i cpakowe w taflach

12—  i2.75 
Len standaryzowany:

Len trzep Wolożvn b. Nr. S 16 sk. 145
|9 ,/0  20.10

Len trzep. Miory b. Nr. S 16 sk. 14",—
17.80 18,20

Uszl. pakule masz. b, Nr.S 12 sk. 130,—
16.30 16.70 

Len niestandaryzoivany 
Len trzep Woiożyn b. I. sk. 216.50

17.70 18 10
Len trzepany Mio,rv b I sk. 216,50

14.40 14,80
Len czesany Hor.zdziei b. 1 Sk. 303,10

24.80 25.20
Kądziel Grodzieńska b. 1 sk 200,—

15.40 15.80

T ylko
po lska G a lan te rja  — Tel. 19-69

Jan Frliczka, Wielka 11 
„Januszek", S-to J a s k a  6

zaopatrzy w w ykw intną
bieliznę damską i męską

— M M — BO— 1 W — — i U B l T M  ... >11 ^

geawa

Y A H A T O l

Pokłosie burzy
WILNO. W czarie burz, jakie w 

ostatnich dmach przeciągnęły nad "W* 
leńszezyzną pioruny wznieciły 13 po­
żarów. W tem w pow oszmiańskim 5, 
dziśnieńskim 3, — wilejskhn 1, bras- 
lawskim 1 i wileńsko - trockim 3.

Pastwą płomieni padło kilka do 
mów mieszkalnych, budynków gospo­
darczych. stodół, chlewów, spichrzów, 
oraz narzędzia rolnicze i zapasy zbo 
ża. Straty wyrządzone pożarami się 
gają 60 tys. d.

ŚW( pod DOiJGkili
MOł ODECŻNO. Pociąg osobowi 

idący z  Wilna do Mołodeczna na tere­
nie gminy Jebiedziewskicj przejechał 
ną śmierć Swirydo Aooionję, — 73 let 
nia mieszkankę wsj MorOski, umysło- 
wo chorą. Zachodzi przypuszczenie, że 
Swirydo szukała śmierci nod DOcią 
g;em.

Pp. Fotografowie- Amaiorowie. U W A G A ! !
Jed y n y  w P ińsku  C hrześcijańsk i S k ład  A pteczny 

przy ul. K ościuszki 29, tel. 337

Alojzego - Henryka LAMPARTA
Na nadchodzący sezon letn i p o l e c a  bogaty asortym ent raate- 

■ jato w fotograficznych: p ł y t ,  b ł o n .  p a p i e r ó w  oraz c h e m i k a 1 j i
ua wagę.

Na składzie wszelkie artykuły perfumeryjno-kosmetyczne (kosme­
tyki dr dr. Świtalskiej. Rostkowskich, Iwanowskiej), m aterjały opatrun­
kowe, mączki odzywcze, zioła lecznicze i inne w zakres składu apteczne­
go wchodzące w w / e I k i m w y b o r z e .

CENY STAŁE. OBSŁUGA FACHOWA i SZYBKA.

HELS0S I 0staln! dzieńl -NIEWIDZIALNA RYWALKA**.
* W roli gł.: Constance Ben net i Roland Young.

JU,p;.0, L S % ‘S S  G R A C E  M 0 0 R E
zachwyci -wszystkich śpiewam, l l f  m j ł a i f r i * *
w przepięknym romansie muz. j j  «* ®U «I I ł  2  LI

pr^OS2W’

PRYWATNA SZKOŁA PRZYSPO­
SOBIENIA W GOSPODARSTWIE 
RODZINNEM I-go STOPNIA F.M.S.

Pińsk, Piłsudskiego 43 — tel. 275
kształci na samodzielne .gospodynie 
w zakresie prowadzenia gospodarstwa 

rodziny.

K andydatki obowiązuje ukończe­
nie najm niej 4-cb Oddziałów szk o ły  
powszechnej. Opłaty szkolne, wpiso­
we 10 zł., opłata sr,k. 5 zł. mieś, na 
produkty żywnościowe 5 zł. miesięcz­
nie. Przy szkole istnieje in ternat. O- 
p ia ta  zaęcałkowite utrzym anie 25 zł 
miesięcznie. Zapisy przyjm uje Kanec- 
iar.ja Szkoły — Pińsk, Piłsudskiego 
43 w godz, 10 — 14 od dnia 1 czerw­
ca do dnia 1 lipca br. w pierwszym 
term inie i  od 15 sierpnia do 1 -wrześ­
nia br. w drugim term inie. Do poda­
nia należy dołączyć: 1) świadectwo
szkolne, 2) m etrykę urodzenia, 3) 
świadeet-wo szczepienia ospy, 4) żyrio 
rys kandydatki.

Kierownictwo.

PRYWATNA j-LETNTA SZKOŁA
KRAWIECKA PMS.

Pińsk, Piłsudskiego 43 — teł. 275
przygotowuje wykwalifikowane zawo­
dowo pracowniczki do życia gospodar 
czpgo przez teoretyczne i praktyczne 
kształcenie zawodowe z uwzględnie­
niem potrzebnego wykształcenia ogól­
nego, oraz przez wychowanie społecz­
no - obywatelskie. Świadectwo ukoń­
czenia szkoły upraw nia do składania 
egzaminu na czeladnika. K andydatL ' 
obowiązuje ukończenie 6, 7 oddziałów 
7-kiasowej szkoły powsz. Opłaty szko] 
nc wpisowe 10 zł., opłata szkolna 10 
zł. miesięcznie, kaucja 5 zł. P rzy szko 
le istnieje in te rnat — opla la za cał­
kowite utrzym anie 25 zł. miesięcznie 
płatne z góry. Podania o przyjęcie do 
szkoły przyjm uje K ancelarja — Pińsk, 
Piłsudskiego 43 od dnia 1 czerwca do 
dnia 1 Upca 1939 r. w pierwszym te r­
minie i od 15 sierpnia do 1 wT/eśnia 
hi'. iv drugim terminie, Do podaniu na 
leży dołączyć: 1) świadectwo szkol­
ne, 2) metrykę urodzenia, 3) świade­
ctwo szczepienia ospy, 4) życiorys 
kandydatki.

Dyrekcja

Kunno i sprzedaż
SPRZEDAJE SIĘ działka ziemi ok. 2 
ha. w Wołokumpii obok plaży Tr%-na- 
polskiej —  oferty do Adrn .Słowa" 
pod „77". 2804- -1834

AUTO w dobrym stanie i pełnym ru­
chu 6-cio oso-oowe do sprzedania — 
tanio Ul. Mickiewicza 15 m. 4.
SOWNIK BRuCKNERA ~(etymologi­
czny) kupię — wiadomość: Czytelnia 
„Nowości11, zauł. św. Jerzego 3 r:. 
od godz. 11 do 18-ej. „

LETNT2KO - PFNSJONAT 18 km 
od Wilna miejscowość ładna i zdrów*, 
stół obfity _ smaczny, cena 3 zł. IV- 
jazd autobusami idącemi przez J—szu 
ny poczta Ruaomino. Turska.

W MAJĄTKU KOŁO TROK pensjo­
nat 3.50 — 4.U0. Las, jezioro, dobro 
warunki. Mostowa 9- -32 (front) od
3—6 2945—x890

LETNISKA w Czarnym Borze przy 
stacji Kolejowej 4 lub 5 pokoi z kuch­
nią i werandą. Informacje w Wilnie 
Żawatna 22 m. 5. 292934— 189x

LETNISKO z utrzymanlcm 6 km. od 
Wilna. Miejocowość sucha, lesista. Ku­
chnia zdrowa i smaczna. Dojazd auto­
busami do Jerozolimki. w kolonji Zgo­
da. Willa A. Eryuiewskiej. Infonnar 
cyj udzielają placówki P.B P „Orbis 

2939—1896

L o r n e t k a  wolowa f. c. Zeiss do
sprzedania — ul Kalwauyj3ka 16—4.

■ 2917 — 1889

SPANIOL - KOKIER — 3 miesięczny 
do sprzedania. Mila 4 m. 3, godz. 16
19.

L o k a l e
POTRZEBNY LOKAL DLA GIMNA­
ZJUM 7 sal po ok. 60 m ti kw. oraz 
5 poKO. po 25 do 30 mtr kw., system 
korytarzowy. Wiadomość w Biurze 
Giabuwskiego, Gai baiska 1.

2386
MIESZKANIE 5 pokoi z kuchnią z 
wygodami do wynajęcia od 1 lipca, 
Śniadeckich 3 m. 9. 2965 — 1917.

DO WYNAJĘCIA 6 pc»Koi z kuchnią 
i wygodami Mickiewicza 49. 1929

MIESZKANIE 5-pokvjowe. Wszyst 
kie wygoay, I pięt i o z baJWiem od 1 
lipca. Góra Bouff iłowa 19. Dozorca 
wskaże 2966—1918

MIESZKANIE 4-pokojowc bez kuchni 
na e u ro  —  Mickiewicza 12. O warun­
kach w  CuKierni B. Sztralla 2872— 1862

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 pokojo­
we z wygodam, w ładnej dzielnicy oraz
2--1 dla kulrurainych (samotnych) 
osób. Informacje w Administracji „Sło­
wa".

PENSJONAT — GLINISZCZE. przed 
Kemarowszczyzną, miejscowość malo­
wnicza, sucha. Ceny umiarkowane Di 
formacje: Wnno, Młynowa 2 m. 6/7.

2803—1P33

LETNISKD nad dwoma ieziorairi i 
rzeką. 2 L4 km. od przystanku kole 
jowego Szkiary Informacje: Mickie­
wicza 42 m. 4. 2968- -1920

LETNISKO 2 zł. 50 gr. dziennie nai 
jeziorem w majątku Molki 20 km. od 
Wilna, dow. Mostowa 3-a—23

3964- 1916

LEI NISKO 2 pokoje z balkonem z uży­
walnością kuchni. 40 kin. od Wilna w 
okolicy suchej i lesistej Dowiedzieć się: 
Lwowska 9—3, od godz. 4—6 pp
LETNISKO w suchej miejscowości 
rzeka, plaża, lasy, odpowiednie na oba 
zy harcerskie, domy duże, nowe, zaśc. 
Nifcmenczyn. Józef Paszkuwski.

2975—1928

N j i  u k a
WYJEDZ] E NA LATO na wieś ruty­
nowany pędngog, wyzsze wykształcę 
nic, francuski, matematyka, łacina, 
P. uref w administracji „Słowi1'.

  2970—1972

NAUUZYCIELKa  francusKiego, po­
szukuje kondycji na lato tel. i 5,98

Poszukują pracy

POKÓJ umeblowany, wszelkie wygody, 
do wynajęcia. Piekiełko 3 ni 14.

GARAŻ DOŻY do wynajęcia, wjazd 
bardzo dogodny, ul. Zawahia 30. spy 
tać u dozorcy.

2971—1923

GARAŻ DO WYNAJĘCIaT dl. Nie­
miecka 3, spytać u dozorcy

2972—1925

L e t n i s k a
PENSJONAT IJPÓWRA nad Wilją, 
13 kim, szosa Niemenczyńską. Infor 
macjp.: uL Wileńska, sklep Zwiettryń- 
skiego, tel. 12 24 i placówki P.B.P. 
„Orbis*. 2946—1902.

LETNISKO — PENSJONAT na brze 
gu W iiji las sosnowy. Pokoje 2, 3 o- 
sobowe. Cena o d . 4 złotych. Dojazd 
przystanek Orwidów. Inform acje Po­
czta Ni o men czyn, wieś Tuszczewle. 
Pensjonat. 2668 — 1745

DWOREK nad Naroczą „Bódrysówka", 
chętnie przyjmie letników. Miejscowość 
sucha i zdrowa, dojazd autoousem na 
•mieisce. Poczta Miad.ziol — Jabłoński,

POSADY buchaltera, kasjera luo t. p 
poszukuję. Ztożę kaucje. Administracja 
„Słowa" sub „Kaucja" 289>

OGRODNIK pszczelarz ,ekonom szko 
ia, długolotnia praktyka, ua wyjazd 
zaraz. Krywoszyn k/Baranowicz, W- 
Horodyszcze. Żywica.

NAD JEZIOREM DRYSWIATY (Bra-
slawszczyzna) pięknie położone letni­
sko. Las, lodzie, kajak, doskonała ką­
piel, siatkówka, spacery. Całkowite 
utrzymanie — 3 zł dziennie od oso^y. 
Majatek Tutnilin - Adclin, wł. Marjana 
Mierzyńskiego -  Stommy. Poczta Czar­
ny Biód k /  Turmontu. 2893— 1868

PANI w średnim wm-ku, samotna, it» 
litcgeuitna, bezwzględnie uczciwa po­
szukuje jakiejkolwiek badż pracy do­
mowej u samotnej osoby, zajmie się 
chorą rrta/ruszką ułomna, ewen 
tuahiie do małej rodziny, lub do dzie­
ci. Zna się na gotowaniu, sprzątaniu i 
t.d. Poważne referencje i praktyka 
Adres: Wilnu Nadleśna 33 nr 1 K. 
WJlam 2900-1875

MŁuD A zdolna panienka, wykształ­
cenie średnie, przyjmie kondycję na 
miesiące letnie na wsi. Referencje pc 
ważne. Łaskawe zgłoszenia do admini­
stracji „Słow<,“ pod „Zdolna'1.

POSTUKUJĘ PRACY jako ku-haika 
mogę na wyjazd. Referencje dobre, 
adr Zawalna 3 m. 17 2974—1927

Z g u b y
DNIA 17 czerwca zg-ibioiio torebkę 
szarą z pieniędzmi, znalazcę uprzej­
mie proszę odnieść za wynagrodze­
niem do gimnazjum Nazaretanek.

2973—1926

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną legity 
nację wydaną przez Państwowe Peda- 
gogjum w Wilnie na nazwisko Bory­
sa Surawego nr. 55. 2969- - 1921

Redaktorzy ucialów: Władysła / Bodak — sprawy młodzieżowe, Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr. Walerjan Charkiew.cz — recenzje literackie, Jadwiga Dziewulski: — recenzje teatralno warszawskie, prof.
Michał Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Laudyi. — sport, hr. Henryk Łubieński — informacje polityczne polskie. Włalysław Lepkowsai — kronika lokalna wileńska,Józef Mackiewicz   reportaż snołecz
ny, Konstanty Syrewicz — sprawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Marjaa Szydłowski — kronika sądowa, Barbara Toporska — niedzielny dodatek literacki. Karo1 Zbyszewski

— fcljeton p t. „W wirze stolicy".

K o a l o  P .  K .  0 . 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: w»e~r mWmetrowy T szpa t  w tekście 60 gr. Za tekstu  40 gr. Kamurtikaty cc^  aadtdam
r  r  7f  «r- Kroitika reklam mito 1 A Drocme 15 gr. za wyraz. W numerach świąteczn oraz - rrowmcP « _5 
drt jj żagramtern. o 50 % drożej Ogłoszenia cyfrowo oraz tabelar.-cz. o 50 % drożej. UkłaH ogtora. w  tekście I tj 
teastem 6-cw. szpaltowy. Adm. nie. przyjtn. zastrzeżeń co do mitojoa, TarnSny (tatku AonuMstracp ido

Wydawca: Stanisław MaLŁiewtcs W Dno, drukarń-a ^Siowa'', Zamkowa 2<


